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EDEN ZAPOWIADA ZBLIŻANIE SIĘ BURZY 


W elka Bryfania przygotowuje się do obrony i nikogo nie prosi o pomoc 
B. angielski min sier spraw zagranicznych 
wiiemy w Ameryce jako iryuzmialeor 


LONDYN, 10 grudnia, 
(PAT) B. minister spraw zagr. Eden, 
który wczoraj wieczorem przybył do No 
wego Jorku dla wygłoszenia swego 
przemówienia na uroczystym bankiecie 
amerykańskiego związku  przemysłow- 
ców, doznał przyjęcią prawdziwie ame- 
rykańskiego, — Ponieważ statek „Aqui- 
tania" wskutek burzy, spóźnił się i Eden 
nie zdążyłby w porę na bankiet, gdzie 
$o z niecierpliwością oczekiwały 4 ty- 
siące słuchaczy, do „Aquitanii* wysłano 
na pełne morze szybką łódź motorową, 

| która zawiozła Edena do portu, gdzie 


PARYŻ, 11 grudnia, 

(PAT) Wynik głosowania Izby De- 
putowanych, która 315 głosami przeciw” 
ko 241 udzieliła rządowi votum zauiania, 
uważać należy nie tyle za sukces rządu, 
ile za utwierdzenie jego dotychczasowej 
sytuacji. Prem. Daladier uzyskał bowiem 
w lzbie Deputowanych prawie tę samą 
większość, którą otrzymał na nadzwy* 
czajnej sesji parlamentu w dniu 5 paź” 
dziernika, kiedy otrzymał pełnomocnic= 
twa. W układzie sił parlamentarnych 
Od tego czasu nastąpiły jednak pewne 

7 Wew.ię.iziie, lecz dość znaczne przeSsu- 
udęcia i tu raczej 
NA NIEKORZYŚĆ RZADU. 

W dp 5 października w czasie gło- 
Sowama nad pelnomocnictwami, socjali- 
Ci powsuzymali się od głosowania, 
tym razem Zaś, po nocnych, niezwykle 
irzliwych obradach, w czasie których 
brawica uniemożliwiła zupełnie przema” 
Wianie Blumowi, 256 głosów socjalisty- 

nych padło przeciwko rządowi. Cha- 

Takterystycznym jest również, że 29 ra- 

d Ykaiów powstrzymało się od głosowa” 

a, co stanowi pewną demonstrację pod 

esem gabinetu, a trzech nawet gło” 

wało przeciwko. Poza tym do koalicji 

rajnej lewicy, która głosowała prze- 

Wko rządowi, doliczyć należy drobne 

grupowania, jak grupka czterech depu- 

Owanych, zbliżonych do dep. Bergery, 

raz prawie połowę członków stronic" 

k a socjalistyczno ~ republikańskiego, 

tóre jest reprezentowane w rządzie 

brzez dwuch ministrów, de Monzie i Po- 
areta, 

Wyraźnie 

ORMACJA CENTROWO - PRAWI- 

COWĄ 


ku 
ty, 
d 


|Rząd Da 


Nowa większość rządowa jest! 


OCZEKIWAŁO GO OKOŁO 10 TY- 
SIĘCY OSÓB, 


Silny kordon policji nie dopuścił do te- 


w natychmiastowym odjeździe z portu 
do hotelu. 
Samochód Edena, poprzedzany przez 
kilkanaście samochodów policyjnych 
pod silną eskortą przejechał przestrzeń 
7 kilometrów w niespełna kilkanaście 
minut, pędząc w szalony sposób, Gdy 
Eden przybył do hotelu, dano mu tylko 
10 minut czasu na przebranie się we Irak 
i zaraz po tym, Fe 


g0, aby owacje przeszkodziły Edenowi | 


JAK TRIUMFATORA WPROWADZO- 
NO GO NA SALĘ, 
gdzie zgotowano mu długotrwałą owa- 
NOWY JORK, 11 grudnia. 
(PAT) B. minister spraw zagr. Wiel- 
kiej Brytanii, Eden, w przemówieniu, 
wygłoszonym na zgromadzeniu związ- 
ku amerykańskiego przemysłowców na 
wstępie swego przemówienia wyraził 
radość z powodu podpisania układu han- 
dlowego pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nymi a Wielką Brytanią, co — zdaniem 
jego — przyczyni się do wzrostu obre- 
tów handlowych w obecnych niespokoj- 
nych 'czasach, 


Charakteryzując obecną  sytuacię 
międzynarodową, Eden oświadczył, iż 
WIELKA BRYTANIA JEST JUŻ ŚWIA- 
DOMA KONIECZNOŚCI OBRONY POD 
WZGLĘDEM MATERIALNYM I MO: 
RALNYM PRZECIWKO ZBLIŻAJĄ” 
CEJ SIĘ BURZY. 

Obrona ideałów drogich dla obywa” 
teli brytyjskich — powiedział Eden — 
wymaga skupienia wszystkich sł, Do 
tego przygotowujemy się — zakończył 
swe przemówienie Eeden ~ nic prosząc 
nikogo o pomoc, 


adiera nadal zagrożony 


pomimo uzyskania większości w parlamencie, — Najwybit- 
niejsi przywódcy radykałów przeciwko Daladierowi 


i składa się poza nielicznymi wyjątkami jest na dłuższy czas trudny do utrzy-|twa Cot, wybitny ekonomista Mandes* 


ze wszystkich ugrupowań prawicy, da- 
lej centrum i Alliance Democratique 
spod znaku Flandin'a oraz przeważającej 
większości radykałów. Nocne głosowa- 
nie przyniosło więc ostateczne załama» 
nie się dotychczasowego frontu ludowe” 
go, który rządził Francją przez prawie 
dwą lata. Z dawnych bowiem stron- 
nictw, wchodzących w skład frontu lu- 
dowego, za rządem głosowali tylko ra- 
dykali i część unii socjalistyczno = repu- 
blikańskiej, natomiast pozostałe ugrupo- 
wania dawnej większości przeszły zde- 
cydowanie do opozycji. Stabe Stro 
gabinetu Daladiera kryją się właśnie w 
'tej nowej większości parlanientarnej. 
Dla stronnictwa radykalnego ten układ 
sił, w którym e 


ODGRYWA ON ROLĘ PRZYBUDÓ W) 


KI PRAWICY, 


mania, | 
| PARYŻ, 11 grudnia. 


France i na koniec wybitny znawca za* 
gadnień polityki zagranicznej, b. podse* 


(PAT) W czasie wczorajszego głoso-| kretarz stanu i redaktor poważnego Ges 


wania w Izbie deputowanych szereg| ganu radykalnego „Depeche de Tomon- 
wybitnych osobistości politycznych z ło-| se“ de Tessant. O ile chodzi o unię soc* 
na stronnictwa radykalnego odmówił za*) jalistyczno - republikańską, to powstrzy* 
ufanią gabinetowi Daladiera. mali się od głosowania: b. minister Froe 
Wśród 29 nazwisk deputowanych ra-| sard( b. minister Frot, oraz b. min. Has 
dykalnych, jak również stronnictwa un) mans i b, podsekretarz stanu Bibie. Fakt, 
socjalistycznej znalazły się nazwiskalże tak wybitni przewódcy zarówno 
prawie wszystkich przew.ódców tych) stronnictwa radykalnego, jak į unt spe: 
ugrupowań. O ile bowiem chodzi o ra-| jalistyczno - republikańskiej, nie uważali 
dykałów, to m. inn, powstrzymali się od, za stosowne udzielić gabinetowi Dala- 
głosowania: b. min. spraw zagr. Delbos. diera swego poparcia, w. kuluarach Där: 
b. min. handlu i przewodniczący komisy! |amentarnych 
spraw zagr. Izby Bastid, przewodniczą-| POTRAKTOWANO. JAKO ZAPO- 
cy komisji lotniczej Izby Bossoutrot,] WIEDŹ POWAŻNIEJSZYCH TRUD- 
sprawozdawca generalny budżetu Jam- NOŚCI DLA RZADU 
my-Schmidt, b. podsekretarz stanu dlaj zarówno w dalszej debacie nad budże- 
kolonii Mannerville, b. minister lotnic=! tem, jak i w debacie nad polityką zagr! 


Dziś wybory w Kłajpedzie 


6 tysięcy Litwinów i Zydów pozbawiono prawa głosu. — Plebiscyt 
„niemieckości* — pierwszym krokiem do „Anschlussu* 


Kowno, 10 grudnia. 


(PAT) W związku z jutrzejszy mi| 


wyborami do sejmu kłajpedzkięgo nie- 
które dzienniki wyrażają wątpliwość, 
czy Litwini zdobędą w nowym sejmiku 
dotychczasową ilość mandatów. Wedle 
obliczeń prasy w ostatnich czasach po- 
zbawiono obywatelstwa kraju kłajpodz 
kiego w ten lub inny sposób około 6000 
Litwinów, i Żydów, odbierajac im tym 
samym prawo głOsk wi. 


borach. W poprzednich wyborach w r. 
1935 Litwini zdobyli 5 mandatów na 
ogólną liczbę 29. Resztę zdobyli Niem” 
cy. W. jutrzejszych wyborach Litwini 


Kowno, 10 grudnia. 
(PAT) W wywiadzie, udzielonym 
wczoraj prasie zagranicznej, zastępca 
przywódcy Niemców kłaipedzkich Nom: 


ych wy.! ną 


utracą zapewne jeden mandat a możli 
wie i więcej. 

Liczba uprawnionych do głosowania 
nie jest dotychczas dokładnie znana, 
Slęga ona ok. 65 tysięcy osób, Wobec 
tego, że wszystkie głosy bedą obliczane 
w Kłajpedzie, rezultaty wyborów zosta 
dopiero po 3—4 dniach. 


manna, Bertuleit podkreślił, że wybory 
mają stanowić pewnego rodzaju plebis- 
cyt nieimieckości, Niemcy, zaznaczył 
Bertuleit, stają do wyborów pod hasłem 
żądania całkowitej aufonomij gospodar 
czej i kulturalnej kraju kłajnedzkicgo, 
Po wyborach będą oni oczekiwali od 
rządu li ..220 okazania dobrej woli, 
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a] 


ANGLIA POŚREDNICZY W KONFLIKCIE 


włosko-francuskim. — Chamberlain ma przygotować 
grunt do rokowań pomiędzy Rzymem a Paryżem 


r, 
gë 


J2 r 


którzy zdobyli Abisynię. Rozważając 


zatrzymać w pocliodzie naród włoski, If 


A Rzym, 10 grudnia. 
(PAT) Londyński ` korespOndent | w końcu kwestię Suczu, tygodnik zazna* 
„Giornale d'Italia“ omawiając stanowi: | Cza, że również i to zagadnienie będzie 
sko angielskich kół politycznych wobec | musiało być rozwiązane, Byłoby naj- 


czący 45 milionów, Byłoby również da- 
temnym oczekiwać, iż Niemcy, wskiitek 
deklaracji francusko * niemieckiej z dia 


zatargu irancusko-włoskiego OrAz ko*| większym błędem mnieriać, że można 
ER ME GATE Z IERZAEE BÓJCE AI 


mentując wczorajsze rozmmOWY mim 
Ciano z ambasadorem lordem Perthetn 
pisze, że zdaniem Londynu Francja i 
Włochy będą mtsiały rozpocząć kor: 
kretue fokowania i dojść dö porozimie 
nia, jeśli nie zechcą doprowadzić do nie 
przewidzianych następstw. 

Zdaniem Londynu Ffancja powinna 
pójść na ustępstwa w Sprawie Suezu 
Du i Tunisu. Zadaniem rzymskiej 
wizyty premiera Chamberlaina 1 min, 
Halifaxa, bodzio przygotowanie terenu 
do tych rokowań, 

Angilia — piszo korespondont=przy= 
wiązuje szczególną dużą wage do ułat- 
wień tranzytowych w Kanale Suezkim 
i posiada zfózumienie dla Interesów 
włoskich, dotyczących (Pänz, przez 
port Dżibutto, je! zaś chodzi o Tunis, 
to zdantóm opinii angielskiej należało* 
by zawrzeć porozumienie dotyczące 
statutu ludności włoskie zamieszkuią- 
cej ten kraj, przy czym Francja nie by* 
täby. zmuszona do ofiar terytorialnych 
tia rzecz Włoch. Nowy układ francusko 


mienia ustalilby terytorialne status gouf 
pomiędzy Francją I Włochami na dłuże 
Szy okres ZAS 


e 
RZYM, 11 grudnia, 

(PAT) Tygodnik „Relazioni Interna- 
tionali*, precyzując żądania włoskie w 
sprawie Tunisin ujmuje je w nastepiiją* 
ce tezy: 1) Francja zajęła Tunis wbrew 
woli Włoch: 2) bez pracy włoskiej Tu- 
tils nie osiągnąłby obecnego poziomu 
rozwoju; 3) Tumis | Korsyka stały się 
wypadowymi placówkami, wymierzóny- 
mi przeciwko Włochom; 4) Włosi posla« 
dają w Tunisie znacznie więcej ziemi, niż 
Francuzi; 5) w wolnych zawodach Wło- 
si małą zdecydowaną większość; 6) je: 
żeli Francia nie zapewni sobie współ: 
pracy Włoch w Tunisie, wówczas Tunis 
zostanie stracony dla Francji, ponieważ 
miełscowa ludność arabska usposoblona 
jest wobec Francji wrogo; 7) wszystkie 
dotychczasowe konwencie dotyczące It: 


dności włoskiej, były zawsze gwałcone 


przez rządy francuskie, 

Przecliodząc ż kolei do sprawy Dżi: 
butti, tygodnik przypomina, że podczas 
kónierencji pokojowej Włochy żądały 
tego portu dla siebie, Obecnie los Dżi- 

utt 


ŻŁdarzenie i Kadette 


A 
ZA 


KE Ka 
A 
ŚNA S 


4 i 
ZNA 
UN den. 


Nie zwlekaj, [eszcze deii 
zastosuj odsiwiacz 


ORIENTINE 


który przywróci Twoim włosom 
dawny kolor, blask I miękkość. 
Parlumerle d'ORIENT 5, A. Warsłowo: 


6 grudnia, opuszczą Włochy. Wrogość 
Francji wobec osi Rzym — Berlin — 
kończy tygodnik — będzie miała tylko 
ten skutek, że pewnego dnia deklaracja 
z dnia 6 gridnia zostanie przekazana do 
archiwum. 
Tunis, 10 grudnia. 

(PAT) Dziś odbyła się tu manifestā» 
cia antywłoska, w której wzięło udział | 
4 tysiące osób, zarówno Francuzów.) 
jak | krajowców. Na czele pochodu, 
który skierował się przed konsulat, 
włoski, niesiono chorągwie o barwach 
francuskich I tuniskich« Policja odcięła 
manitestantom dostep konsulatu, 
wobec czego udali się przed szkołę 
włoską, gdzie wybito szyby I wziioszo» 
no antywłoskie okrzyki. Następnie po- 
chód udał się przed pomnik Nieznafiego 
Żołnierza, gdzie wygłoszono przeńtó- | 
wienia w języku irańcuskim | arabskim. 


Budowa wielkiej drogi wodnej 


włoski regulujący wszystkie te zagad- która po przez Odrę i przyszły kanał Łaba — Dunaj połączy 
Bałtyk z Morzem Czarnym 


Warszawa, 10 grudnia. 


Sprawa regulacji Wisły wysuwa stę|łu, podjęte w roku bieżącym, maj 
obec | kontynuowane w r. 1939-ym ze 


na jedno z plerwszych miejsc, 


COP. Roboty przy budowie tego kana- 


ją być 
wojo- 


przyłączenia Zaolzia do Polski aktualna | ną energią. 


staje się budowa wielkiej drogi wodnej, 
lktóra po przez Odrę i przyszł 
iŁaba — Dunaj może połączyć 


kanał | budowanie kanału dla statków i 
isłę, a|600 - tonówych, z Mysłowic do ujścia 


Pierwszy etap robót przewiduje Wy- 
barek 


ltym samym Bałtyk z Morzem Czarnym.| Dunajca, Droga tego kanału ma wieść 
| Plerwszy odcinek tej wielkiej drogi| wzdłuż lewego brzegu Przemszy I Wi. 
nå terenie Polski stanowić będzie blisicóżsły, Dalej statki byłyby kierowane nas 


300 = kilometrowa magistrala wodna, 
|która połączy Zagłębie Węglowe |z 


RESZTKI 


KINO 


EUROPA 


Pocz. 12, 2 4, 6, 8, 10 


TANIO w wielkim wyborze 
na GWIAZDKĘ poleca 


Skład Jedwabiu i Weien 30 DIOTAKOWSKA 30. 2, 
AKINO um ue voa, ll 


razie poprzeż regulowaną równocześnie 
Wide dò Sandomierza, 
406400462 


M. R. KAJZER 


DI 


w swej najnowszej kreacji w emoclonującym filmie p. t. 


TŁU 


Piecioro dzieci kanadyjskich, 


kire sa majsiawniejsze mu świecie 


New York, w zrudniu. 

Anetka, Cecylia, Emilka. Maria I 1- 
wonka Dionne — pięcioraczki kanadyj= 
skle obchodziły niedawno czwartą rocz 
nice urodzin. Popularność tych dzieci 
jest niezwykła. Niemal we wszystkich 
gazetach widnieją ich fotografie, fako 
reklama dla najrozmaitszych artykutów 
począwszy od mączki dla dzieci. a skoń 
czywszy na przyborach  toaletówych. 
Stanowią one dzisiaj największa atrak" 
cję Kanady i dzięki nim ruch turystycz 
ny rozwija się coraz bardziej. przyno* 
sząc rocznie miliony dolarów. Naiwięk- 
sze nasilenie osiąga napływ turystów w 
miesiącach lipcu i sierpniu; według ofi- 
cjalnych danych przybyło w tvm cza- 
sie nie mniej niż 280.000 zwiedzających, 
między innymi także z San Francisko, 
a nawet z krajów zamorskich. 

W związku z kolosalnym , ruchem 
turystycznym trzeba było wybudować 
specjalną szosę, prowadząca do miejsca 
zamieszkania dzieci w Callander (pros 
winela Ontario). 

Turystę, przybywającezo do Callan: 
der, wita wielki łuk drewniany. ustawio 
ny w poprzek ulicy, u welścia do mla- 


steczka. Obok znalduje sie garaż, przed! 


którym wzniesiono wizerunki z drzewa 


lej stol wielki zegar, na którym nazna* 
czone są godziny, w których można 
oglądać pięr;oraczki. Ponieważ bublicze 
ność dopuszczana jest do dzieci tylko 
dwa razy dziennie, należy przyznać, iż 
JRA to bardzo pomysłowe urzadzenie, 
Turyści, way. cy zbyt wcześnie, 
urządzają sobie pikniki nad wybrzeżem 
jeziora Nipissing, zaś cl, którzy przy“ 
A rj A pore: podążają w kierunku 
Dafoe Hospital. 

Aby uprzyjemnić czas gościom, aż 
do chwili gdy „podniesie się kurtyna“, 
urządzono na placi dokoła szpitala ro- 
dzaj jarmarku. Specjalny urzednicy ré- 
gulują ruch samochodów, klerulac je na 
przeznaczone miejsca postoju, dzie roi 
się od wozów, pochodzących niemal ze 
wszystkich stanów Ameryki Północnej, 

Największym powodzeniem cieszy się 
kiosk należący do Mr. Olive Dionna, 
ojca pięcioraczków. Można tam dostać 
różne upominki, zabawki I t. d. Poza 
tym znajduje się w tym samym kiosku 
pokój śniadaniowy | bar z truukami o- 
rzeźwiającymi. W głębi urzęduie „papa 
Dionne", rozdając autografy Żądnym 
sensacji Amerykanom. 

Okoliczności uczyniły z Mr. Dionne 


przedstawiające pięcioraczki. Nieco da- trzymał się z dala od „interesów“, gdyż 


M SZALEJE!.. 


Dziś ð g, 121 2 
2 PORANK 


Ceny 
Sec gr. 
rząd kanadyjski wziął dzieci pod swoją 
opiekę, zabraniając wszelkie! eksploa: 


och, Obecnie jednak papa Dionne dp 
szedł do wniosku, iż jego córeczki = 


Protest ambasady 
japońskiej w Moskwie 


Tokio, 10 grudnia: 

(PAT) Ministerstwo sprawa zagra* 
nicznych komunikuje, iż ambasador ja= 
poński w Moskwie złożył u rządu so- 
wiecklego protest przeciwko deportacji 
55 japońskich reporterów, zatrudnio- 
nych na obszarze japońskiej koncesji 
naftowej w Kantangurl w północnej czę 
ści Sachalinu, 


Miasto Sydney odcięte od świata 
Katastrofalne skutki huraganu 


Sydney, 10 grudnia, 

(PAT) Wczoraj wieczorem nad mia 
stem przeszedł niezwykle gwałtowny 
cyklon. Wiatr o niesłychanej sile wyfzu 
cał z szyn na moście tramwaje | poclą* 
gl Liczne dachy zostały całkowicie zer 
wane, wiatr obalił kilka kominów i wy 
rzucił na brzeg około 20 jachtów. Stra- 
ty AO setki tysięcy funtów sztor- 
ingów. > Ze? 
Połączenia telefoniczne i telegraficz- 


ne uległy przerwie. | 
49 stopni mrozu na Syberii 
ER 


Moskwa, 10 

Na Syberii zanotowano dziś 49 stopni 
mrozu, Jest to jak dotąd najniższa tem- 
eratura, zaobserwowana na Syberii w 


onze Robert Taylor ieoa 


ZIOŁA znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLMANNA“ 


uśmierzają kaszel, usuwają flegmę i działają 

kojąco bray 

chowych. Do nabycia w aptekach I drogeriach 
Oryzinalna paczka kosztuje L65 zł, 


ment otwarcia bramy. Tłum rozdzielo* | 


ny zostaje na dwa długie szeregi. V 
obrębie terenu, gdzie przebywają dzie” 


ci, obowiązują specjalne przepisy: nie ` 


to istna kopalnia złota, Jego kiosk pros| wolno mieć przy sobie aparatów foto” 


peruje doskonale, a sam właścicie| stał 
się przedmiotem zazdrości okolicznych 
farmerów, którzy podczas letnich mle- 
sięcy opuszczają swe farmy | przyby= 
wają do Callander, by upatrzyć soble 
tam Jjakleś intratne zajęcie. 

Nielada zmysł kupiecki wykazały 
także dwie pielęgniarki, które asysto- 
wały 'doktorowi Dafoe przy porodzie | 
zajmowały się dziećmi w pierwszych 
dniach ich życia. Zbudowały one sobie 
własny kiosk, nad którym widnieje ng: 
pisi „Madame Legros i Mme Lebel — 
akuszerki pięcioraczków—witaja was". 

Wewnątrz znajduje sie dokładna kos 
pia kołyski, w której umieszczone były 
dziewczynki zaraz po porodzie oraz blu 
ro autografów. Niezłe interesy robi tak= 
Że innu RZA plęcioraczków, M=me 
Louise de Kiriline. Wydana przez nią 


książka „Pierwszy rok piecioraczków*|d 


cieszy się ogromnym powodzeniem, 
Gdy tłum zwiedzających naladł się 
już do syta lodów i zaopatrzył się w za 


graficznych, palenie tytoniu jest wzbro* 
nione i Sec jest absolutny spokój: 
Nad porządkiem czuwa dysktetnie kil 
ku ZAC: 

wiedzający, ustawiają sie w dwóch 


korytarzach, biegnących dokola placi — 


zabaw. Publiczność obserwuje dzieci PO 
przez delikatną sieć z gazy, krażąc wo 
nym krokiem dokoła placu. Ściany ko? 
rytarzy nie przepuszczają Żadnego 
dźwięku | gaza całkowicie zasłania wi 


dzów, tak, że dzleci nawet nie wiedzi |. 


o tym, iż są obserwowane. Cale to wi 
dowisko trwa zaledwie pieć minut. Pie. 
cloraczki oddalone są o 10 metrów c6 
tłumu. Należy przyznać, że turysta do; 
znaje pewnego rozczarowania; przyby 
tu w nadziei, iż ujrzy jakiś sud natury; 
a tymczasem widzi pleć normalny€ 
dzieci, bawiących się jak każde inne 
zlecko w tym wieku. 

ady turyści, EULIS się gównie 
z Yankesów, opuszczalą wreszcie CA 
lander, na miejscach postoju samoce 


clerpieniach górnych dróg odde- | 


| 
| 
| 


pasy widokówek i pamłatek =- wów= | dów czekają już na nich mall chłopcy: | 
czas kieruje sę kit stalowemu ogrodze-| sprzedają za małą opłata żółte chora” | 


niu, czekając chwili ołwarcia bramy. | giewki z napisem: „Odwiedziliśmy D 
W międzyczasie ziawlaja sie różni wy=| cłoraczki”, 


merykanie z duma zawie: 


słannicy hotelów i domów turystycz=| szają ję na chłodnicy I w poczuciu 5P 
nych, obwieszczaląc głośnymi okrzyka=| nionego obowiązku wiacaja zadowoleni 
wielkiego materialiste. Przez dwa latal mi, gdzie najlepiej można zamieszkać, 
Wreszole nadszedł uroczysty, mp 


do swych dalekich rodzinnych miasta 


ię | 


| 
A 


D A 
1 


* 


€ Oeczpto śniąncne 


Z PROSZKIEM 
DO PIECZENIA 


DR.AWANDER SA 
I KRAKO 


Berlin o wizycie Litwinowa 


w Warszawie 
Berlin, 10 grudnia. 
W kołach dyplomatycznych Berlina 
żywo lansowana jest wiadomość z Mo- 


skwy o tem, żę rosyjski komisarz Spr. | 


zagr. Litwinow przybyć ma niebawem 
z Oficjalną wizytą do Warszawy. 


Wydobycie zwłok 
ze statku „Tczew“ 


Gdańsk, 10 grudnia. 

(PAT) Nurkowie wydobyli wczoraj 
zwłoki asystenta maszynowego Witol- 
da Helińskiego, który utonał podczas ka 
tastrofy statku „Tczew. 

Statek „Tczew“ ma być wydobyty 
po nadejściu specjalnego sprzętu. 

Zwłoki palacza Jana Stolpy nie zo” 
staly jeszcze odnalezione. 


| 100 terorystó 
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W ujęto w Palestynie 


Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 


wy ciqgu uubieśleso tugodmia 


Jerozolima, 10 grudnia. 

(PAT) Reuter donosi, iż na skutek 
rosnącego zauiania i coraz wyraźniej 
zarysowującej się współpracy wieśnia- 
ków arabskich z brytyjskimi władzami 
wojskowymi, zaznacza się wyraźny 
zwrot sytuacji w Palestynie, W ciągu 
ubiegłego tygodnia ujęto w całym kra- 
ju około stu znanych terorystów. co sta 
nowi największą liczbę od czasu po- 
wstania. Metoda nagłych obław į rewi- 
zyj pozwoliła władzom brytyjskim na 
lepsze orientowanie się w ruchach u- 


99990 66299 


MMO 


Najlepszy 


podarek na 


gwiazdkę — 


zbrojonych arabskich oddziałów party» 
zanckich. Fala teroru przejstacza się w 
sporadyczne jego wypadki, 


= 
Jerozolima, 10 grudnia. 

(PAT) Wczoraj wieczorem urzędnik 
banku Barclay'a w Jerozolimie. Borash, 
został zastrzelony z zasadzki podczas 
gdy wracał pieszo do domu na Górze 
Oliwnej. Zwłokł jego odnalazła misjo- 
narka szwedzka p. Anderson. 

Stambuł, 10 grudnia. 

(PAT) Jak donoszą z Jerozolimy, 
we wszystkich niemal krajach arab- 
skich omawiana jest ostatnio kwestia u- 
działu delegatów arabskich w mającej 
się odbyć w Londynie konierencji Okrą. 
głego Stołu. Szereg organizacyj pan 
arabskich wysuwa żądanie, aby dopu* 
szczono do udziału w tei konferencji 
wszystkich członków palestyńskiego ko 
mitetu najwyższego, a w tej liczbie | b, 
wielkiego Muitiego Palestyny emira Al- 
Husseini, znajdującego się na wygna* 
niu w Libanie, 

Na tle tej dyskusji zauważa się pe- 
wien rozłam pomiędzy skrajnymi patrfo 
Su arabskimi a umiarkowanymi ko- 
tami. 

Jerozolima, 10 grudnia. ` 

„Al Lahab“ organ Muitiego przyjął 
hasło nazistyczne „Eln Reich, ein Volk, 
ein Fuehrer*, Pismo zamieszcza to ha- 
sło codziennie na pierwszej stronie jako 
„nowy symboj arabskiei Palestvny*, 


WII 


książeczka 


premiowa PK 


O V-ej serii 


III 
Co 3 miesiące PKO losuje kilkuset złotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-o) serii, Wkładka miesięczna —5 złotych, 
no l4 miesiącach — PKO wypłaca, kapitał 600 złotych, a nawet. przy 


wylos 


Aresztowanie zamacho 


owaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu — zł 1000. 


wów w Rumunii 


Wykrycie dwuch organizacji terorystycznych. — Wszyscy ucznio- 
wie 8-ej klasy gimnazjum w Czerniowcach osadzeni w więzieniu 


Czerniowce, 10 grudnia. 


(PAT) W związku z zamachem na 


prezesa sądu wojskowego w Czerniow= 
cach, Christesou, władze rumuńskie -- 
prasa — 


jak  podałe aresztowały 


sei 


heg czków= 


Łódź, Piotrkowska 86 


| 1494904000 


Za ścia antyżydowskie w Słowacji 


wszystkich uczniów 8-mej kłasy gim- 
nazłum, do którego uczęszczał zama- 
clrowieo, Lutodowicz, gdyż okazało się, 
że wszysay oni 
NALEŻELI DO ORGANIZACJI TERO- 
RYSTYCZNEJ 
pod nazwą ,Bractwo Krzyża”. Areszto- 
wano także dwuch nauczycieli — wy- 
chowawców klasowych 8-mej klasy: 
Poza tym władze natrafiły na ślad 
DALSZYCH 2-CH GRUP TERORY- 
STYCZNYCH, 
z których jedna miała siedzibę w Czer- 
niawcach i dowodzona była przez ad- 
wokata Jona Turcan, druga zaś w 
Campulungu na Bukowinie, stała pod 
kierownictwem Syna tamtejszego b. 


prefekta Leontesa. 


W związku z wykryciem tych orga- 
nizacyj aresztowani zostali trzej urzęd- 


nicy magistratu w Czerniowcach: Bar- 
lean, Scarlat i Balada, urzędnik sądu 


Chrigalita, adwokat Vitengo i naczelnik 
stacii Cuciurul Mare pod Czerniowca- 


mi Jagoda. 
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Zdemolowano sklepy i podpalono synagogę 


Bratysława, 11 grudnia. 


wy przejdą w ręce słowackie, wobec 


(PAT) W micjiscowości Brnava w za=| zego nie należy ich niszczyć, 


chodniej Słowacji, doszło do ekscesów 
antyżydowskich. Ludność demolowała 


„Bratysława, 10 grudnia. 
(PAT) W związku z panującym o- 


sklepy oraz podpaliła synagogs. Policja becnie ostrym kursem autyżydowskim, 
trudem przywróciła porządek. W, niektóre instytucje i urzędy rozpocze- 


Związku z tym 


zef departamentu pro”, ły masowe usuwanie pracowników Ży- 


Pagandy, Aleksander Mach, wydał ode”, dowskich. Ostatnio zarząd kasy cho- 


zwę, 


stąpień antyżydowskich. podkreślając, 


iż kwestię żydowską rozwiąże rząd ra: przylecie lekarzy Słowaków. 
ykalnie į sprawiedliwie przez odpowie-, lejnictwie 
kategorycznie przeciwko pracownikom, 


dnią ustawę. 


wzywającą de zaprzestania wy”, rych kolei państwowych zwolnił 20 1e- 


karzy żydowskich i rozpisał konkurs na 
W ka- 


wystąpiono równocześnie 


Majątki żydowskie na mocy, tej usta-l czeskim, 


ARTRETYZM i PODAGRA 
sg plagą ludzkości.Tabletki Togal 
stosowane w tych cierpieniach w 
dawkach po 2-3 tabletek 3 razy 
dziennie uśmierzają bóle i przyno: 
szą ulgę, Do nabycia wapiekach. 


togal 


Proces zamachowców ma odbyć się 
jeszcze przed świętami. 
Władze likwidują obecnie wszystkie 
tajne ośrodki „Żelaznej Gwardii". 
Londyn, 10 grudnia. 
Według władomości, które nadeszły 
z Bukaresztu, w Rumunii aresztowano 
w drodze do Węgier dziennikarza Fran- 
ca Schóflera, redaktora pisma antyse- 
mickiego w jezyku węgierskim „Magiar 
Lopok*. ł 
Schófler wiózł odezwy, 
: przez „Żelazną Gwardię“. 


e 
. Bukareszt, 10 grudnia. 
| (PAT) Agencja Rador donosi: Prote- 
sor Nae Jonescu, znany jako teoretyk 
rozwiązamej „Gwardii Żelaznej”, który 
obecnie znajduje się w szpitalu w Bra- 


wydane 
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362 PIERWSZE NAGRODY 


Posiedzenie rady ministrów 


Warszawa, 10 grudnia, * 

(PAT) Dnia 10 b. m. odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen. Sławoj 

Składkowskiego posiedzenie rady mini* 

strów. Przedmiotem obrad były aktual= 

ne zagadnienia gospodarcze na terenie 
Śląska Zaolziańskiego. 


Wicepremier Kwiatkowski 


przybył do Wilna 


Wilno, 10 grudnia. 
(PAT) Dziś o godz. 22.37 przybył 
do: Wilna pan wicepremier i minister 
skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkowski. P. 
wicepremier Kwiatkowski weźmie u- 
dział w jutrzejszych uroczystościach po 
święcenia nowego gmachu oddziału 
Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
w uroczystościach obchodu 20-lecia sa- 
moobrony Litwy i Białorusi. 
Wicepremier Kwiatkowski przybył 
w towarzytwie wiceministra skarbu Je- 
rzego Kożuchowskiego ii: szefasekieta- 
riątu ministra p. Barańskiego. 
Poseł litewski Sk rpa 
opuścił Warszawę 
Warszawa, 10 grudnia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym o godz. 
0.15 poseł Litwy w Warszawie minie 
ster K. Skirpa opuścił Warszawę, uda- 
jąc się do Kowna, 
= Na dworcu żegnali p. ministra p. o 
szefa protokółu dyplomatycznego dyr. 
Al. Łubieński, dyr. Kobylański, sekre- 
tarz poselstwa litewskiego w Warsza- 
wie Kajruksztis, przedstawiciele korpu- 


dyplomatycznego oraz kolonia litew* 
ska. ` i 
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Rok wiezienia 


za obrazę pamięci Marszałka 
Piłsudskiego 
Warszawa, 10 grudnia. 
Dziś na wokandzie sądu okręgowego 
znalazła się sprawa Stanisława Ziemnie- 
kiego, oskarżonego o obrazę Pamięci 
Marszałka Józefa Piłs udskiego, w treści 
przemówienia, wygłoszonego we wsi Re 
O y ła si d h 
wa toczyła się przy drzwiach zae 
mkniętych, Oskarżony Ziemnicki odpo- 
wiadał z mocy ustawy o ochronie imie< 
nią Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Sąd ogłosił wyrok przy drzwiach 
otwartych, skazując oskarżonego na 1 
rok więzienia z zawieszeniem wykona* 
nia kary, 


Min. Swiętosławski w Rydze 
Ryga, 10 grudniu. 
(PAT) Bawiący od wczoraj w Ry- 
dze w charakterze prywatnym mim- 


sow, podpisał deklarację, w której kate-| ster oświaty Świętosławski skorzystał 


gorycznie wyrzeka się-wszelkiej łączno- 
ści z Żelazną Gwardią, przyłączając się 
do zbiorowej deklaracji, ogłoszonej 5 
bm. przez 318 b. członków „Żelaznej 
Gwardii”, internowanych w Vaslui, któ- 
rzy dali wyraz swej lojalności wobec 
| tronu i obecnego ustroju Rumunii, 


z dnia dzisiejszego ceem zapoznaua 
się ze szkolnictwem łotewskim ` Miri- 
ster złożył wizytę lotewskiemu miti- 
strowi oświaty Auskap, który go rewi- 
zytował, po czym zwiedził uniwersy= 
tet, oprowadzany przez rektora, insty= 


l tut chemiczny, oraz dwa gimnazja. 


zużywa się 
powoli! 


"e TRZEBINIA ` 


` »REPUBLIKA* Nr. 340. Niedziela, 11 gruduła (998 a. 


gabinetu 


Rzym, 10 grudnia. 

(PAT) Opinia włoska z niesłabną- 
cym zainteresowaniem śledzi rozwój 
stosunków w Czechosłowacii. „Giornale 
d'Italia'* interesuje się w szczególności 
separatystycznymi tendencjami w Sło- 
wacji. Praski korespondent tego pisnia, 
omawiając wystąpienia posła Sidora i 
prof. Tuki stwierdza, że Słowacji nie 
wystarcza autonomia. Od dłuższego już 


REP SEORE = r 


Tendencje separatystyczne w Słowacji 


Rząd słowacki nie godzi się na pełnomocnictwa dla 


praskiego 


profesorów i osób wolnych zawodów 
narodowości czeskiej musi wvieżdżać 
do Pragi. Obecnie Słowacy zdecydowa 
ni są zgodzić się na pełnomocnictwa 
dla rządu praskiego pod warunkiem, że 
pełnomocnictwa te ograniczone bedą 
tylko do rdzennych Czech. To też jak 
ułożą się w przyszłości stosunki pomię 
dzy ujawniającymi odmienne orientacje 
i tendencje narodami czeskim i słowac- 


czasu trwa proces wydalania Czechów kim — oto jest poważna kwesfia, na 
z Słowacji. Setki czeskich nauczycieli,! którą nie ma jeszcze odpowiedzi, v=. 


NOWY POSEŁ FRANCJI W TRZECIEJ RZESZY 


Ciekawe epizody z życia posła Coulondre'a. — Swietny dyplomata, znakomity 
| sportowiec, doskonały brydżysta i amator pikantnych dowcipów 


-W jednym z najładniejszych pala- 
ców berlińskich codziennie o tej samej 
porze, gdy za oknem poczyna szarzeć 
mglisty, grudniowy ranek, pochyla się 
nad biurkiem, zawalonym niezliczoną 
iiością depesz i listów pewien szczupły 
wysoki pan o nerwowym obliczu. Jego 
bystre, czarne oczy, zdradzające ener- 
gię i inteligencię, przebiegają szybko 
po blankietach depeszowych, przy pc- 
mocy których francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych donosi swemu 
berlińskiemu posłowi o wszystkich fa- 
zach porozumienia francusko - angiel- 
sk?eg0, od którego uzależniona jest 
wytydzna całej polityki europejskiej. 

Na twarzy ukazuje się ironiczny u- 
śmieszek, który jak gdyby stanowi jej 
nieodzowną dekorację. Mimo to nikt 
we może stwierdzić z całą. stanow- 
ozyścią,żze nie jekton skutkiemomyśli, 
wywołanych odczytywaniem  zaleccń 
panów Z Paryża: e b Pagi i 

Zaden chyba dyplomata nie był zmu 
szony tak od pierwszego dnia rozpc- 
częcia swej urzędowej pracy do calko- 
witego sprzęgnięcia się ze swym zawce 
(ein. jak Robert Coulondre, następza 
Francois-Ponceta w Berlinie. 

Jako dyplomata nie posiada Cou- 
sondre zbyt. wielkiego doświadczenia. 
Jesi to iego Grupie stanowisko dyplo- 
matyczre, Swą karierę polityczną roz- 
począł przed. 30-tu laty w Londynie. 
iako urzędnik tamtejszego konsulatu. 
Woina spowodowała dłuższą przerwę 
w jego karierze. Po wojnie Coulondre 
wrócił do Paryża, gdzie zdobył wyso- 
kie stanowisko dyrektora departamen- 
tu polityczno-handlowego na Quai d 
Orsay. W 1936 udaje się do Moskwy 
jako poseł Francji, a dziś neprezentuje 
Francję w Trzeciej Rzeszy. 

Coulondre, mimo iż pochodzi z po- 
łudniowei Francji, posiada stalowe ner 


ia 


wy. poczucie umiaru, energii i silna 
welę. 
Oto kilka epizodów z jego życia: 


W czasie wojny europejskiej Cou- 
landre po krótkim pobycie w okopach, 
deiegowany został do Syril i Palesty- 
ny jako Ciiqer łącznikowy przy szta- 
bie angielskim. 

Pewnego dnia przydzielono mu 15 
żołnierzy angielskich, na których czele 
miał przewieźć przez Morze Czerwone 
500 Arabów-uolękinierów do ich oj- 
czyzny. Nie wiadomo, na jakiej podsta- 
wie Arabowie odnieśli wrażenie, że ich 
okłamują i że zamiast do Ojdzyzny, wy 
wożą ich do innego kraju jako jeńców. 
Wszelkie peęrswazie okazały się bez- 
celowe, w każdej chwili groził wybuch 
swasznei rewolty. Coulondre ze spo- 
koina miną i z papierosem w ustach 
przemówił do nich w ten sposób: 

— Fewnie, że możecie w każdej 
chwili mawładnąć okrętem, bo was jest 
więczj. Ale 09 potem?.. Żaden z was 
nie umie kierować statkiem. Okręt za- 
tonie. Wpadnecie do morza na pożar- 
cie nekinów! 

To rzeklszy, wskazał na- głębiny 
morskie, gdzie rzeczywiście rekiny cze 
kaly na ofiary. Nikt z- pośród 800 -Ara- 


Z0m0t Zimowa przed głodem uchowa 


bów nie odezwał się ani słowem i dal- 
sza droga przeszła spokojnie. 

Drugi epizod wydarzył się zaleć- 
wie przed dwoma laty, gdy Coulondre 
był posłem w Moskwie. Rząd sowiecki 
wystąpił wówczas z ostrą akcją prze- 
ciw obcokrajowcom. Wśród wysiedleń- 
ców znalazł się jeden Francuz, Mr. 
Longue, doradca francuski w sprawach 
handlowych. Coulondre zaprotestował 
energicznie. 

Cóż to? — zdziwił się komisarz Li- 
twinow. — Z powodu jednego człowie- 
ka aż taka akcja dyplomatyczna?! się jeden z iego współziomków, bawią- 

— Panie komisarzu — odpar} Cou-, cy przejazdem w Moskwie — Dla bol- 
londre. — We Francji z powodu jedne-| szewików tak — odparł Cow ndre — 
go cziowieka o mało nie doszło do woj; aie nie dla Francji!... Francja musi być 
ny domowej... Tym człowiekiem był! wszędzłe należycie reprezentowana! 
Dreyfus. Niemcy. potrafią ` prawdopodobnie 


Litwinow zrozumiał 1 ustapił. 

Poselstwo francuskie ` mieściło się 
w Moskwie w nowoczesnym pałacu, 
we gmach ten czynił nieprzyjemne wra 
żenie i pozbawiony był wielu wygód. 
(idy Coulondre przybył,do Moskwy, 
zakupił piękny pałacyk prywatny, (w 
którym, nota bene, Tołstoj napisu! kil- 
ka najpiękniejszych rozdziałów „Wuj- 
ny i pokoju“), umeblowa! eu należycie 
i zawiesił w nim najpiękniejsze obrazy 
*enoira. 

— PO co tyle kosztów? — zdziwił 


"rl WY Dm 


Nieustanna 


At Ae 4 


ccenić tego rodzaju dyplomatę. Naczel- 
ra zasadą jego dyplomacji jest —ucze- 
ciwość. Coulondre nie będzie nic. ukry- 
wał. Tajna gra dyplomatyczna jest mu 
zupełnie obca. Zaden przesąd ni: wpły 
wa na jego opinię. Niespodzianki są 
wykluczone. Z jednaką troską dba on 
o należyty układ menu podczas obiadu 
dyplomatycznego, jak i o sprawy wiel- 
kiei wagi politycznej. A poza tym jest 
on człowiekiem niezwykle towarzy- 
skim i znakomitym sportowcem: —-brał 
udzial w wielu turniejach tenisowych, 
*est mistrzem wioślarskim, wspaniale 
jeździ na nartach, o brydżu nie ma co 
wspominać i wreszcie nikt nie może 
mu dorównać w opowiadaniu p'kant- 
nych dowcipów francuskich... Uu) 


HOPG 


Obecnie usuwani są zaufani Jeżowa. — Stalin ` 
sprowadza do Moskwy Gruzinów i 


Moskwa, 10 grudnia. 

(PAT) Organ sowieckiej organizacji 
przysposobienia wojskowego  „Ossoa- 
wiachim'* — „Na straży” nawołuje w ar- 
tykule wstępnym do przeprowadzenia 
gruntownei „ozysłki”* w tej organizacji. 
Na miejsce wrogich i niepewnych ele- 
mentów — niem dzie: — winni 
być wysuwani ludzie młodzi i wierni 
partii. 


Sekretarz komitetu partyjnego cen- 
tralnej rady „„Ossoawiachimu” Antonow 
en usunięty za sprzyjanie „wrogom 
u u”, 8 

Według pogłosek Antonow jest aresz 
towany, Działalność sekretarza komi. 
tetu partyjnego w centralnym urzędzie 
„Ossoawiachimu” Rodiennego poddana 
została ostrej krytyce, Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa ` Rodienny 


Rozpaczliwe listy od żon z Niemiec 


otrzymują wysiedleńcy przebywający w Polsce 


WARSZAWA, 11 grudnia. W kilka godzin po tym teleionie 
Jak się dowiadujemy, przed kilku! ZNALEZIONO SAFIRA, LEŻĄCEGO 
dniami uchodźcy żydowscy, przebywa-|BEZ PRZYTOMNOŚCI W JEDNEJ Z 
jący w Warszawie w ośrodkach Komi-| SAL OŚRODKA. W lokalu czuć było 
tetu  Międzyorganizacyjnego Pomocy | gaz świetlny. Stwierdzono, iż wysied- 
Wysiedleńcom z Niemiec, otrzymali jed-;leniec usiłował popełnić samobójstwo. 
nakowo brzmiące listy od żon, które po-| Z trudem przywrócono go do przytom* 
zostały: w Niemczech. ności. Zrozpaczony Satir dostał następ" 
Treść listów jest następująca: nie ataku szału, a obecnie. jest ciężko 
„ŻEGNAM CIĘ I ŻEGNAM WSZYST-| chory nerwowo. 
KICH KREWNYCH NASZYCH W POL-| Jak się dowiadujemy, komitet, na któ- 
SCE. W CHWILI, KIEDY OTRZYMASZ | rego czele stoi proi. dr. Schorr, czyni 
TEN LIST NIE BĘDĘ JUŻ ŻYŁA“. starania, w celu wyjaśnienia równoczes: 
„Listy te wywołały wśród uchodźców | nego wysyłania jednobrzmiących listów 
niebywałą panikę. Kilkanaście osób za*| przez żony wysiedleńiców. 
padło na melancholię, i Należy nadmienić, iż listy o podobnej 
Szczególnie tragicznie przedstawia, treści, Jaki otrzymał Satir, nadeszły ró- 
się sprawa wysiedleńca Salomona Saii-| wnOcześnie z Frankiurtu, Berlina, Lip- 
ra z Frankfurtu nad Menem. Otrzymał ska i Hamburga. Na razie sprawa jest 
on, podobnie jak inni uchodźcy, list od niewyjaśniona, 
swej żony. Zrozpaczony Safir polączył| ` Główna uwaga działaczy komitetu 
stę telefonicznie ze swo'm mieszkaniem skierowana jest obecnie na uchodźców, 
we Frankfurcie, dopytując się o żonę. którzy podobne listy otrzymują, dbając 
Ktoś z rozmawiających tam powiadomił przede wszystkim o to, by uchronić ich 
go, że właśnie przed chwilą wrócili z, od wstrząsów nerwowych i depresji du- 
pogrzebu, gdyż jego żona targnęła się na | chowej. 
swe życie, przecinając sobie żyły. 


| został usunięty z zajmowanego stanowi- 
ska. Wprowadzona obecnie czystka w 
organizacjach partyjnych i sowieckich 
pod kierownictwem Berii przypuszczal- 
nie obejmie zaufanych Jeżowa. 
Moskwa, 10 grudnia. 
(PAT) Na ndbytym ostatnio posiedze 
niu plenum leningradzkiego obwodowe- 
go komitetu partyjnego (Obkom) ` po- 
wzięto uchwałę o usunięciu ze stanowi- 
ska pierwszego sekretarza pskowskiego 


okr. komitetu partyjnego Ulina za do: - 


puszczenie przezeń błędów politycz- 
nych. Na miejsce Ulina wybrano Suje- 
tina, ji 

Na podstawie uchwały plenum wpro- 
wadzono w skład członków leningradz- 
kiego obw. komitetu. partyjnego oraz w 
skład członków biura nowego naczelni- 
ka ekspozytury kom. spr. wewn. obwo” 
du leningradzkiego Goglidze. 

Zaznaczyć należy, że Goglidze był 
szefem ekspozytury kom. spr. wewn. w 
Gruzji i został przeniesiony do Lenin: 
gradu przed kilkunastu dniami na miej” 
sce Litwina, który został zwolniony, — 

Zmian na stanowiskach szefów lokal 
nych urzędów komisariatu spr. wewna 
jak również w aparacie centralnym, bę” 
dzie więcej, gdyż zmiana na stanowisku 
głównego kierownika N. K. W. D. must 
pociągnąć za sobą zmiany na stanow!” 
skąch podrzędnych. Podobnie rzecz się 
miata po objęciu komisariatu spr. wewn: 
po Jagodzie przez Jeżowa. X 
Eemere SAO 


' Premier Jugosławii 


przeciw federalizmowi 


Białogród, 10 grudnia: , 


(PAT) Stojadinowicz, któ wygl 
wczoraj przemówienie na wiel wiecu 
ludowym w stolicy, nalegał na koniecz” 
ność dalszej realizacji zasady jedność 
państwa, wypowiadając się stanowczo 


przeciwko federalizmowi. 


ACHZ RM e 


eg 


` „REPUBLIKA“ Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r. i 5 


+ == ——— 


Ucieczka dyrektora r" 
banku z Katowic z | = ||  Jaczómięcie 


Katowice, 10 grudnia. EF] |” jednego x hlanisy.. 


Duże poruszenie w sferach przemy- h LS wm 
słowych wywołało nagłe zniknięcie dy 28 | 
rektora katowickiego oddziału Dresd- 
ner Banku Kurta Gregera. A wiadomo, 
że Greger dopuścił się niedozwolonych 
machinacji finansowych i zbiegł do Nie- 
miec, 

Władze niemieckie, majac do zarzu- 
cenia Gregerowi jakieś nadużycia dewi 
zowe, aresztowały go w Bytomiu. 


©» 
połączy Was z jedną z dowolnie wyBrsnych ed, Polężny za» 


Hr. Csaky DEE ministrem sigg krółkołalowy supera 7-39 pozwoli na wysłuchanie audycy 


i i A świątecznych z najdalszych zakąłków świata, Dowolny wybór stacyj 
odnawia zużyte Romóxki i Spraw zagranicznych Węgier niezależnie od sysłemu klawiszowego. 
stwarza xezexwuax sił. Ouo- Budapeszt, 10 grudnia. | 
maltynę przyjmu w (PAT) Dziś ogłoszono oficialnie no- 
staci smacznego, i ieie safe" minację hr. Stefana Csaky na stanowis- UMŁ z 

ko ministra spraw zagranicznych. K 

nego napoju na śniadanie p 000000060000900000000000000000000000004 
i kolacje. 


Amoszador przed sadem SYTUACJA wewnetrzna Niemiec 
za ucieczkę po wypadku samo- 


chodowym Ludność potępia pogromy Żydów. — Hitlerowcy przygotowują 
Nowy Jork, 10 grudnia. |ofenzywę przeciwko katolikom. — Niezadowolenie wzmaga się 


Do sądu w Hanover w stanie Virgi- 3 bała 
nła wpłynęła skarga przeciwko b. am- Londyn, 10 grudnia. lu „aryjczyków* z poważn naraże- Obecnie  hitłerowcy zakończyli 
basadorowi Stanów Zjednoczonych w Dyplomatyczny korespondent „Man- | niem się udzielało pomocy Żydom. Mo- | wszystkie przygotowania administra- 
Berlinie, Doddowi, oskarżonemu o u-| chester Guardian“ omawia w dłuż- | ralna podstawa reżimu doznała wstrzą- | cyjne i techniczne do mającej objąć ca- 
cieczkę po wypadku ` samochodowym, | szym wywodzie reperkusje pogromów | su silnego, być może nie do poweto- (in Rzeszę ociensywy przeciwko katoli- 
jaki miał miejsce w ubiegły poniedzia-| żydowskich w niemieckiej. opinii publi- | wania. kom. 
lek. W wypadku tym 4-letnie dziecko| cznej i sytuacji politycznej Rzeszy Nie- Wobec idącego w głąb niezadowo- 
EES lenia pozycja hitleryzmu stałe się co- 


murzyńskie zostało ciężko poranione. b; Nz i 
RDW Ee Te i Brei 7 POKOLENIA W POKOLEŃ E raz bardzłej kłopotliwą; jest on tym- 


cie wynika, że niezadowolenie w Niem- bardziej zdecydowany przyśpieszyć nal, 
czech wzrasta coraz bardziej. Zwy- TWÓJ blizszą imprezę  zagraniczno-politycz- 
cięstwo Hitlera w Europie Środkowej PRECYZYJNY ZE AREK ng 

wywarło w szerszej opinii niemieckiej 

słabe wrażenie i, wbrew oczekiwaniom, ] 
Zwycięstwo to nie przycyniło się do do- 
strzegalnego wzmocnienia reżimu. ) 

Skutki pogromu antyżydowskiego 

są- głębokie. Prawdą jest, że-w toku| - 
samych ekscesów gawiedź.. uliczna 
przyjmowała je często z aplauzem; nie- 
mniej jednak na przestrzeni całej Rze- 
szy, a przynajmniej w dużych mia- 
stach, dostrzegać się daje rozpowszech- 
nione uczucie odrazy i oburzenia i wie- 


Zdanłem korespondenta ` Manche, 
ster Guardłan*, różne oznaki przema- 
wiają za tym, że polityka niemiecka 
szukać będzie zaspokojenia na wscho- 
;dzie Europy: Co raz więcej obserwa- 
Ltorów w Berlinie, Londynie, Paryżu i 
„wszystkich prawie stolicach Europy — 
konkluduje dziennik londyński — zdaje 
! sobie sprawę, że Niemcy posuwają się 
| ku podwójnemu kryzysowi, zarówno 
weęwitętrzniemiu, jak zewnętrznemu. 


„Prager Presse” 
przestaje wychodzić 


Praga, 10 grudnia. 
(PAT) Prasa donosi, że wychodzą- 
gy w Pradze w ięzyku niemieckim 
dziennik „Prager Presse“, który — jak 
wiadomo — był nieoficjalnym organom 
b. prezydenta Benesza, zostanie z dniem 
W stycznia 1939 r. zawieszony. 


Regent Paweł 
powrócił do Belgradu 
Białogród, 10 grudnia. 


Prawdziwy mężczyzna używa tylko wodę 


LAWENDOWĄ SZACHA 


SZACH—WARSZAWA 


Żądajcie wszędzie! ==  Żądajcie wszędzie! 
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(PAT) Regent Jugosławii ks. Paweł 
powrócił dziś wieczorem z podróży za- KAMIENIE ŻÓŁCIOWE Żądajcie wszędzie 
granicznej do Białogrodu. , powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. obuwia gumowego 
Watroba jest filtrem dla krwi. Zanieczysz-| ną z naturą kuracją jest normowanie czynności marki 


= i czona krew może powodować szereg rozmai-| wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze- 
Dzienn karzom włoskim. tych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie] nie wykazało, że w chorobach na tle złej prze- 


„ w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, wzdę-| miany materii, chronicznego zaparcia, kamie- 

zabroniono współpracy z piSMA*| cia, odbijania, bóle w wątrobie. niesmak w us-| niach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artre- 

mi zagranicznymi tach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność] tyzmie mają zastosowanie zioła lecznicze 

do obstrukcji, plamy i wyrzuty na sRórze,| „Cholekinaza* H. Niemojewskiego. Broszury 

Rzym, 11 grudnia. skłonność do tycia, mdłości, język obłożony bezpłatnie wysyła laboratorium ` at, chem. 

(PAT) Na mocy rozporządzenia min.| Choroby złej przemiany materii niszczą orga-| „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Warszawa, 

kultury ludowej dziennikarzom włcskim nizm i przyspieszają starość. Racjonalną zgod! Nowy-Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 
zabroniona została, począwszy od 1 sty- 
cznia 1939 roku, współpraca z pismami 


- a LA 
am ea Papież o pomocy dla uchodźców 


Otwarcie uniwersytetu żydowsicich z Niemiec 


wèrszawsx ego Londyn, 11 grudnia. | Plus XI jest przekonany, iż będzie do- 

Warszawa, 10 grudnia. Przemawiając na zgromadzeniu, urzą” brze zrozumiany, gdy stwierdzi, że od- 

Uniwersytet Józefa Piłsudskiego dzonym na rzecz poparcia funduszu Bald nosi się z chrześcijańską i ludzką życz- 

zanikni t y rzed dziesięciu  dniami| Wina dla uchodźców żydowskich z Nie- liwością do każdego wysiłku na rzecz 

Waste en E EE t otwar-| Wiec, lord Rotszyld odczytał telegram miłosierdzia i czynnej pracy dla wszyst- 

ty, Dziś od rana teg do Seu o tetuwi e Watykanu, w którym sekretarz stanu, kich tych, którzy mewinnie padli ofiarą 
dla wszystkich studentów nie Gig kardynał Pacelli, komunikuje: „Papież w tych posępnych dniach smutku“, 


Leg Wybuch na statku angielskim 


Greter uniwersytetu jednakże w 
4 robotników utome ło 


niu dzisiejszym niema wielkiego znacze 
nią, ET kite ac E 
się ferie świąteczne, które rwa; o | 
dnia 18 AUR 1939 roku. i Be MARSYLIA, 11 grudnia. „26 listopada, następnie zaś, wprowadzo- 
gn, CR 1 CZES (PAT) Na pokładzie angielskiego stat-|no go do portu, gdzie przystąpiono do| - 
ku „Maryade* o pojemności 7.000 ton,| naprawy uszkodzeń. Wybuch nastąpii| miejsce statek pożarniczy i pożar uga: 
stojącego przy nabrzeżu Wilsona, nastą*| Około godz, 17-ej, w chwili, gdy Lu ro-| szono, 3-ch robotników odu'osto bardzo 
pił dziś straszny wybuch. Statek ten, botników usuwało ze statku zwały pias- ciężkie oparzenia. 4-ch robotników, któ: 
uszkodzony bombą lotniczą w czasie ku, którym w Walencji gaszono płomie: rzy znajdowali się w kob/ule, gdzie na- 
postoju w Walencji, został przyholowa”, nie pożaru wywołanego bombą lotniczą. stąpił wybuch — utonęio, 
ny do Marsylii j wyładowany na redzie W kilka chwil po wybuchu przybył nal 


Manilla, 10 grudnia, 
(PAT) Tajfun, który nawiedził wczo- 
łaj wyspy Filipińskie, wyrządził szkody, 
gbliczane na wiele milionów dolarów 
osób utraciło Zeche, 
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„REPUBLIKA“. Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 


Ostatnia niedziela przedwyborcza 


Wszystkie ugrupowania zwołały na dziś zebrania 
wiece. — Ostatnie przygotowania techniczne 


Główna komisja wyborcza, równo*| wybiera się w okręgu wyborczym, mo- | 


Pans 


Grudzień h Dziś Damazeto 
Jutro Aleksandra M. 


Wschód voten 7.33 |Ccześnie z opublikowaniem nazwisk kan-|że jednak oddać swe głosy na mniejszą | 
SCC, gs rzy 15,25 dydatów na radnych we wszystkich o-į ilość kandydatów, rezygnując w ten spo | 
NIEDZIELA 4 Zachód ksjężyea b kręgach wyborczych, podała do wiado-|sób z pozostałych  rozporządzalnych 
Długość dnia 811 | mości ogółu treść paragrafów 31, 38, 36,| swych głosów, Wyborca może głosować 
Ubyło dnia 839 |37 i 48 ordynacji wyborczej, które obo-|na nazwiska kandydatów danego okrę- 
0000000000000000000000000000000 | WIązywać będą w dniu głosowania do| gu wyborczego, ogłoszonych plakatami 4 
KASY WMURÓWKI —KASETKI | 


Fab ka Kas Ognio 

abryka Kas Ognio- 

ER sety: i Maszyn S SCH 
Karol Zinke, Łódż 

Przejazd 16, Tel 224-19, 


POKAZ 


„DIETA ODTŁUSZCZAJĄCA” 


odbędzie się w poniedziałek, dn. 12 bm. og, 5 
pp. punktualnie w lokalu Kursów Gospodarstwa 
Domowego EL Ż. T. Ochrony Kobiet, CEGIEL- 
SIANA 21. 

R99903999,99990001 


Krótkie wiadomości 


WYBORY DO RAD GROMADZKICH na te- 
renie powiatu łódzkiego odbędą się w dniu dzi- 
siejszym. Wybory te zostały rozpisane już po 
rozpisaniu wyborów do rady miejskiej w Łodzi, 
jednakże ze względu na znacznie krótszy okres, 
dzielący dzień rozpisania wyborów od dnia gło- 
sowania, odbędą się one o tydzień wcześniej od 
wyborów łódzkich. 

SA 

Wzrost liczby radioabonentów w Łodzi za- 
notowano w ub, miesiącu. Na dzień 1 listopa- 
da było w Łodzi zarejestrowanych 41,408 radio- 
abonentów, w ciągu listopada przybylo 2364, 
ubylo zaś 642, tak że na dzień 1 grudnia b. r. 
w Łodzi zarejestrowanych było 43,130 abonen- 
tów radiowych. 

KS vn E i € 

LUSTRACJA SANITARNA PIEKARŃ lódz- 
kich odbędzie się w biożącym tygodniu. Szcze- 
fólna uwaga zwrócona będzie na (0, czy piekar- 
nie nie są połączone z mieszkaniami prywatnymi 
właścicieli í czy czelodnicy piekarscy, przed roz- 
poczęciem pracy, mają możność odpowiedniego 
wymycia się, 

Wd 

ZEGAR NA DWORCU FABRYCZNYM bę- 
dzie zainstalowany w ciągu najbliższych dni. Ze- 
gar ten, umieszczony na frontonie budynku, bę 
dzie służył dla celów orientacji podróżnych, 
Kóvmnocześnie podjęto prace, w kierunlcu zamia- 
ny dotychczasowych zegarów w budynku stacyj- 
nym na elektryczne, 

Vu 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
DEU, Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. m w wydziale wojskowym zarządu miej- 
skiego przy AL Kościuszki Nr. 19. Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1917 i starsi, zamiesz- 
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów po- 
licji, którzy dotąd nie zgłaszali się do poboru. 


Wybory w powiecie łódzk'm 

W dniu dzisiejszym, w niedzielę, w 
powiecie łódzkim odbywają się wybo- 
ry samorządowe do rad gromadzkich. 

Jak iuż donosiliśmy, wybory Odby- 
wają się tylko w 33 gromadach, gdyż 
w pozostałych 164 gromadach zgłoszo- 
no tylko jedną kompromisowa listę, wo- 
bec czego zgłoszeni kandydaci wäit: 
ni są za wybranych, 

Wynik wyborów oczekiwany jest Z 
dużym zainteresowaniem. (k) 


Z P.Z.U.W. w Łodzi 


Rada okręgowa Unii związków za- 
wodowych pracowników umysłowych 
w Łodzi komunikuje nam, w związku z 
notatkami, jakie ukazały się w niektó- 
rych dziennikach, że p. Stefan , Fron- 
czak, pracownik działu umownych ubez 
pieczeń PZUW w Łodzi nie został za- 
wieszony w czynnościach oraz że kie- 
rownók tego działu, p. Tadeusz Niedziel- 
ski, nie został przeniesiony do Kielc. 


A 


"Podaj bratnią dłoń bezrobotnym: Złóż ofiare na PomocZimową ` 


rady miejskiej t. į. od dziś za tydzień, 

Głosowanie odbywa się przez odda- 
nie karty do głosowania, Karty do gto- 
sowania nie mogą być koloru oczywiście 
innego, niż biały. Treść karty do głoso* 
wania może być odbita mechanicznie, 
bądź pisana ręcznie w lokalu wybor- 
czym lub poza nim. 

W lokalu wyborczym będą znajdo+ 
wać się osłony, zabezpieczające tajność 
głosowania, Kartę do głosowania wkłada 
wyborca do koperty, otrzymanej od ko- 
misji wyborczej, po czym kopertę od- 
daje przewodniczącemu, który wrzuca 
ią do urny, Wszystkie koperty są spo- 
rządzone z papieru nieprzezroczystego 
o jednakowej barwie, posiadają jednako* 
wy format j są ostemplowane pieczęcią 
zarządu miejskiego, 

Przewodniczący oraz członkowie ko- 
misji mogą przed oddaniem przez wybor 
cę głosu zażądać ustalenia jego tożsamo* 
ści. Wyborca, nie posiadający dokumen- 
tów, uznanych przez komisię za wystar- 
czające, może się powołać na świadec" 
two dwóch wiarogodnych świadków, 
znanych komisji, 

Na karcie do głosowania wpisuje wy- 
borca nazwiska kandydatów na radnych, 
ia których zamierza oddać głos, W 0- 
kręgach wielomandatowych wyborca| 
rozporządza tylu głosami, ilu radnych 


giównej komisji wyborczej, bez wzglę- 
du na to, na jakich listach nazwiska te są 
umieszczone, Ną jednego kandydata wy- 
borca może oddać tylko jeden głos, 
Umieszczenie na karcie do głosowa- 
nia nazwisk kandydatów w ilości, prze” 
kraczającej liczbę głosów, jaką wyborca 
rozporządza, nie powoduje nieważności 
karty. Nadliczbowe nazwiska, umiesz- 
czone na końcu, komisja wyborczą skre- 


DER 


a 

Zarówno w głównej komisji wybor- 
czej jak j w komisjach okręgowych i re- 
ieracie wyborczym zarządu miejskiego 
toczą się już ostatnie przygotowania tech 
niczue, Referat wyborczy przygotowu- 
ie urny. przybory piśmienne itd. które 
w piątek, 16 b, m. wręczone będą prze- 
wodniczącym obwodowych komisyj wy- 
borczych. 

Spisy wyborców dl 
du wręczone będą przewodniczącym 
obwodowych komisyj w przeddzień gło* 
sowania t. i. 17 b. m, 


Kto chce się czuć świeżo, w pełni sił do prä, 
cy, powinien przynajmniej raz na tydzień pić 


przed śniadaniem szklankę naturalnej wody 
xorzkiei Franciszka-Józefa, która gruntownie 
oczyszcza przewód pokarmowy, regeneruje 


krew i pobudza w sposób trwały i skuteczny 
cgólną przemianę materii. 


„Zasiłki dla robofników sezonowych 


w wysokości 30 zł. dla robotnika oraz ekwiwalent urlopowy 


Wczoraj odbyło się pod przewol- 
qictwem wicewojewody inż. Jellinka 
posiedzenie wydziału wojewódzkiego. 
Na posiedzeniu omawiana była m. in. 
sprawa odpraw dla robotników <ezo: 


nowych, zatrudnionych przez zarząd 
imiejski w Łodzi, 
Wydział Wojewódzki postanowił 


zatwierdzić postanowienie prezydenta 
Mikołaja Godiewskiego wypłacenia ro- 
hotnikom sezonowym jednorazowego 


Jakiego Kremu 

Używa Pani 

dla zachowania tak 
pięknej i czystej cery? 


Z ładną cerą 
wygląda Pani 
o wiele młodziej! 


zasiłku w wysokości 30 zł. na jednego 
robotnika. Następnie wydział woje- 
wódzki zatwierdził postanowienie wy- 
placenia robotnikom sezonowym, za- 
trudnionym przez zarząd miejski w En, 
dzi ekwiwalentu urlopowego. 

I w końcu wydział wojewódzki ^- 
mówił sprawę powołania do życia bur- 
sy przy szkole średniej techniczno - 


przemysłowej w Łodzi. 


Chętnie opowiem Pani, co spowodowało nagłą zmianę w wyglądzie mej cery. Wie 
Pani, że zawsze cera moja była niedobra. Stałe plamy, zniarszczki | pryszcze, jakie 
miałam na twarzy, bardzo mnie szpeciły i martwily, Żaden z doniedawna stosowa- 
nych kremów nie polepszał stanu mojej cery. Na próby stosowania różnych kremów 
wydawałam dużo pieniędzy. Tak długo jednak szukałam, aż znalazłam, Uważam, że 
najlepszym i najskuteczniejszym kremem do twarzy jest krem biologiczny „ĘUKU- 
TOL". Już po kilku wcieraniach w skórę — krem biologiczny „EUKUTÓL* zrobił 
zadziwiające zmiany. 
Kren rk wyrabiany jest na podstawach biologicznych I najlepszych surow- 
cac 
Cera staje się gładką, wszelkie nieczystości, jak wypryski i plamy znikają, Pomat: 
szczone miejsca cery wygładzają się Krem Biologiczny „EUKUTOL” stosowany być 
może do każdel cery, Dla cery tłustej — kręm „EUKUTOÓL* 3 (matowy) dla suchej 
„RUKUTOL* 6 (tłustej). 
Ażeby racjonalnie pielęgnować cerę — stosować należy tylko Kremy Biologiczne 
„EUKUTOL*. Krem biologiczny „Eukutol* nabywać można już od ceny 0.75 groszy 
w każdej aptece, składzie aptecznym i drogerii. 


mówią Anglicy, gd Jm się coś bardzo 

podoba, gdy chcą coś pochwalić, — 

Wkrótce į u nas będą również mówili 
Very Well. 


W siedzibach okręgowych komisyj 
wyborczych odbywają się obecnie od- 
prawy przewodniczących i zastępców 
przewodniczących obwodowych komi- 
syj wyborczych, poświęcone omówieniu 
sprawy głosowania w dniu 18 b. m. 

W dniach 14, 15 į 16 grudnia okręgo- 
wę komisje wyborcze poświadczać będą 
w godzinach od 18 do 21 upoważnienia 
t zw. mężów zaufania poszczególnych 
komitetów wyborczych. 

Przypomina się, że lokale okręgo* 
wych komisyj wyborczych są następują: 
ce; Okręg I — ul. Pomorska 16, Okręg 

— ul. Gdańska 29, Okręg III — ul. 


„al Il 
a każdego obwo: | Wspólna 5/7, Okręg IV — ul, Staszica 


1/3, Okręg V — ul, Narutowicza 47, O: 
kręg VI — ul. Rokicińska 41, Okręg VII 
— ul, Limanowskiego 121, Okręg VIII — 
ul. Srebrzyńska 75, Okręg IX — ul, Ko- 
pernika 36, Okręg X — ul. Kątna 10, O- 
kręg XI — ul. Brzeźna 3, Okręg XII — 
ul. Nowozarzewska 62 i Okręg XIII — 
ul. Poprzeczna 11. 


KRONIKA WYBORCZA. 


W dniu wczorajszym odbył ślę szereg zebrań 
w orzanizacjach kombatanckich, zawodowych i 
społecznych, na których podjęto uchwały gło» 
sowania na listy Chrześcijańskiego. Komitetu 
Wyborczego w okręgach III, IV i VII, na listy 
OZN w okręgach II, V, VIII I IX i na i na listy 
Zjednoczonego Polskiego Świata Pracy w okręe 
zach VI, X, XI, XII XOL Na zebraniach prze” 
mawiali czołowi kandydaci mgr, Jaworski, sę- 
dzia Słoniowski, dyr. Wolczyński, Ortel 1 in. 

Dziś odbędziesię 50 zebrań, organizowanych 
przez wyżej wymienione komitety oraz wiec w 
Sall Filharmonii, zwołany przez OZN. 

9, 4/0 1 

Unia związków zawodowych pracowników 
umysłowych rozpoczęła intensywną akcję przed= 
wyborczą. Dziś odbędzie się w sali kina „Przede 
wiośnie” zebranie, na którym przemawiać bę- 
dą posłowie Milewski 1 Dutkiewicz oraz prez. 
Sienkiewicz. Jutro rozpoczynają się zebrania w 
80 organizacjach, wchodzących w skład Unii 
pracowników umysłowych. l 

LW i 

Swjomistyczny blok demokratyczny zorganie | 
zował wczoraj w Il okręgu trzy wiece przed- 
wyborcze, w zrzeszeniu drobnych kupców, w 
zrzeszeniu kupców kolonialnych I w centralnym 
związku rzemieślniczym, Na zebraniach tych 
przemawiali m. in, b, ławnik Joel, czołowy kan- 
dydat w tym okręgu adw. Sztrauch, adw. Berko- 
wicz I in. Dziś odbędzie się wlec ludowy na 
rzecz listy nr. 8 w II okręgu wyborczym, 

LI . 

Wczoraj odbyło się zebranie młodzieży Sy- 
Jonistycznego bloku demokratycznego, na któ” 
rym uchwalono poprzeć w II okręgu kandydat- 
rę b. radnego Bialera. W dniu dzisiejszym b. rae 
dny Bialer wystąpił na kilku zebraniach przed- 
wyborczych, zwołanych przez komitet. 

Li » 
á 

Na dziś komitet PPS | klasowych związków j 
zawodowych zwołał 12 zebrań przedwybor* 
czych, " D 


ORDRE RE OS ROC YTY 
Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Duszkiewiczowa (Zgierska 146), J. Hartman 
(Brzezińska 24), W. Rowińska (Plac Wolnos* 
ci 2), Perelman | S-ka (Cegielniana 32), W: 
Danielecki (Piotrkowska 127), F. Wójcicki (Na* 
piórkowskiego 27), K. Kempfi (Karolewska 48) 
C. Cymer (Wólczańska 37), 
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Herbata Plutona w to- 
rebkach 10 grm. o cenie 
gr. 20 za torebkę wagi 
netto. Opakowanie gwa- 
rantuje jakość towaru 


„PLUTON 


T. i M. Tarasiewiczów 


S.A. 
Centrala w Warszawie 


„REPUBLIKA“ Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 7 
EE d e E 


wicz przybył do Łodzi i 


Wczoraj przybył do Łodzi prezes 
zarządu głównego związku b. ochot- 
ników Armii Polskiej, gen. Bronisław 
Bochaterewicz. Został on powitany na 
uworcu Fabrycznym przez władze o- 
kręgowe związku b. ochotników z ku- 
ratorem Pawlakiem na czele. | 

Dziś w godzinach rannych nastąpi 
zbiórka członków związku oraz dele. | 
gecyj i pocztów sztandarowych Fede- 
racji PZOO w lokalu związku przy ul. 
Piramowicza 10. Przybędą równięż 
delegacje z okręgu łódzkiego, z Pabiu- 
nic, Rudy Pabianickiej, Ozorkowa. 
Zgierza, Głowna i td. O godz. 11.45 
odbędzie się odprawa zarządów i prze- 


«Prezes zw. b. ochotn ków | 


Armii Polskiej, gen. Bochatere- | 


jakim obdarzyła Cię natura, 
możesz zepsuć nieodpo- 
'wiednim oświetleniem. Aby 
temu zapobiec, stosuj de- 
kalumenowe żarówki 


wodniczących sekcyj, następnie ogólne 
zebranie członków łódzkiego oddziału i 
wreszcie wspólny obiad koleżeński w 
gospodzie Federacji. (i) 


Oddziały w ŁODZI: 


Piotrkowska 16 
Piotrkowska 91 
Piotrkowska 130 


Gwiazd<a dla najbied: 
n ejszych dzieci 


Miejski komitet pomocy zimowej we: 
spół z miejską radą szkolną przystąpił 
do organizacji gwiazdki dla najbiedniej- 
szej dziatwy w szkołach powszechnych. 
Akcja ta objąć ma 10:110 dzieci. Paczki, 
zawierające pieczywo, wędliny i słody- 
cze rozdane będą po zakończeniu zajęć 
szkolnych w dniu 23 b. m. 

Niezależnie od tego rada szkolna po- 
stanowiła podjąć akcję, zmierzającą do 
rozszerzenia dożywiania biednej dziat- 
wy szkolnej, W chwili obecnej akcją 

a- objętych jest ponad 10.000 
dzieci, według projektu rady szkolnej 
objętych ma być 18.000 dzieci. (i) 
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PRZECIW 
PIERZCHNIĘCIU 
ZACZERWIENIENIU 
i ODMROŻENIOM 


KREM PRAŁATÓW 


wzywano trzykrotnie straż ogniową. 
„PERFECTION” 
domu mieszkalnym 
nr, dy gdzie wskutek yagiye przepro 
wadzonego przewodu komingwego za- 
Rejony sędziów śledczych paliło się jednocześnie w dwóch miesz- 
Kolegrum Administracyjne ` Sadul kaniach: sufit na drugim pietrze u p. Ra 
Okręgowego w Łodzi dokonało nastę-; wicza oraz podłoga na trzecim piętrze 
pującego podziału czynności między Sę-| u M. Wanera, 


WARSZAWA, HE 


KKA 


Prezes Zw. „Praca Polska” skazany 


na | tydzień aresztu z zawieszeniem oraz 20 zł. grzywny 


e Przed sądem okręgowym odpowia- 
dał wczoraj Henryk Szulc, prezes zwią- 
zku „Praca Polska“, oskarżony o znie- 
siawienie Adeli Jaranowskiej, delegatki 
robotników fabryki Faebiera. Sprawa 
ta jest echem słynnego 15-tygodniowe- 
go strajku okupacyjnego w zakładach 
przemysłowych Faeblera. W czasie 
strajku „Praca Polska“ wydała ulotkę, 
podpisaną przez prezesa Szulca, w k:ó- 
rej była mowa o tym, że Jaranowska, 
delegatka strajkujących robotników, 


zgubiła 500 zl, powierzonych jej na 
rzecz pomocy dla strajkujących. Sło: 
wo „zgubiła“ było wytłuszczone I ujęte 
w cudzysłów, co rzucało pewne podoj- 
rzenie na delegatkę. 

W wyniku rozprawy Henryk Szulc 
skazany został na 1 tydzień aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata, 30 złotych 

„grzywny, oraz Opublikowanie wyroku 
m yi: skazanego w 2-ch dziennikach, 
£ 


ZAPARCIE ZATRUWA ORGANIZM! 


ORYGINALNY * 
„BDRRSZTIN-LUBELSKI" 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA 


Lef zę % «ży y w 17. W 


Wreszcie trzeci pożar, najgroźniej- 


Okazało się, że zapaliły sie sadze w 
kominie, ogień iednak buchał z taką si- 
łą, że poważnie groził przerzuceniem 
się na zabudowania fabryczne. 

Trzy plutony straży ogień szybko 
ugasiły. Straty są nieznaczne. 


DLA O 
DZIAŁA S$ 
| ŁA 


W 0OJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPISEM ee RE, $ 


Do trzech pożarów wzywano straż 


w dniu wezorajszym.—Przyczyną pożarów — 
wadliwa budowa kominów 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
"szy ze wszystkich, wybuchł na terenie 
Najgroźniejszy pożar miał miejsce wjodlewni Johna przy ul. Piotrkowskiej 
przy m. Andrzeja lnr, 217. 


OROSŁYCH |; DZIECI 
KUTECZNIE 


GODNIE, 


Obława na przes'enców 


na terenie powiztów— łódzkiego 
i łaskiego 


Nocy ubiegłej dokonaną została 
przez organa policyjne wielka obława 
na terenie powiatu łódzkiego i laskiego. 

Drogi podmiejskieeobstawione zosta 
ły przez patrole policji, wszystkie ho- 
tele i domy noclegowe na terenie po- 
wiatu zostały skontrolowane, przetrząśŚ 
tieto kilkadziesiąt melin i t. d. 

W wyniku obławy policia zatrzy- 
mała 67 osób, htóre odprowadzono do 
cdnośnych urzędów policyjnych Wśród 
zatrzymanych znajduje się szereg prze- 


dziami Śledczymi w Łodzi: 

I rejon śledczy: (p. sędzia Emil Zau- 
ner) obejmuje śledztwa z terenu Komi- 
sariatów 1, 2, 3, 6, 8, 9 i 10 m. Łodzi (re- 
jon Prokuratury Sądu Okręgowego 
IViV) 

II rejon śledczy (p. sędzia Stanisław 
Jaworski) obejmuje śledztwa z  terenv 
u omisariatów 7, 11, 12, 13 i 14 m, Łodzi 
(vejon Prokuratury I i II, 

"IM rejon śledczy (p. sędzia Franci- 
szek Ostrowski) obejmuje śledztwa z te- 
renu Komisariatów 4 i 5 m. Łodzi (re- 
jon Prokuratury DI 3 VI). 

IV .ejon śledczy (p. sędzia Stanisław 
Blachowski) śledztwa z terenu powia- 
tów Łęczyckiego i Łaskiego (rejon Pro- 
mai nes VI i : 

V rejon śledczy (p. sędzia Stanisław 
„eczczyński) śledztwa w sprawach po- 
litycznych, | 

* VI rejon śledczy (p. sędzia Marian 


Borzęcki) sprawy pomocy sądowej i sto- 


sowanie środków opo WST z te- 
dz 


tenu m. Loi oraz 
H 5-1 H 
Modn 


powiatów łódzkiego 


| Zakonane „Palare” 


Reprezentacyjny nowoczesny 50 pokojowy ho- 

tel-pensionat. Apartamenty „z: łazienkami. Od- 

howione wnętrza i pokoje. Zarzad — E, Lusti- 
gowie, Telefon 16-51. 


Ogień groził przerzuceniem się na 
ruchomości obu mieszkań i jedvnie dzię 
ki energicznej akcji straży nie doszło 
do większych strat. 

Straż wyrąbała zagrożony sufit i po 
|dłogę, a ponadto w jednym z tych mie: 
szkań ścianę. Akcja straży wwała dwie 
i pół godziny. ž 

o A + 

W tym samym czasie kiedv straż 
ratowała mienie dwóch lokatorów do- 
mu przy ul. Andrzeja 48, inny oddział 
pracował 'w domu przy AL Kościuszki 
nr. 29, gdzie zapaliły się sadze. Akcia 
straży trwała blisko pół godziny. 


Komisja roziemzza rozstrzygnie 


sprawę obsługi wrzecion i krosien —O nowy układ zdozorcami 
iwych. Komisja rozjemcza powołana ma 


Jak wiadomo, przeszło półtora roku 
obradowała komisja mieszana, w skład! 
| której wchodzili przedstawiciele prze- 
,mysłu i związków zawodowych, opraco- 
wując normy obsługi wrzecion i krosien 
w przemyśle włókienniczym, Ponieważ 
nie udało się osiągnąć porozumienia na 
drodze bezpośrednich owań, związki 
zawodowe zwróciły się do ministerstwa, 
domagając się powołania komisji rozjem 
CT 


l 


Jak się dowiadujemy, 
opieki społecznej potraktowało przy- 
chylnie te wnioski związków  zawodo* 


pożar wybuchł wskutek zanieczyszcze” 
nia przewodu kominowego i wadliwej 


jego budowy. Let 


, wś już w styczniu p. r, 


spektorącie pracy w sprawie nowego 
układu zbiorowego dla dozorców domo- 
wych» 
prowadziły do porozumienia, na wniosek 
insp. Wyrzykowskiego obie strony zgo- 
deity 

i. zwyczajnej komisji .rozjemczej, która po 
ministerstwo | wołana będzie przez ministerstwo opie- 


ki społecznej w ciągu najbliższych ty- 


stępców poszukiwanych od dłuższego 
czasu przez władze. 


Skargi na cyganów 


Dwuch osadzono w areszcie 


Pod Pabjanicami rozbili obóz cyga- 
nie, którzy stall się plagą całe! okolicy. 

Mieszkańcy Pabjanic i  sasieduich 
wsi zgłaszają się do policji ze skargami, 
że śniadolicy poddani króla Kwieka kra 
dna drób, przedmioty domowego użyt= 
ku 1 t. d. 

Wczoraj w nocy dwaj cyganie za* 
kradli się do zagrody Wacława Pluciń* 
skiego w Chechle, skąd skradli kilka- 
naście kur i usiłowali uprowadzić ze 
stajni konie. Właściciel zazrody zbu* 
dzony ze snu ujadaniem psów wybiegł 
na dwór i obu cyganów zatrzymał. 
Osadzono ich w areszcie. (k) 


We wszystkich trzech wypadkach 


WYŚCIG PRECYZJI 


ZDOBYŁ 
ZEGAREK 


„FOTOPLASTIKON ul. Piotrkowska 17 
wyświetla dziś i dni następnych: 
AZJA, ANNAM LI SYJAM 
Egzotyczne piękno Indyj zagangesowych. 
Wstęp dla dorosłych 25 er, dla młodz. szkol. 
15 gr. Fotoplastikon czynny ed godz. 9 rano 
do godz. 11 wiecz. 


„FOTOPLASTIKON“ ul. Mon'uszki 2 
wyświetla dziś i dni na tępnych: 
FLORYDA 


$y 
Wczoraj odbyło się posiedzenie w in- 
Ponieważ pertwaktacje mie do- 


się na przekazanie sprawy nad- 


Najpiękniejszy zakatek Ameryki. 
Wstęp 25 gr, młodz. szkolna 15 gr. — Czynny 
od 9 rano do LL wiecz, 

. Ü 


| 
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, 340, Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 


I$ MECZ BOKSERSKI POLSKA—ESTONIA 


Estończycy przyjechali do Łodzi z kilkugodzinnym opóźnieniem 
Zimiema w sisładzie reprezentacji estońskciej 


Łódź, 10 grudnia, 

Przyjazd reprezentacji pięściarskiej 
Estonii do Łodzi opóźniony został o kil- 
ka godzin z powodu spaceru op War- 
szawie. Miast o 9.48 Estończycy przy= 
jechali o 12,39 w południe, udając się 
wprost z dworcą do Grand Hotelu. 

W składzie zespołu zaszła jedna 
zmiana w wadze piórkowej. Miast Kä- 
bego, który przeziębił się, przybył Se- 
perle, wyznaczony uprzednio jako re- 
zerwowy. Seperle jest naszym starym 
znajomym, gdyż walczył już przed laty 
w Łodzi dwukrotnie w r. 1952 i w r. 
1934 z Wożźniakiewiczem, bedącym je- 
szcze podówczas zawodnikiem IKP. 
Obie swe walki Estończyk przegrał. 

Kierownik drużyny estońskiej p. 
Matsow, zresztą jak i wszyscy pozo- 
stali członkowie ekspedycji, sa zasko- 
czeni obecnością Rothiolca w składzie 
zespołu polskiego, o czym wogóle nie 
wiedzieli. Uważają to oni za znaczne 
wzmocnienie drużyny polskiej i osła- 
bienie szans Estończyków, bowiem li- 
Czyli Oni na wynik remisowy 8:8, Obec- 
nie są raczej skłonni przyznać większe 
szanse Polakom, jednak spodziewają 
się, że wynik w najgorszym razie bę- 
dzie 10:6 na korzyść drużyny polskiej. 

Dzień wczorajszy spędzili Estoriczy- 
cy bardzo pracowicie, ale też i przyjem= 
nie. Po obiedzie w Halce nastąpił krótki 
odpoczynek w hotelu, a już o Lei udała 
się cała drużyna do kina „Europa“ na 
wyświetlany tam film pięściarski z Tay 
Jerem p. n. „Tłum szaleje*. W filmie 
tym poza znakomitym artystą bierze 
udział szereg najlepszych pięściarzy 
, świata Maxie Roosenblomem na czele. 
Film podobał się bardzo gościom eStoń- 
Skini 


Wpróśł z kina udali sie Fsłończycy 4 


do liali KP Zjednoczone, gece odbyli 
lekki tre ning pod Okiem Matsowa, 

Po treningu około godz. S-ei byli w 
lożni YMCA. gdzie odbyła sie też prób- 
na waga, Wszyscy Estończycy utrzy* 
małą Dit, 

Po skromnej kolacji udali sie na za- 
SO odpoczynek. 


p AW ARCE AKA a 


szermierze stoleczni 
zwyciężają w Łodzi 


Szermierze łodzniego KS fazy 
jarze sprawili wczoraj miłą niespor 
dziankę, stawiając niezwykle zacięty 


opór renomowanej drużynie stołecznej 
Polonii, w meczu eliminacyjnym o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski. 

Zespół stołeczny przybył do Łodzi 
bez mira Dobrowolskiego, poza tym ie- 
dnak w zapowiedzianym składzie. 

W szpadzie warszawianie wygrali 
zaledwie w stosunku 9:7, po zaciętej 
walce, w szabli natomiast odnieśli łat- 
wiejsze zwycięstwo, bijąc łodzian 11:5. 


Zawody siatkówki 


o mistrzostwo klasy A 


Wobec tego, że w dniu dzisiejszym odbędzie 
sięw hali sportowej mecz bokserski Estonia — 
Polska, zawody siatkówki zostały przesunięte 
na wczoraj, Z sześciu wyznaczonych spotkan 
jedno zakóńczyło się sensacyjnie, bowiem lea- 
der drużyn męskich, ŁKS, doznał porażki od | 
Znicza. W konkurencji męskiej sytuacja nie ule- 
gła zmianie: bezkonkurencyjny Znicz z jednej 
a reszta drużyn z drugiej strony — DŻ tre- 
Jedynie ŁKS wykazuje popra- 


ningu i formy. 
ma już zapew- 


wę i drugą lokatę, zdaje się, 
DICH, 

Siatkówka żeńska: Znicz — IKP 2:0 (15;3, 
15:2); Ziednoczone — WIMA 2:0 (walcower); 
ŁKS — Makabi 2:0 (15:7, 15:6). 

Siatkówka WAWA: Znicz — ŁKS 2:1 (15: 
15:5, 15:7); WKS — TUR 2:1 (15:7, 4:16, 1537)! 
SKS — IKP 2: am Rer 5, 15:4). 


Szwsjcaria — Czechosłowacja 1:0 
w misdzypaństwowym meczu 
hoke'ewym 

Praga, 11 grudnia. 
Międzypsństwowy mecz hokelowy pomię” | 
dzy 


stosunku 1:0. Jedyna bramka meczu padła do- 


piero w trzeciej rundzie. 


reprczentacjami Czechosłowacji i Szwaj- ; 
carii zakończył się zwycięstwem Szwajcarii w w | 


Reprezentanci Polski, sędziowie i 
przedstawiciele PZB zjeżdżać się za. 
częli dopiero w godzinach wieczornych. 
Wszyscy zamieszkali w Grand Hotelu. 


ya 
„ Mecz Polska — Estonia rozpocznie 
się, punktualnie o godz. 18-ei. Publicz- 
ność proszona jest o wcześniejsze zaj- 


Dziś, dn, 11 bm. na Cmentarzu Żydowskim odbędzie się odsłonięcie pomnika 


br MAURYCEGO LIKERMANĄ 


na które zaprasza krewnych, znajomych i życzliwych pamięci Zmarłego 


mowanie miejsc, celem ułatwienia or- 
ganizatorom utrzymania porzadku. Po- 
zostałe w nieznacznej ilości bilety 


sprzedawane będą w kasie hali od g0-| TEK 


dziny 15-tej. 


LA 


zk 
W meczu dzisiejszym rozegrane z0- 
staną następujące spotkania; 


RODZINA 


W. musza: PACIN — ROTHOLC 
W. kogucia: GRIIDIA — KOZIOŁEK 
W. piórkowa: SEPERLE — CZOR- 


W. lekka: KANOPI — KOWALEW- 


KI 
W. półśrednia: NIELENDER — KOL 
CZYŃSKI 

W. średnia: RAADIK — PISARSKI 

W. półciężka: LEET — DOROBA 

W. ciężka: LINNAMAEGI — PIŁAT 

CA 

W rignu sędziować będzie p. ZA- 
PŁATKA z Poznania, Punktować będą 
pP.: SAENGER (Wrocław), KUBIAK 
(Łódź) i MATSOW (Estonia), 


Pięściarze Szwajcarii przegrywają w Poznaniu 


Białkowski decyduje o 


Poznań, 11 grudnia. 

W. sobotę wieczorem reprezentacyjna 
drużyna Szwajcarii, występująca. pod 
mazwą drużyny berneńskiej, rozegrała 
spotkanie z reprezentacją okręgu ` po- 
zmańskiego, przegrywając w  stesun- 
ku 7:9. 

Goście wystąpili w tym samym skła- 
dzie, w jakim walczyli przeciwko repre- 
zentacji Polski w Warszawie, Poznań na 


GRUŻLICA PŁUC jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
WALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczywe- 


RZY Z 
GRYPY i t p. stosują 


kosi miliony ludzi, — P 
so, męczącego kaszlu, 


kiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 


zwycięstwie osłabionej reprezentacji poznańskiej 
tomiast osłabiony był brakiem Szymu-|wali się pod względem techniczn 


ry, Klimeckiego i Jareckiego. 

Walki stały naogół 'na średnim po- 
ziomie. 

Wśród poznańczyków wyróżnili się 
Czerwiński L Białkowski, Zadebiuto- 
wali w drużynie poznańskiej zawodnicy 
Stelli gnieznieńskiej Kaczmarek i So- 
bieralski, 

W drużynie gości dobrze reprezento- 


wieku 1 stanu, 


pp. lekarze — „BALSAM TRIKOLAN* Gąsec- 
organizm i samopoczucie chorego 


oraz powiększa wagę ciuła i usuwa kaszel. — Sprzedają apteki. 


„Porażka. hokeistów 


Cracovii w Belgii ` 


E zwyciestwa Belgów przyczynili się w pierw- 
szyna rzędzie sędziowie 


Bruksela, 11 grudnia, 
(Wczoraj wieczorem Cracovia roze- 
grała trzeci mecz. hokejowy na swoim 
tournee po Holandii i Belgii. Mecz od- 
był się w Brukseli. 


Przeciwnikiem polskiej drużyny był|nak niesłychanie ofiarna gra 


zespół Etoile du Nord, w skład którego, 
wchodzi kilku Kanadyjczyków. Po za- 


ciętej walce nieznaczne zwycięstwo od-, 

Zo drużyna belgijska w 
2 (1:0, 0:1, 1:2). 

"Do zwycięstwa Belgów przyczynili się 


stosunku | | 


|skie o, Marchewczyka i Michalika. 


w pierwszym rzędzie sędziowie, którzy 
usuwali pod różnymi pretekstami zawod 
ników polsk, z lodowiska. Niejednokrot- 
nie na lodow sku pozostawało jedynie 
Sech Polaków. Sytuację uratowała jed- 
krakow- 
skich hokeistów, zwłaszcza Wołkow- 

o ostatniej chwili wynik był remi- 
sowy 2:2. Dosłownie w ostatniej minu- 
cie udało się Belgom zdobyć trzecią, de- 
cydującą bramkę. 


GLE w NOGACH, RĘKACH, CAŁYM CIELE ? 
M Natychmiast stosy KLEROL 


MAŚĆ i PŁYN DO KĄPIELI 
PRZECIW REUMATYZMOWI | ARTRETYZMOWI 
Mie naloty zaniedbywać reumatyzmu i asbelyzmu 
dawac stawy -chronimy serce. 


KLEROL — A WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE,NIE BRUDZL NIE PLAMI 


w wode, słosować go: można. do kapieli 
KLEROL 00 NABYCIA w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH | 


L. WŁODARCZYK" 


Salag Filharmonii 
4 
W środę, dn. 14 b.m. o godz. 8,45 wiecz. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 20. Tel. 213-84. 


DZIŚ o godz. 4.15 po poł. i 9.15 wie 
komedia J. Pregiera w 3 akt, p. t. 


Sala Filharmonii 
NARUTOWICZA 20. TEL. 213-84, 
JUTRO 
w poniedziałek, dn. 12 b. m. o godz. 8.45 wiecz. 
KONCERT MISTRZOWSKI 


Dr. RADWAN 


Brzeprowadzi Wykład 
Eksperymentalmy 


„Mejlech Frejlech 


Po cenach najniższych od 54 gr. do 2,50 2. 


Su- 
ter i Meyer. Szwajcarzy (Sen, prze- 
ważnie na dystans, wzgl ótdystans, 
rzaclko wchodząc w zwarcie. EE SCT 
zawodnicy byli wogóle bardziej wszech- 


stronni i stanowili zespół wy* 
ły następujące: 

spotkania z Vigetem (Szwajcaria). sej 
chyliść zwycięstwa na swoją stronę, . 


równany, 
Ww poszczególnych wagach wyniki by- 
W. wadze muszej — Stempniewicz po 
żywej i ciekawej walce nie rozstrzyś 
trzeciej rundzie AAC, Wyrośnie: za” 
łamał się, jednak Polak nie zdołał prze” 
W koguciej — Meyerowi (Szw.) w) Przy, 


znano zwycięstwo na unkty nad 
wi „ Wynik ten ko poznań” 
| zyka; który kd Š 


Wi piórkowej — Skałecki o ER 
cydowane zwycięstwo na punkty nad 
Szwajcarem Zurflueh'em. 

IW lekkiej — bardzo zawzięt 
stoczyli Szwajcar Grieb i e D o 
dziowie uznali walkę za  nierozstrzyg” 


niętą, ` 

W. półśredniej — doskonale teg 
się debiutant Kaczmarek, który zdecy- 
dowanie górował nad Juenim. Szwajcar 
z trudem przetrzymał trzecie starcie. - 

W średniej Szułczyński pokonał na 
punkty Schroedera (Szw.). Poznańczyk 
atakował przez cały czas, nie oddając do 
PR er CH 

półciężkiej najlepszy wär 

Suter pokonał na punkty Ce So- 
bieralskiego. Zawodnik pozna 
kazał b, poważne braki i tylko zart 
wielkiej ambicji przetrzymał watystkio 


W ciężkiej” Białkowski 
Schlunnegera. 
BE ET 


Sobkowiak otrzymał 
zwolnienie z Okącia 


` Warszawa, 10 grudnia. 
Znany reprezentacyjny pięściarz Pol- 
ski, Sobkowiak, otrzymał już zwolnienie 
z Okęcia i przeniósł się do Syreny. Nie 
będzie on mógł jednak walczyć w bur: 
wach Syreny na meczu o mistrzostwo 
klasy B z Warszawianką. 


|starcia. 


pokonał 


ma temat 


Opanowanie nerwów 


Sugestla za pomocą płyt dźwiękowych. 
Maszyna zamiast hypnotyzmu, 
Nowe przekonywujące doświadczenia. 


W czwartek, dn. 15 b. m. o godz. 9.15 wiecz. 
BU przedstawienie 


Z Ae 


den po "cenach od 54 gr. do 1,50 zł.” 


Ignacy Friedman 


PIANISTA ŚWIATOWEJ SŁAWY. 
W programie: Mozart, Glilck-Brahms, Hiimme: Chopin, Bach-Busoni, Schumann i inni. 
Bilety. da nabycia w kasie Filharmonii, ` 


W pée H A Pe 


Gär Oo nu 


Dzieci na prawach dorosłych 


Najmłodsze pokolenie korzysta w Ameryce ze specjalnych przywilejów 


Ameryka jest krajem dzieci. W ża- 


dnym kraju na świecie nie mówi się| d 


tyle o prawach dzieci i nie czyni się dla 
nich tyle, ile w Ameryce. Amerykanie 
kochają dzieci i nie jest to bynajmniej 
dziełom przypadku, że najulubieńszą 
gwiazdą filmową, która popularnością 
zakasowała Gretę Garbo i Clarka Ga- 
ble. jest mała Shirley Tempte. Nie jest 
to również przypadkiem, że co piąty 
film amerykański rozgrywa się wokół 
zagadnień dziecka. 


przepędził Raymonda z budynku, twier- 
ząc, że tutaj gazet sprzedawać nie 
wolno, 9-letni sprzedawca był przecież 
tylko dzieckiem. Z paczką niesprzeda- 
nych gazet wyszedł na ulicę i licząc 
skromny zarobek, począł płakać. 
Płaczącego chłopca spotkał szeryf, 
który zainteresował się chłopcem. 
Dowiedziawszy się, co jest przyczy- 
ma tragedii, szeryf udadł się do wvźne- 
go sądu. Woźny był jednak nieubluza- 


| ay. Powołał się on na odnośne przepisy 


Medal ten ma jednak i swoją odwrot-/j uważał sprawę za skończoną. 


ną stronę. W żadnym bodaj kraju na 
świecie statystyki przestępczości 


Szeryfom amerykańskim przysługu- 


; ne|je prawo mianowania swoich zastępe 
notują tylu młodocianych przestępców,|-«ów, tak zw. 
co w Nowym Świecie. W żadnym rów- | którzy dla oznaki swego urzędu 


deputowanych szeryfa, 


noszą 


niez kraju na świecie nie ma tak wadli=| szeroką wstęzę i posiadają odpowiedni 


wego ustawodawstwa odnośnie pracy |zraczek. Deputowany 
i wyzyskiwania dzieci, Ale na ten te-| przedstawicielem 


szefyia jest 
władzy i nie tnóże 


mat Amerykanie nie dysputują, aczkol- |być niepokojony podczas pełnienia swe 
wiek tematy „dziecięce“ są chętnie po-| go urzędu, a także wolno mu wchodzić 


ruszane. 
stają z tego wyjątkowego przywileju, 


Ze traktowane Są jak osoby  dorosie:| putowanym i 


Zupełnie poważnie. 


Konkurs „dla ósób do lat 14-u"' 


Pisma newiorskie obszernie donn- 
sily o ogłoszonym niedawno konkursie 
fa najlepszego gracza na ustnej harmo- 
nijce. W konkursie mogły wziąć udział 
, osoby'* do lat 14. Konkurs został prze- 
prowadzony na zasądach sportowych. 
Były więc naprzód konkursy elimina- 
cyjne w poszczególnych stanach, W re= 
ziiltacie spośród porad 10.000 zgłoszeń 
wyłowiono 32 najlepszych graczy ni 
tym popularnym instrumencie. Zawod- 
licy i zawodniczki e? tam bowiem 
również | dziewczęta) przywieziono dö 
Nowego Yorku, gdzie w parku centrul- 
tym odbyły się zawody osłateczae. 
Zwycięzcą został  Chares Nuls z 
Brown, któremu zastępca „burmistrza 
wręczył nagrodę w postaci sportowej 
koszulki i złotego medalu pomiątkows= 
g. Oczywiście prasa uzyskała wywiad 
ma!ego zwycięzcy, w którym teh ostat 
ñi powiedział z dumą, że „gra na ħar- 
momijoe od czasów  dzieciństwaw" 
Zwycięzca został, zgodnie ze zwycza- 
Jmi dorosłych sportówców, wynieślo= 
ny z parku na ramionach swych ko- 
legówa 


9-1etni „deputowany szeryra" 


W miasteczku Freehold w stanie 
New Jersey komentowane było obszer 
nie niezwykłe zdarzenie. budyńkiu 
ROEE sądu sprzedawał gazety 
6-1etni Raymond Trotter. Trotter był 
ubogim chłopcem, sierotą bez ojca, a 
drobne jego dochody pomagały  wielze 
w utrzymaniu domu jego matce, Pe. 
wanego dnia ziawił się wożny sądu i 


Po r*z 14-ty na ślubnym kob'er' u 


John Mansfield stał el prawie sławą San 
Francisco. 

Reporterzy pism podziwiają jesto niezwykłą 
odwezę | wytrwałość, 

Cóż takiego iczynił John Mannsfield. 

Oto doświadczywszy w życiu, 13 razy szczę* 
ča małżeńskiego nie uląkł się niepowodzeń, 
ike wniosła mu w dom ostatnia Zong, lecz 
bostanowił spróbować szczęścia fag Jeszcze. 
Wivch dniach w miejscowej wspaniałej Świą- 
tyni baptystów odbył się iexo ślub z córką jed- 
nego z zamożnych kupców w San Frahcisco, 
słyną z urody Ammy Goddard, Reporterom, 
ko zy przybyli na ślub Mannsfielda, oświad= 
czyl lą-krotnv oblubięniec, że spodziewa się, 
Iż tym razem znalazł rzeczywiście swój typ. 

— A jeśli nie? — zapytał go jeden z repor- 
terów, 

—Ha, to trudno — odparł rezolutiie Manns- 
lield — rozwiodę się | ożenię po raz piętnasty, 


Zavwatki konnych orkiestr woj- 
skowych w Polste ` 


Pierwszym orzańizatorem orkiestry kawa* 
Jet polskiej za czasów Królestwa Kongresu- 
Wego był jak się okazuje, muzyk Jan Dorka, 
spolonizowany Czech, ur. 1792 r. Osiedlił się 
On w r 1810 w Warszawie i poświecił się zu- 
belnie orwanizowaniu orkiestr w formacjach 


Amerykańskie dzieci korzy-| dokąd zechce. 


Szeryf mianował chłopca swoim de- 
odtąd „woźny sądowy 
stracił nad nim władzę. Chłopiec, prze- 


JA 


Roztrzepany archite 


widomym znakiem 
spacerował po kory:a- 
rzach sądu, sprzedając gazety. Po 
sprzedaniu wszystkich ` egzemplarzy, 
szedł do urzędu i zwracał szeryfowi i'i- 
sygnia władzy po to, aby je następnegt 
dma znów otrzymać. 


Shirley w Białym Domu 


Przed kilku tygodniami dwie najpó- 
pularniejsze postaci Ameryki odbyły ze 
sobą róztnowę. Shirley Temple odwie- 
dziła Franklina D Roosevelta. Rozmo- 
wa toczyła się dokoła wyrwanego mie» 
cznego ząbka Shirley, ulubionych akto- 
rów filmowych prezydenta, ciastek i 
owoców, które mała gwiazdka łakomie 
pochłania, Wreszcie Shirley wyjęła 
swój album, prosząc o autograf prezy. 
denia: I Franklin D. Roosevelt napisał 
następujące zdanie: „Czarującej Shirley 
od jej starego przyjaciela. Franklin D. 
Rvosevelt". 

Mała Shirley podziękowała i odpo- 
wiedziała ze swym czarujący uśmiże 
chem na buzi: „Teraz mój album posia- 


pasany wstęgą, 
swego urzędu, 


ee — = 
ONS 
AAA 


(TI 
WIERY 


— Do diabła! Teraz dopiero widzę, że plany budowlane 


skleiły się. 


Kooseuelt i jego sekretarze 


Przemówienia prezydenta Stanów Zjednoczo= | guzik dzwonka, przy którym widnieje napis: 


nych są zawsze dotąd wielkimi wydarzeniami 
e tyko dla polityki wewnętrznej tego kraju 
ale i dla sytuacji międzynarodowej, 


tyit, 
przy układaniu tekstu tych enuncjacji. 


| 


je dziw=, | krytyk prezydenta. — 
nego, Ze szeroka opitia publiczna Interesuje się lecz karykaturzysta. 
kto 1 w jaki sposób pomaga prezydentowi 4-ma laty ośmieszyły 


„darling*+ Na odgłos tego dzwonka zjawia się 
w gabinecie F. CG Darling, najlepszy przyjaciel 
est to nie urzędnik, 
Jen to rysunki przed 
głównego przeciwnika 
Roosevelta — Herberta Hoovera. Po zwycię- 


„Pester Lloyd” odsłania wątek tajemnicy, ota! stwie wyborczym, Roosevelt zechciał poznać 
czającej najbliższych współpracowników Blale- | rysownika. I oto w sekretariacie Białego Dom 


go Domu, Na ich czolo wysuwa się master 


Stephen Early, dawniej dziennikarz, obecnie czło, 


nek sekretariatu prezydenta. Roosevelt osobi- 
ście dyktuje p. Early projekty swoich przemó= 
wień, pozostawiając mu nadanie im właściwej 
formy stylistycznej Mt, Early ma dziś lat 46, 
pelen jest młodzieńczego temperamentu pomimo 
wczesnej siwizny. Przez wiele lat słynął Jaka 
autor politycznych „bonmots* zwanych po an: 
gielsku „wisecrace*, zamieszczanych na lamach 
„Maines Register". On to jest autorem pięknie 
CZAS ustępów przemówień Roose- 
velta: R 

Prezydent nie ukrywa, że na treść jego prze- 
mówień ma wpływ najbliższe otoczenie ludzi, 
do których żywi on zaufanie. Sam nazywa sic- 
bie nie raz szefem „trustu mózgów“. Na ostat- 
nią mowę chicagowską prezydenta przeciw Mi= 
cicielom pokoju na świecie wpływ decydujący 
wywarł proi Raymon Moley, do 1938 r, profesor 
prawa publicznego w Columbia - University. 
Moley jest obecnie wydawcą L zw. magazynu 
„Today“, stałym gościem Białego Domu i ucze- 
stnikiem poufnych narad u prezydenta. 

A oto inni zaułani współpracownicy Roose- 
velta, Jest wśród nich jedna ledyna kobieta se- 
kretarka osobista, pani Margaret Le Hand, któ- 
rej pochodzenie francuskie zdradza nazwisko, 
Od lat Ach pani Le Hand nazywana jest w pra- 
sie „najstarszą według rangi sekretarką osobistą 
Ameryki", Bez niej prezydent nie może obejść 
się przy pracy- i 

Poznał ja, gdy był gubernatorem stanu Nowy 
Jork. Przedstawiono mu ją jako stenotypistkę= 
rekordzistkę, Roosevelt, który dyktuje szybko 
tak, iż nle mogła nadążyć za nim żadna maszy= 
nistka, znalazł w niej odpowiednią  pomocnicę 


nicy polskiej, dla których nawet stylizówał | | dla tego zabrał ją ze sobą do Białego Domu, 


przerabiał odpowiednio fanfary, dostosowiiąe 


ich ekspresję tonalną do wymogów specjalnych, | velta, wówczas prezydent 


Gdy pani Le Hand opuszcza gabinet Roose- 
przyciska guzik 


zjawił się wieśniak, który wyglądał jak „ucie- 
leśniony kryzys”, Nie chciano go dopuścić do 
Roosevelta, ale natrętny gość dostał się jednak 
na audiencję, Qdy Roosevelt go zapytał: „Cze- 
ko pan sobie życzy” — Darling odpowiedział: 
„Pan chciał czegoś ode mnie a nie ja od pana. 
Jestem rysownik Darling" 

Po tym wstępie wywiązała się między prezy- 
dentem a jego gościem rozmowa, po której Dar- 
lińg został włączony do sztabu najbliższego oto- 
czenia Roosevelta. „Raporty“, które ten „urzęd- 
mik sekretariatu“ przedstawia swemu szefowi, 
nie składają się ze stronic maszynopisu, a wy- 
łącznie z karykatur. Stanowią one, lak 
mówi Roosevelt, dla niego niejednokrotnie naj- 
lepsze sprawozdanie polityczne, 


Dużą rolę przy prezydencie odgrywa także 
jego syn 30-letni James Roosevelt, który jest 
łącznikiem Blałego Domu z Kongresem. Nie- 
którzy nazywają go „następcą tronu Blałego 
Domu“, Da 1933 r, James Roosevelt był kierow- 
nikiem T-wa Asekuracyjnego; na Żądanie ojca 
ustąpił z tego przedsiębiorstwa. Młody Ro>sc- 
velt jest niezwykle pracowity i energiczny. Nie- 
którzy mówią, że kto wie, czy nie będzie on 
trzecim z kolei Rooseveltem, 
w Białym Domu. 


Złośliwy Guitry 


Jeden z przyjaciół Sachy Guitry, któ- 
ry był bardzo gadatliwy, usak? do niego 
pewnego razi: 

— Mówie jak myślę! 

— Tylko że to pierwsze znacznie czę 
ściej! — odrzekł Guitry. 


który zasiędzie |: 


da naprawdę poważną wartość...“ 
Mała gwiazda myliła się. Shirley 
Temple jest bardziej popularna w Sta- 
nach aniżeli prezydent. Tak przynaj- 
mumiej twierdzą gazety i rozmowa mä- 
lej gwiazdy z prezydentem zatytuł)- 
waha była przez wszystkie pisma o 
ten sposób: „Shirley Temple w Białym 
Doma; „Shirley rOzmawia z prezy» 


Petycja 10.000 dzieci 


Magistrat Nowego Yorku asygno= 
wal niedawno 216.360 dolarów na bu- 
dowę basenu pływackiego w dzielnicy, 
zamieszkałej przez ubogą ludność we 
wschodniej części miasta. Nie byłoby 
w tym nic dziwnego, gdyby sprawa ja 
nie miała specyficznego podłoża. | 

Pewnego dnia do rady miejskiej 
przybył młody chłopiec, który kazał się 
zameldować przewodniczącemu. Przew 
wodniczący, mr. Stanley M. Isaac, wy* 
słuchał chłopca i zwrócił się do rade 
nych, mówiąc, że wdziela głosu Gang 
Danielowi Riordanowi. 

Dwunastoletni, szczupły blondynek 
o piegowatej twarzy wszedł na salę: 

„Nazywam się Daniel Riordan“, ode: 
zwał się chłopiec. „Przyniosłem petycię 
podpisaną przez 10.000 chłopców 1 
dziewcząt, którzy proszą o wybudowa= 
nie basenu pływackiego w naszej dziel- 
nicy. Przepływająca obok nas rzeczka 
jest tak brudna, Że nawet psy nie chcą 
się tam kąpać. Napisałem podanie, któ- 
ro pragnę przeczytać.“ 


Chłopiec począł czytać, W podaniu 
uzasadniona była konieczność budowy 
basenu w dzielnicy ubogich. „Może z 
basenu tego wyidzie pewnego dnia naj- 
większy pływak świata,“ uzasadniał 
chłopiec. „Czemu nie? Wszystko jest 
przecież możiwe. Baseny pływackie 
służą po to, aby chłopcy i dziewczęta 
nabierał sił i wyrastali jako silni męż: 
czyźni i zdrowe kobity.“ 

Przewodniczący odpowiedział, że 
podanie było napisane wzruszająco i z 
talentem, wobec czego uważa, że ch!5- 
piec zarobił 10 dolarów, które mu na 
miejscu wypłaca. Petycja podpisana 
przez 10.000 dzieci została przyjęta i za- 
łatwiona pozytywnie. Budowę basenu 
niezwłocznie rozpoczęto i jest ona pró- 
wadzona w tempie przyspieszonym. 


` Curt Riess 
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Oryginalny typ łodzi motorowej, wprowsuziuuwy 

w rich przy pomocy pedałów, skoustruowalł 

małżonkowie Cartwight z Londynu. Łódź odby= 

wa kursy po Tamizie i budzi powszechne 291: 
teresowanie, 
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Ze wspomnień Polaka z Legii Cudzoziemskiej 


Pod niską, rozłożystą palmą sie- 
działo dobrane towarzystwo: Gemeng: 
wicz, Marchand, Schnitzler i... ja. Czte- 
rech szefów plutonów, znanych, nieste- 
ty, jak fałszywy frank, w całym dywi* 
zjonie. 

Schnitzler był najstarszy rangą, a w 
dodatku pełnił funkcję podoficera żyw- 
nościowego. 

Rozpostarty na ziemi koc zastępo- 
wał stół. 

Krótko mówiąc, graliśmy w karty. 
- Zakryci gąszczem od Strony pusty” 
ni, na której o kilkadziesiąt kroków bie- 
Mł się kwadrat naszych namiotów, byli- 
śmy dobrze schowani przed okiem na- 
szego wodza, kapitana Baatiran, zwa- 
rego przez nas „Tyranem”. 

Było to po dekadzie i pieniędzy mie- 
limy wbród. Nie było gdzie wydać. 
oKpyta naszych koni od ośmiu miesięcy 
nie dudniły po bruku żadnego miastecz* 
ka, w którym byłaby knajpa, no i to, co 
po powrocie z dystryktu’ kosztuje naj- 
więcej; piękne oczy i zwodniczy u- 
śmiech. 

Graliśmy w 21. 


` Semenowicz trzymał bank. Pokaź” 


wi plik banknotów leżał przed nami. 
Cóż? Chłop miał szczęście Ale za to 
gebe! — br! Nawet stare Arabki ucie- 
kały od niego. 

— 18, 21 — 
Szhnitzler, który postawił grubo, prze- 
zgrawszy przedtem sporo pieniędzy. 

Bułgar zmrużył oczy i wolno z na” 
maszczeniem odkrywał karty. 

— Ja też! Hi, hi, hi! 

Prowiantowy zbladł. 
wo papierosa, a zwracając się do ban- 
kiera, rzekł 

— Semenku, kochanie 
przypadkiem nie. tego? 

Semienowicz skrzywił się, 

— Gdybym nie miał szacunku: dla 
twych galonów i dla tego salami, które 
w twym magazynie nie pleśnieje tylko 
dzięki mnie, to... 

Poglaskał rękojeść 
arabskiego kindżału. 
Załagodziliśmy wiszącą w powietrzu 
awanturę. Byliśmy wszyscy przyjaciół: 
mi, ale kłótnie i pojedynki na pięści by- 
ty na porządku dzienym. lle to razy ka- 
pitan bywał arbitrem w różnych spo” 
rach! 

— Bierz karty, Marchand, a nie bujaj 
myślami przy Pepe — odezwałem się 
niecierpliwie do kolegi. 

Ten jednak siedzi i ma gębę ja- 
koś dziwnie zmieszaną. 

Podnoszę oczy i... psiakrew! — Wy- | 
rwało mi się po polsku. 

Za plecami Francuza stał komendant 
i oparł na jego głowie dłoń, nie pozwa” 
lając mu wstać. 

Poderwałem się jak podrzucony 
sprężyną. 

— Nie przerywajcie sobie gry! Pro- 


zdobycznego, 


szę bardzo... — zabrzmiał dziwnie u- 
przejmy głos „Tyrana'”. 
— Kapitanie... — bąknął Sclinitzier. 


| — Powiadam ci, siadaj, bo zdejmę 
kepi! 

Był taki zwyczaj w Legii, że kiedy 
zwierzchnik odrzucał na bok kepi i blu“ 
zę. mógł czynnie skarcić legionistę. Ale 
iten miał wtedy pełne prawo do obro- 
ny. Wynik tej rozprawy zależał od siły 
i treningu. 

Nasz wódz często korzystał z tego 
przywileju. Bary miał jak niedźwiedź, 
a pięść chyba jak goryl. Bijże się czło- 
wieku z takim typem. 

Każdy zresztą z nas, ilu nas było w 
szwadronie, zgodziłby się chętnie osio” 
dłąć panterę, gdyby tego kapitan za- 
żydał. 

To był oficer! Starszy kolega, brat 
i karcąacy w potrzebie ołciec. Podczas 
wak, mzeba go było dobrze pilnować, 


be brawura tego oficera była poprostu 
warńcka. 

O ile byl wyrozumiały na różne wy- 
kroczenia służbowe, wpadał w pasję na 


krzyknął uradowany | 


Zapalił nano: IP" 


I 
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widok żołnierzy, grających w karty. 
Tej jedynej rozrywki zabrania! surowo. 
— W co gracie? — zapytał słodko. 


CHE przełknął ślinię i wymamro” 
al: 

— 21! 

— O key! Trzymam bank! Dawaj 
karty! 


Cisnął na stół 50 franków. 

Gra pochłonęła nas całkowiecie. 
Zapomnieliśmy nawet z kim gramy. 
Partia za partią... 

Stos biletów Marokańskiego Banku 
wznosił się coraz wyżej przed kapita- 
rem. Po godzinie byliśmy gotowi, splu- 
kani doszczętnie —do ostatniego franka. 
Jok on grał — licho go wie.. Nikt nie 
śmiał zajrzeć mu do karty... „Stary“ 
obojętnie napełnił kieszenie pieniędzmi 
i ziewnąjł. 

— Nie idzie wam karta? Co? — za” 
pytał w tonie twierdzenia. — Cóż? 
forsy już nie macie to i trudno... A szko- 
da, bo moglibyśmy jeszcze pograć. 


Proponuję wam inny hazard. Chcę wam 
dać możliwość odzyskania pieniędzy. 

Wyciągnął swój wielki rewolwer, 
nacisnął bębenek i iwysypał na dłoń 
sześć naboi. 

— Otóż — ciągną! — gra polega na 
tyin, Wsadzam jedną kulę w bębenek 
i rodaję rewolwer, na przykład tobie, 
Marchand. Nie patrząc na rewolwer, 
obrócisz kilkakrotnie dłonią bębenek, 
aby ynie widzieć w którym łożysku znaj 
duje się kula, następnie przyłożysz lufę 
do swej nędznej mózgownicy i... pó” 
ciągniesz za cyngiel. Jeśli po tym eks- 
perymencie będziesz jeszcze figurował 
ra liście żyjących w szwadronie, odzy” 
skasz całą przegraną, Jeśli natomiast 
nabój przejdze przez lufę, no to napi- 
szemy do twego Reims, aby nie liczono 
w domu na powrót marnotrawnego sy- 
na. Zgoda? 

Spojrzeliśmy po sobie. Tfu!l.. do 
czego nas karty. doprowadziły? Odmór 
wić, powie — tchórz! A wtedy nie ma 


Małżeństwo i artyści 


Jedno z czasopism węgierskich po- 
daje wesołą anegdotę o młodej gwieź: 
dzie teatralnej, nie wymieniając nieste- 
ty nazwiska, 

Przed kilkunastu dniami udała się 
ona do dyrektora teatru i oświadczyła 
mu, że za kilka tygodni wychodzi za 
mąż. W odpowiedzi na to oświadczenie 
artystki, dyrektor, który wiadomością 
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tą zaniepokoił się, radził artystce, by o 
ile już jest zdecydowana na ślub, nie 
podawała tego do wiadomości publicz- 
niej. 

„A co będzie po kilku miesiącach?" 
— zapytała artystka. 

„Po kilku miesiącach — odpowie- 
dział dyrektor — będzie już na pewna 
po rozwodzie“. 


„Płyń, barko moja!,.* 


„Prądnica” czy „dynamomaszyna ? 


Używane obecnie w elektrotechnice 
nazwy mają przeszło sto lat wieku i 
pochodzą przeważnie od angielskiego 
fizyka Faraday'a, który tworzył je przy 


Wieczne pióro skończyło 300 lat 


Któżby przypuszczał, że wieczne pióro skoń- 
czyło trzysta lat! 

Pierwszy raz spotymay się-w historii z po- 
jęciem wiecznego pióra w roku-1688, kiedy to 
dwaj Holendrzy opisują swoje wrażenia z po- 
dróży paryskiej, Pamiętnik tych podróżników 
wynalazł niejaki A. Jubinal w Hadze. Podróżni 
holenderscy opisują wizytę, jaką złożyli pary= 
skiemu wynalazcy, który wyprodukował pióro 
„mogące zapisać arkusz papieru, przy czyni nie 
macza się go wcale w atramencie:* 

Holendrzy przewidywali wówczas, że ów 
Paryżaniu zrobi majątek, gdyż każdy będzie 
chciał mieć takie bajeczne pióro, 


współudziale dra Whewella z Cambrid: 
ge. K 
Te nowe wówczas słowa powstaly 
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<o robić w szwadronie, Kropnąć sobie 
w łeb dla głupich pieniędzy, to też tro- 
chę, hm... szkoda! 

Schnitzler zgodził się pierwszy. My, 
oczywiście, za nim. 

„Tyran* sięgnął do kieszeni. Wyjął 
garść naboi, wybrał z nich jeden ładu” 
nek i załadował go do pistoletu. 


— lje przegrałeś? — zapytal pro- 
wiantowego. 
— Osiemset franków! — odparł, 


spuszczając skromnie oczy, 

Kapitan odliczył pieniądze i położył 
je na koc. 

— Proszę, mon ami! — powiedział 
uprzejmie, podając mu broń. 

Schnitzier chwycił rewolwer. ude- 
rzył dlonią po bębenku i natychmiast 
przyłożył lufę do skroni. 

— Klaks..! 

— ŻZabieraj forsę! — odczwa? się 
olicer, nucąc pod nosem starą obozową 
piosenkę. 

Następnym był Bułgar. 

Wyszczerzył zęby w uśmiechu, po” 
ciągnął a cyngiel. To samo. 

„Tyran“ śpiewał już głośno, fałszy- 
wym głosem, obozową piosenkę. Mar- 
chandowi drżała trochę ręka, ale krzy“ 
knęł: 

— Marsz do Mahometa..! 

I znowu nic. 

Odbierając skolei pistolet, ostatni, 
jako najmłodszy, byłem przekonany, że 
do trzech razy sztuka. Wierzyłem, że 
jestem zgubiony. 

Eh, szkoda jednak życia! W, 
mgnieniu oka, jak na taśmie filmowej 
przewinęła się przed oczyma cała 
przeszłość... 

„Stary“ przestał $piewać i zapytał: 

— Boisz Self 


mruknąłem pogardliwie. 
Zimy dotyk lufy i naciągnąłem cyna 
gie! 

— R nieba! Nic nie tiuknęło! Żyję 
chyba?! 

Otworzyłem szeroko oczy. Mliałem 
ochotę fiknąć kozła z radości. Spręży” 
łem się jednak w postawie na baczność 
i oddałem broń kapitanowi ` ` ` 

Ten wytrząsnął nabój na dłoń, a 
Paki palcami kulę z gilzy, powie“ 

zia 

— Patrzcie, nicponie! Prochu nig 
j | było, a zilza już zużyta. 

Śmiał się wesoło. Rzucił nabój na 
ziemię i zaczął ładować pistolet na 
serio. Kiedy wsunął pierwszą kulę, ba- 
wił się chwilę bezmyślnym obracaniem 
bębenka. Nagle błyskawicznym ruchem 
wsumął lufę do ust... 

Gruchnął głuchy strzał į kapitan roz- 
łożył się ciężko na wznak 

Klęczeliśmy przy nim, a opancerzo” 


" op przed wszelką tkliwością serca, ser- 


ca legionistów, chciały pęknąć z żalu. 

— Za co nas tak karzesz, kapitanie? 

Otworzył oczy, a wspierając się na 
naszych ramionach, patrzał na szerokie 
piachy. Poruszył wargami i szepnął: 

— Pustynia... dwadzieścia lat mija, 
jak musiałem opuścić Francję.. Przez 
karty przeklęte! Zagrałem partię z So- 
Lal Wybaczcie, chłopcy! Nie moglem 
już dłużej... 

W obozie trębacz grał sygnal “do 
wodopoju... : 


Jan Witold Wolowski, 


od słów łacińskich, jak indukcja, izola” 


lacia, kondensator lub greckich anoda, 
katoda, elektroda, jony itp. Z bicciem 
czasu utarły się, niemal we wszystkich 
językach. — Whewell tworzył inne ne- 
clogizmy wspólnie z Fleavis'de'm, ja- 
ko to moc, bob, tom, dick, ale te, choć 
znacie krótsze od poprzednich, nie 
weszły w użycie į są zupelnie niczrozu: 
miałe, 

w polskim mamy kilka zupełnie u- 
datnych neologizmów, np. prądnica za- 
iniast dynamomaszyna, zasobnik zam. 
akumulator. Międzynarodowe jednak 
wyrazy posiadają tę wyższość, że są 
powszechnie używane, E 
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Dniu 28 b, m. dla uczczenia rocznicy Powsta” 
nia Listopadowego odbyl» się staraniem Pra” 
cowników Polskich Zakładów Philipsa S. A. W 
Warszawie. zgrupowanych w organizacjach: K3- 
ło Obozu Zjednoczenia Narodowego, Philips- 
Klub, Stowarzyszenia Pracowników  Umysto* 
wych i Związek Rezerwistów Koło 52, przedsta” 
wienie „Gałązki Rozmarynu* Zygmunta Nowa” 
kowskiego, w Teatrze Polskien*. 

Przedstawienie poprzedziło okolicznościowe 
przemńwienie pracownika Zakładów p Dam 
skiego. 

Teatr był wypełniony po brzegi, zarówno 
przez pracowników biurowych jak i fabrycz” 
nych. — Również była cbecna Dyrekcja firmy 
ju corpore z pp. Dyrcektorami Walterscheidem 
, Regulskim na czele, 


„REPUBLIRA*, niedziela, 11 grudnia 1938 roku 
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Niepożoda Spe Downingsirees 


je Czy w Godesberfu, czy w Paryżu, Na Downing street dziś smutna pora; Napróżno premier z całej siły 
y W Monachium, czy w Londynie Zacina deszcz í kole, druha w rękach 
— Orężem jego jest... parasol Przeciwne wiatry wyją dziko | — Parasol party zawieruchą 
Ce todo w kwiecie słynie, jeżyna ie Wygina się i pęka... 


W Drozdowski 


Miliony, zarobione na psach... 


Pomysł urządzenia psich wyścigów w Anglii. —Pierwszy pokaz publiczność przy- 
jeta śmiechem i gwizdami.—Trzeciego wieczoru kasa sprzedała 15.000 biletów. 
Psie gwiazdy cieszą się nie mniejszą sławą, niż Clark Gable lub Rudolf Valentino 


Dwadzieścia milionów widzów od- 
wiedza rocznie angielskie wyścigi psów. 
Obrót. psiego totaliztora wynosi rocznie 
50 milionów funtów, czyli akurat, poło- 
wę sumy, jaką cały naród angielski wyr 
daje rocznie na mleko, 

Jeszcze przed trzynastu laty nikt nie 
myślał w Anglii o możliwości zarabiania 

ionów na psach, Aż oto pewnego zi- 
mowego poranku 1926 roku wylądował 
w Southampton niejaki Charles A, Munn 
— Amerykanin z pochodzenia, W. kie- 
szeniach jego palta leżały liczne zdjęcia 
charcich wyścigów, którymi pasjonowa- 
mo się po drugiej stronie oceanu już od 
dłuższego czasu, Charles a. Munn spo- 
Gziewał się, że w Anglii nowy ten rə- 
dzaj hazardu wywoła niemniejsze zain- 
teresowanie, 

„Pierwsze poczynania na tym polu nie 
wróżyły nic dobrego. Okazało się prze- 
de wszystkim, iż mechaniczny zając, za 
którym charty rzucały się w Oń, z0- 
stał już opatentowany w Anglii przed 
50-ci ulaty, Próbowano wówczas urzą- 
dzić pierwsze psie wyścigi, lecz bez re- 
zultatu. Mechaniczny zając, jak wiele 
innych tego rodzaju patentów, poszedł 
w zapomnienie, 

. A potem wszystko poszło już gład- 
ko, Dnia 20 czerwca 1927 roku Critchley 
urządził pierwszy pokaz psich wyści- 
ów w Londynie na stadionie „White 
ity“, który do dnia dzisiejszego stano- 
wi reprezentacyjny stadion wyścigowy. 
Frekwencja tego ierwszego pokazu 
londyńskiego była rekordowa: — 30.000 
osób! , 

Olbrzymie dochody Critchleya, Mun- 
na i Dixona skusiły innych do naślado- 
wnictwa. Wnet w całej Anglii poczęto 
urządzać psie wyścigi, Charty stały się 


przedmiotem ogólnej spekulacji, Na pła+ ji 


cach wyścigowych dochodziło do czę* 
„stych bójek między. zakładającymi się. 
Jednakże Critchley nie stracił głowy na- 
wet w tym krytycznym momencie. Z je- 
go inicjatywy utworzono „National 
Greyhound Racing Club", który spełniał 
te same funkcje i posiadał te same upra- 
wnienia co w„Jockey-Club'* w dziedzinie 
wyścigów konnych, Od tej chwili tylka 
członkowie klubu mieli prawo urządza- 
nia wyścigów, a przyjmowano tylko 
tych, którzy mogli się wykazać odpowie- 
dnimi kwalifikacjami Wi ten sposób 
uchroniono publiczność od skutków 
nieuczciwego prowadzenia imprezy, z 
drugiej strony zaś zapewniono sobie 
SECHER konkurencję i większe docho- 


y: 

W roku 1932-im spadł nowy cios na 
organizatorów pierwszego pokazu psich 
wyścigów. 

Władze wprowadziły zakaz czynienia 
zakładów, na placach wyścigowych. Ak- 
cje towarzystwa „Greyhound Racing” 
spadły momentalnie z 5 szylingów na 7 


cześnie ustalono, iż dni wyścigo- 
wych w ciągu roku nie może ` przekpa- 
czać 104. i 

Ale Charles Munn nie rezygnował tak 
łatwo. Nie rozstawał się ani na chwilę ze 
zdjęciami, dokonanymi na amerykań- 
skich placach wyścigowych. Znajomym 
i nieznajomym, wszystkim — kogo tylka 

otykał — opowiadał cuda o amerykań 
skich wyścigach psów, podobnie jak za- 
paleni myśliwi i podróżnicy opowiadają 
o swych przygodach podczas polowań 
na tygrysy w Indiach, Okazało się, że 
znalazł odpowiedni grunt, opowiadania 
jego wywoływały wielkie zainteresowa* 
nie. 

Pewnego dnia Charles Munn zetknął 
się z generałem A. C. Critchleyem, ka- 
nadyjczykiem, który po wojnie zrezygno 
wał z dalszej kariery wojskowej i próbo- 
wał różnych zawodów, - ostatnio zaś 
czynny był w dziedzinie produkcji ce- 
mentu. W okresie, gdy Munn nawiązał 
z nim kontakt, Critchley zakończył swą 
pracę na słanowisku wiceprezesa „Bri- 


tsh Portland Cement Association" i szu- 


a 


kał nowego zajęcia. 
psich wyścigów przypadła mu do gustu. 

— Pan ma ideę, — rzekł do Munna 
— ja może mógłbym się wystarać o pie- 
niądze, ale skąd wziąć psy? 

Po dłuższym zastanowieniu, przypo- 
mniał sobie, że ma przyjaciela — majo- 
ra Lyne Dixona. Dixon posiadał charty, 
z których korzystał przy polowaniu na 
zające i chętnie zgodził się oddać je do 
pierwszych psów do wyścigów. Po dłuż- 
szych poszukiwaniach w całej Anglii, a 
dyspozycji przyjaciela, Dixon dostarczył 

aszczą w lrlandii: udało się zebrać 
przeszło sto psów. 

Teraz powstawało nowe pytanie: — 
gdzie rozpocząć pierwszy pokaz wyści- 
dowy? — W Londynie? 

rganizatorzy postanowili rozpocząć 
swą pracę na prowincji. Udali się do 
Manchesteru stanowiącego centrum 
dzielnicy przemysłowej Anglii. Przy gło- 
śnym akompaniamencie onej rekla- 
my, pewnego lipcowego wieczoru 1926 
roku nastąpiła na stadionie Belleyue w 
Manchester inauguracja psich wyści- 
gów, Publiczność, przyzwyczajona do 
meczów piłki nożnej i wyścigów konnych 
traktowała to nowe „szaleństwo amery- 
kańskie'" z wielką pobłażliwością, af 


Myśl urządzenia 


| bez najmniejszego zainteresowania. Mi- 


mo to, na stadionie zebrało się dwa ka 
siące osób.. Było to bardzo mało, ale 
jak na początek... 

Drugiego wieczoru na olbrzymim pla- 
cu rozsiadło się zaledwie tysiąc „osób. 
Gdyby trzeciego wieczoru nie nastąpiła 
poprawa, Munn, Critchley i Dixon mu- 
sieliby zrezygnować z dalszego prowa- 
dzenia imprezy, 

Ale trzeciego wieczoru stał się cud. 
Kasa sprzedała 15.000 biletów wstępni.. 
Powodzenie było już zapewnione na dłuż 
szy okres czasu, 

Dziś na terenie całej Anglii istnieje 
58 placów wyścigowych dla psów, przy- 
noszących ciągle jeszcze olbrzymie do- 
chody, albowiem Anglik nie może żyć 
bez zakładu, a psie wyścigi zastępują mu 
do pewnego stopnia zabronioną w An$li 
loterię. Nigdzie nie można tak łatwo się 
zakładać i tak szybko sprawdzić rezul- 
tat zakładu jak właśnie przy psich wyś- 
cigach, których czas trwania wynosi nie- 
całą minutę, 

IW 1926 roku, gdy Munn, Critchley i 
Dixon urządzali pierwszy pokaz char- 
cich wyścigów, na wszystkich stadionach 
było ogółem 158 psów, Do dnia dzisiej- 
szego rejestr towarzystwa klubowego 


obejmuje 60.000 psów. Z tej liczby 20.000 
psów biega obecnie na stadionach an- 
gielskich, 

Czym Rudolf Valentino lub Clark 
Gable byli dla widzów kinowych, tym 
dla wielu milionów widzów na placacn 
wyścigowych jest gwiazda lat ubiegłych 
— „Mick the Miller", który przyniósł 
swemu właścicielowi 10.000 funtów do- 
chodu, Obecnym pupilem — rekordz stą 
jest „Belly Hennessys Sandhills“, który 
już zarobił 4.000 funtów. 

Co się stało z owymi trzema pierw- 
szymi organizatorami psich wyścigów w 


ii? 

Charles A, Munn, ten, ktery Ke 
pierwszy na ten prosty pomysł, jest dziś 
KEE „Grey! | cing Associa, 
ion“, olbrzymiego towarzystwa akcyj- 
nego, skupiającego w swych rękach ca- 
łą oną nad stadionami wyścigowymi 
w ; 

Dixon, który dostarczył. pierwszych 
psów, zmarł przed dwoma laty, pozosta- 
wiając Ogromny majątek, 

Geńerał Critchley, który zrealizował 
myśl Munna, zajmuje stanowisko naczel- 
nego dyrektora „Greyhound Associa- 
tion" i jest już od dawna milionerem, 


H, M. 


JAKA BRON JEST NAJSKUTECZNIEJSZA 


Swiat przygotowuje się do walnej rozprawy wojennej. 
o mówią fachowcy różnych Krajów 


IW czasie trwożliwych dni, które 


| Lei Mio niedawno Europa, gdy wy* 


uch wojny, zdawało się, wisiał na. włos- 
ku, na temat wojny i jej możliwości roz- 
prawiali wszyscy. W społeczeństwach 
cywilnych, które przeważnie mało wie- 
dzą o nauce i technice wojennej, prze- 
ważała opinia, że nowa wojna, przy 
współczesnej technice, nie może być 
długotrwała: nastąpi nalot samolotów— 
bombowców, nadpełzną potworne tanki 
i zetrą wszystko w ciągu krótkiego cza- 
su z powierzchni ziemi, 

Opinia ta nie wytrzymuje zgoła kry- 
tyki, Ludność cywilna nie zdaje sobie 
sprawy, że każdy wynalazek wojenny, 
każda nowa broń wywołuje wysiłki uczo 
nych i techników w kierunku alezie- 

kontr-broni. Gdy nastąpił rozwój 
techniki samolotowej, gdy niezliczone 
ptaki po ne zaczęły zagrażać lud- 
ności innych krajów — pojawiła się ar- 
tyleria zenitowa, przeciwlotnicza, I wca 
le niewiadomo, jaką rolę w ewentualnej 
przyszłej wojnie odegra lotnictwo, wo- 


lotniczy: 

Podobnie tawia się sprawa z 
wielkimi czołgami, tymi ruchomymi for- 
tecami, dla kt pono nie ma żad- 
nych przeszkód, Olądamy te potwory na 
rewiach, w kinach, ze zdumieniem ob- 
serwujemy jak spokojnie przełażą one 
przez rowy, kanały i rzeki, jak zwalają 
drzewa i burzą domy, Wydawałoby się, 
że dla tych potworów nie istnieją żadne 
przeszkody, ale to pojawiły się ostatnio 
małe , które rozstrzeliwują czołg 
z taką łatwością, z jaką karabin maszy- 
nowy rozstrzeliwuje człowieka, Buduje 
się pola minowe, na których człogi wy- 
sadzane zostają w powietrze. 

Zbiegiem okoliczności w czterech 
państwach — Francji, Niemczech, So- 
wietach i Stanach Zjednoczonych, nie- 
mal równocześnie, ukazały się w czaso- 
pismach fachowych artykuły wybitnych 
wojskowych na temat zastosowania 
a, ON w przyszłej wojnie, 

fr im czasopiśmie „Inłan- 


Miasto obłąkanych 


Cała ludność miasteczka Daine-sur-Oronne — 
to umysłowo-chorzy 


We Francji, niedaleko Bourget, iest 
miasteczko Daine-sur-Oronne. Miastecz* 
ko to tym się odznacza, że znacza część 
jego mieszkańców — to obłąkani. 

Gdy w r. 1892 kliniki paryskie były 
przepełnione chorymi, rada departamen- 
tu Sekwany postanowiła umieścić część 
obłąkanych na swobodzie, u mieszkań- 
ców okolic Paryża, płacąc za każdego 
chorego pewną kwotę miesięcznie. Gmi- 
na Daine-sur-Oronne wzięła ten ciężar 
na siebie. | 

I teraz w mieście tym, gdzie obłąka” 
nych mieszka około 2-ch tysięcy, widu- 
je się takle obrazki: 

Środkiem ulicy kroczy poważny si- 
wowłosy pan w meloniku, z blaszanymi 
orderami na piersiach. Wszyscy kłania* 
ją mu się i mówią: 

— Dzień dobry, panie prefekcię. 

Pan prefekt odkłania się poważnie 
i kroczy dalej. Po drodze patrzy z nie- 
zadowoleniem na kobietę, 


dzień siedzi na ławce i melancholijnie 
kiwa głową. $ 

Obłąkany jest stróż, zamiatający uli- 
cę. Rozmiękczenie mózgu ma ogrodnik 
miejski, ale to mu nie przeszkadza 
wspaniale prowadzić rosarium. 

Ci, którzy zamawiają sobie obuwie, 
nawet nie przypuszczają, Że szew, 
zgrabnie wywijający ostrym nożem — 
to też obłąkany, zresztą, świetny rze- 
mieślnik, s 

W niedzielę urządzane są baliki. Tań- 
czy się przy gramofonie, przeważnie 
tańce staroświeckie, Tańczy grzecznie, 
spokojnie, Czasem tylko ktoś wybuch- 
nie, nie wiadomo, dlaczego, $miechem. 
Ale to się zdarza i u normalnych ludzi. 

Lekarze kolonii w Daine'sur-Oronne 
chlubią się tym, że przez 40 lat jej ist- 
nienia nie było tam ani jednej kradzie- 
ży, bójki, zabójstwa, łednym słowem — 
Żadnego kryminału. God tym względem 


trie Journal", major Tiendal pisze, Że 
czołg znajduje się obecnie w takiej sy- 
tuacji, w jakiej w roku 1914 znajdowała 
się piechota przed karabinami maszy- 
nowymi, Krótka praktyka z końca woje 
ny światowej wykazała, że czołgi mu- 
szą w masie Í tylko wówczas 
mogą one osiągnąć pozytywne rezultaty, 
Wi przyszłej wojnie czołgi będą działać 
równolegle z piechotą, poruszając się 
nieprzerwanymi falami w ki u po* 
zycyj nieprzyjacielskich, Z tych wzglę- 
dów czołgi nie mogą być szybkie — i 
ruch nie powinien przekraczać 12 klm. 
na godzinę, Fal takich powinno być, zda 
niem fachowca francuskiego około dzie- 
sięciu tj, około 800 czołgów na kilo- 
metr frontu i w tym wypadku atak mu- 
si osiągnąć zamierzony skutek. 

Opinia niemiecka jest zgoła przeciw- 
na. W tygodniku „Truppeniuchrun$” 
płk. Dahlen pisze, że właśnie szybkość 
czołgów będzie decydowała o wyniku 
ich ataku. Według systemu niemieckie- 
go człogi nie są zupełnie związane z 
piechotą, działają samodzielnie, mogą 
zbiłkwidować opór wojsk nieprzyjaciel- 
skich, nim nadbiegnie piechota, która do 
kończy rozpoczęte przez nich dzieło. 


Ciekawa jest opinia wysokiego ofice* 
ra AC w. dzienniku sowieckim 
nWoj yśl“, który uważa, że za” 
równo francuska jak i niemiecka teoria 
nie wytrzymują krytyki. Zdaniem speca 
sowieckiego, lekkie czołgi powinny srół 
działać z piechotą, ale prócz nich ro: 
winny istnieć potężne, ciężkie i szybkie 
tanki, które po przerwaniu pozycyj nie- 
przyjacielskich,  działałyby na tyłach 
ni lskiej armii, atakując rczer- 
wy i sztaby, 

A jaka jest opinia szefa piechoty 
armii Geschir lej gen. Lyntha, za- 
mieszczona niedawno w dzienniku „New 
York Times"? Wychodzi on z założenia 
że czołgi powinny spółdziałać z piechotą 
jak to przewiduje system francuski, ale 
powinny być one szybkie i ruchliwe. 

Te cztery różne opinie są bardzo 
charakiterystyczne. azują one 
wiem, że dopiero ewentualna przyszła 
wojna wskaże, czy te olbrzymie przygo” 
towania, jakie czynione są we wszyst” 
kich niemal krajach, były celowe, czy 
też wymagać będą dlaszych EE Kä 


obłąkani są dużo lepsi od normalnych| doskonaleń, 
która cały! ludzi, VK 
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` się dr James Graham, 


"wał jako asystent w laboratolum 
klina, gdzie poznał doładnie talemnice 


` tów pochłonęło olbrzymie 


_ pracującym na górze. 


- OSZUSCI, ŻERUJĄCY NA NAUCE... 


Lekarz-największym oszustem XVIII stulecia. Fantastyczny „Pałac 
zdrowia” dr. James Grahama. — Oszust i laik, który zdezorientował 
całą Akademię Naukową!..—Wojna o Newtona i Pascala 


Mało było ludzi w drugiej połowieji poduszki wypychano codziennie świe-| daną sumę 500 franków.. Na pożegna: 


"XVIII-go wieku, którzy mogliby się po”! żym,pachnącym kwieciem. 


szczycić tak wielką sławą, jaką cieszył 
zwany przez 
współczesnych mu ludzi „królem szar- 
latanów". Był on tematem powszech- 
nych rozmów w salonach, na jego Cześć 
tworzono sonety, dytyramby i (sztuki 
sceniczne. Jego dochody śięgały za- 
wrotnych sum. 

Nauka dr. Antoniego Mesmera o bio- 
magnetyźmie przygotowała odpowiedni 
grunt dla sukcesów dr Grahama. Ofi- 
cjalna nauka wiedziała wówczas jesz- 
cze bardzo mało o elektryczności, to też 
dr Graham bez trudu uczynił z tej dzie- 
dziny wiedzy odskocznię dla swej nie* 
bywałej kariery. Pod wzgledem bez- 
czelności i odwagi prześcignął on słyn* 
nego Cagliostra; a pod wzęlędem auto- 
reklamy — amerykańskiego króla bluffu 
Barnuma.... - 

Nie ulega watpliwości, że dr Graham 
był człowiekiem niezwykle zdolnym. 
Urodził się on w roku 1745 w Edyn- 
burgu i na tamtejszym uniwersytecie 
studiował medycynę, poświęcając się 
szczególnie studiom nad chorobami Oczu 
i uszu. Gnany żądzą przygód. udał się 
pò ukończenin studiów do Ameryki, 

dzie słyszał o sukcesach Beniamina 
Eranklina. Dr Graham dwa lata prago: 
r - 


„elektryczności. Potem wrócił dn Euro- 
py, gdzie rozpoczął praktykę lekarską. 


Swiątynia zdrowia 


Kilka cudownych wypadków uzdro- 
a otworzyło mu droge do salonów 
arystokracji angielskiej, której członko- 


"le stanowili odtąd Iwią część jego pax 


Pa przysparzając mu nie tylko du- 


=" sławy, lecz również "wiele dochodów. 


*Wtedy dr Graham wrócił do swych daw 


; eye h planów stworzenia wielkiej kliniki 


agnetycznej. 
W 1780 r. przystąpił do reallzacii tych za 
"miarów. Stworzył w Lonlvnie „Świą* 
tynię zdrowia”, jakiej śwłat dotychczas 
"mie widział, Urządzenie jego gabine- 
sumy, ale 
 najśmielsza fantazja ludzka nie mogła 
"sobie wyobrazić czegoś bardziei luksi- 
sowego. Wszystkie wejścia do olbrzy” 
- miego białego gmachu zawieszone były 
kulami, okularami i aparatami słucho- 
wymi, pozostawionymi rzekomo przez 
uzdrowionych pacjentów. W pierwszej 
"sali wznosiła się wielka machina elek- 
„tryczna, której pozłacane cześci Iśniły 
miebywałym blaskiem. Machina ta oto: 


_czona była wszelkiego rodzaju retorta- 
- mi, rurami i szklanymi kulami. W środ: 
- ku sali przyciągał uwagę widza wspa* 


niały, złoty tron, wznoszący sie na czte- 
rech kryształowych Słupach. Na tronie 
tym siadał sam mistrz, dr Graham, a 
naprzeciw zajmował miejsce pacjent, 
który w otoczeniu tęczowych kül, IŚnią- 
cych różnokolorowym światłem dzisiej- 
szych neonów, miał wrażenie. iż znaj- 
duje się w fantastycznym Świecie wy* 
czarowanej bajki... 

Dr Graham każdą część ciała swego 
pacjenta oświetlał innym światłem i nas 
stępnie przez specjalny przewód wyda- 
wal rozkazy swym współpracownikom, 
Każde zlecenie 
było natychmiast wykonywane w la- 
boratorium i po skończonej wizycie asy" 


stenci przynosili juź gotowe lekarstwa gdy kierował bitwą pod Tannenbergiem Verlaine, 


w f!aszeczkach. 
` Największą jednak sensacją pałacu 
"zdrowia dr Grahama była iego słynna 


` „Świątynia Appolina", Mieściło się tam 


znane na cały Świat 


łóżko uzdrawiająte 


stanowiące cud ówczesnej techniki. 

` Olbrzymie magnesy otaczały to nie- 
zwykłe łoże, a dr Graham nrzypisywał 
Jm cudowną moc uzdrawiania chorych. 
Ponadto u wezgłowia Amor i Psyche 
wznosili wielkie pochodnie. z których 
tryskały elektryczne iskry.. Materace 


Jedna noc, 
spędzona w tym wspaniałym łożu, mia- 
ła przywracać człowiekowi nietylko 
zdrowie, lecz również młodość. Ale (är 
ka noc kosztowała pacjenta 500 sztuk, 
złota... | 

Jest rzeczą zrozumiałą, że utrzyma- | 
nie tak wspaniałego „pałacu zdrowia” | 
wymagało olbrzymich sum. Z biegiem, 
czasu więc cały zapas gotówki dr Grar| 
hama stopniał. Skończyło sie na tym, 
że dr Graham stracił niemal wszystko... 
Pod koniec swego życia ten największy | 
magik Európy sprzedawał na ulicha Lon 
dynu woreczki z piasklem przeciwko, 
reumatyzmowi... 

Dr James Graham umarł, przeżyw- 
szy zaledwie lat czterdzieści dziewięć. 
Zostawił po sobie sławę największego 
szarlatana XVII-go wieku... 


Sprzedawca „białych 
kruków” 


Nie brak było również w XIX wieku 
spryciarzy, którzy robili majątki na fale, 
sząch naukowych. Wśród nich najwięk=| 
szy rozgłos zdobył Lucas Brain, 

Gdy Brain stanął przed sadem, tyl-, 
ko nie wielu wiedziało o tym, iż ten 
rzekomo uczony człowiek jest najwięk- 
szym fałszerzem, jakiego znają dzieje. 
kryminalistyki. Jego rekord nie został 
dotychczas jeszcze przez nikogo pobity:, 
— w pracowni Braina sfabrykowano 
przeszło 27.000 różnych dokumentów, 
listów i rękopisów znakomitych Osobi- 
stości! EE kor aha ; 
` "Największym. odbiorca. Bralna bei 

nany, matematyk. irancuski Michael 
hasles, który zaopatrywał sie u niego! 
w „białe kruki“ naukowe. Bv! on człon- 
kiem Francuskiej Akademii Naukowej i 
namiętnym zbieraczem autografów. W 
1861 roku zawarł. znajomość z Brainem, 
który zgłosił się do jego prywatnego 
mieszkania, przedstawiając mu rzeko- 
'mo oryginalny list Moliera., Sądząc 
z wyglądu oraz ze stylu, list czynił wra 
żenie autentyku. Bez chwili namysłu, 
Chasles zapłacił za ten dokument żą- 


nie Brain rzekł do profesora: 

— Jeśli pan profesor interesuje sie 
tego rodzaju dokumentami, mogę Gë: 
ściej służyć pomocą... Znam mianowicie 
pewnego arystokratę, który, niestety, 
bardzo ostatnio zubożał | żyje obecnie 
wyłącznie ze sprzedaży swych wspanla 
tych zbiorów... i 


Profesor Chasles zapalił sie ogrom- 
nie: 


— Przynieś mi pan wszystko, co pan 
może, drogi przyjacielu... Musi mi pan 
przyrzec, że nie sprzeda pan nikomu In: 
nemu. Gotów jestem panu zapłacić 
nieco drożej, ale żeby pan nikomu nie 
pokazy wat.. 


Profesor Chasles byłby niewatpliwie 
bardziej ostrożny, gdyby znał prze» 
szłość swego dostawcy... Lucas Brain 
rozpoczął bowiem swą karierę „nauko* 
wą“ jako pisarz u pewnego adwokata 
prowincjonalnego, potem przeniósł się 
do Paryża, gdzie napróżno starał się o 
posadę bibliotekarza, aż wreszcie z0- 
stał współpracownikiem niejakiego pa* 
na Letelliera, fabrykującego dokumenty 
rodów arystokratycznych, Monsieur Le- 
tellier dowodził na podstawie niezbi- 
tych argumentów i dokumentów, iż jego 
klient pochodzi z najlepszel. najstarszej 
4 najbardziej arystokratycznej rodziny. 
U niego właśnie Brain nauczył się fa- 
brykować pożółkłe papiery 1 wyblakłe 
listy. Wkrótce Brain usamodzielnił się, 
zakładając własną wytwórnie fałszy- 
wych dokumentów, które niejednego 
uczonego wprowadziły w bład na dti- 
gie lata... 


Skandal w Akademii Nauk 


Wielkie: wrażćnie na całym Świecie b 


wywarło wystąpienie profesora Chasle- 
sa na posiedzeniu Francuskiej Akademii 


Naukowej z rewelacjami w sprawie Pa-| fesorowie angielscy i 
swemu francuskiemu koledze. że prže- 


scala, Z przedstawionych przez mówcę 


kowo wierzyć, ale oto Chasles przed- 
stawił im „niezbite* dowody, w których 
autentyczność wierzył świecie, a któ- 
rych dostarczył mu, oczywiście, za $0- 
witą zapłatą fałszerz Lucas Brain. 

Była to misternie soreparowana kO- 
respondencja między Pascalem | znacze 
nie od niego młodszym Newtonem. Z ko 
respondencji tej miało wynikać. Ze New: 
ton bezprawnie uważał siebie za Od- 
krywcę prawa ciążenia, podczas gd 
plerwszy na ten wlelk pomysł wpadł 
właśnie on — Pascal... 

W konkluzji profesor Chasles doma- 
ga? się gruntownej rewizji dotvychcza* 
sowych poglądów na tę kwestie, celem 
przywrócenia Francuzowi należnych mu 
zaszczytów... 

Rewelacje profesora Chaslesa wy" 
wołały w całej Francji olbrzymią ram 
dość. Mniej zadowoleni z tego obrotu 
rzeczy byli Anglicy; ale oto gruchnęła 
wieść, że znaczna część członków Aka- 
demii Francuskiej poparła twierdzenia 
profesora Chaslesa, Ale nrofesorowie 
angielscy nie dali tak szybko za wy* 
graną. Rozpoczęły się żmudne spraw- 
dzania i dociekania, poddano wszystkie 
przedstawione przez prof. Chaslesa do- 
kumenty gruntownej analizie i — oczy” 
wiście — „wylazło szydło z worka", 

Profesorowie angielscy zwrócili mia- 
nowicie uwagę %a powne nieścisłości, 
zawarte w rzekomych listach Pascala 
do Newtona, Były to wprawdzie drob- 
ne nieścisłości, ale bardzo charaktery= 
styczne. Oto naprzykład Pascal wspOml- 
nal w swych listach o pewnych zjawi- 
skach fizycznych, które odkryte zostały 
dopiero po jego śmierci. "W iednym 
z listów” Pascal pisze o ekspervmencie 
müchy, pływającej w kawie. Ale pro- 
zwrócili uwagę 


notatek oraz listów niedawno odkrytych; cie kawę sprowadzono de Paryża d0- 


wynikało, że ojcem epokowezo prawa 
ciążenia nie był Anglik Newton, lecz 
Francuz Parcal. 


Panowie profesorowie. biorący udział 
w tym posiedzeniu, nie chcieli począt* 


Zniwo śmierci wśród geniuszów 


Większość zginęła wskutek tragicznych 
wypadków i nagłych chorób 


Przeglądając Życiorysy wielkich lu- 
dzi łatwo zawważymiy, iż tylko nieliczni 
z pośród geniuszów umarlj śmiercią na | 
turalną, niespowodowaną przewlekłą 
chorobą lub niszczącym nałogiem. Do 
tych nielicznych należał Verdi, który w 
pełni talentu, mając 74 lata, kompono- 
wał „Otella'*; Meyerbeer w 73-cim roku 
życia skomponował „Afrykankę*, Cer- 
vantes jako 67-letni starzec tworzy swe 
go „Don Kichota“, a Goethe zgasł cicho 
w wieku 84 lat w swoim ulubionym 
Welmarze, kończąc „Fausta*. Feldmar- 
szałek Hindenburg miał 68 lat w chwili, 


Do późnej starości zachowali świeżość 

umysłu i zdolność tworzenia Aleksander 

Humbold, Lew Tołstoj I Jan Matejko. 
Niestety, są to wyjątki. Większość 


stwo, poeci rosyjscy Lermontow | Pusz* 
kin zginęli w pojedynku. 

Wielu sławnych ludzi zmarło na 
straszną chorobę raka: Napoleon, Be- 


ethoven, Canova, Brahms, Turgieniew | 


i Strindberg. Nie mniejsze spustoszenie 
czyniła gruźlica: zmarli na nią: Schiller, 


piero w 1669 roku, a Fascal umarł w 
roku 1662-1m! 

Profesor Chasles Jest zdruzgotany. 
Nnie poddaje słę jeszcze. Wierzy w au- 
tentyczność swych. dokumentów. Nie 
było w tej uporczywej nieustepliwości 
znakomitego profesora ani odrobiny złej 
woli, on poprostu wierzył I ulał ślepo 
swemu dostawcy. Ale przyciśnięty w 
końcu do muru, profesor Chasles udaje 
się do Londynu, by tam skonfrontować 
ewe dokumenty z autentycznymi lista: 
mi Newtona. Rezultat konirontocji był 
nową wielką sensacją W świecie nauko” 
wym. Proiesor Chasjes z wielkim bó- 
lem przyznał się otwarcie do tego, Ze 
padł ofiarą szarlatana, CZA 

Bombo pękła, Lucas Brain, twórca 
tych wszystkich fałszerstw, został aresz 
towany. Rewizja, przeprowadzona w 
ljego mieszkaniu, dała rezultaty grote- 
„skowe | wstrząsające zarazem. Okazało 
się, że ten kompletny nieuk, były pi- 


Słowacki, Chopin, Dostojewski, Jacob=| sarz adwokacki, Osiem lat wodził za nos 
son, Chamisso. Ofiarą paraliżu postępo=| znakomitego protesora, członka Akade- 


wego padli: 
passant, Smetana oraz Wilson. 

Na gruźlicę stosu pacierzowego 
zmarli: Henryk Meine, Sue i Hoffman. 


Nieuleczalnymi alkoholikami byli: Paul, 


Liliencron i Keller. Obłąkaniu 
ulegli: Gogol, Edgar Poe i Torquato 
Tasso. Mozart zmarł na zapalenie nerek, 
astronom Kepler na grypę, Jan Strauss 
na zapalenie płuc, Balzak i Żeromski na 


Nietsche, Donizettl, Mau- mil, w sprawach naukowych!... W ciągu 


tego czasu sprzedał mu 27.142 różnych 
dokumentów za 140.000 franków. W. 
pogoni za autografami profesor Chasles 
zatracił wszelką miarę krytycyzmu. 


Rzeczoznawcy, którzy zajeli się p0- 
tem tymi „nieocenionymi* dokumentami, 
chwytali się po prostu za głowę. Nie 
było ani jednej znakomitei osobistości, 
która nie wniosłaby drobnti choćby 
cząstki do skarbca „dokumentów“ Tn- 
casa Braina. Oto kilka nazwisk: — Ary= 


zginęła bądź śmiercią tragiczną, bądź, atak serca. Epidemia cholery miała stoteles, Alcybiades, Dante, Dziewica 


zmarła wskutek nagłych chorób. 


oddał głowę podczas wielkiej Rewolucji 
pod nóż gilotyny, świetny malarz hisz- 


|swoie ofiary 
Genialny chemik francuski, Lavoisier Czajkowskim. Dżuma zabrała Holbeina, ée 


w  Mickiewiczu, Heglu, 


malaria Byrona i Direra. 
Żniwo śmierci owałtownej pochłonę- 


Orleańska, Aleksander „Wielki. Jul'usz 
Kleopatra, Boccaccio, Piotr 
Lucas Brain skazany został na kilka 

lat więzienia. Co się z nm stało po ad- 


A P l b ? DR je A $ 
pański, Murillo, zabił się, spadłszy z, lo zatym więcej ofiar z »ośród nacecho cernieniu tej kary — nie w adomo. W 
rusztowania, poeta Shelley utonął w cza wanych geniuszem ludzi, niż naturalna. każdym razie świat już po raz drugi nie 
sie kąpieli, Emil Zola popełnił samobój-| 


spokojna śmierć starcza. 


[o nim nie slyszal.. (lu) 


TAJEMNICE URZĘDU ŚLEDCZEGO W PARYŻU 


Dom, który w wielu ludziach budzi paniczny strach.—Zadania „brygady 
towarzyskiej*.— Najbardziej niedostępne muzeum paryskie. — Handlarze 
i przemytnicy narkotyków 


36, Quai des Aurfetvre. 

U niektórych ludzi adres ten wywo- 
tuje zaciekawienie. u innych — lęk. W 
tym domu bowiem mieści sie w Paryżu 
urząd śledczy, specyficzna instytucja, 
jakich wiele jest na świecie, w każdym 
państwie, ale z których żadna nie Wy- 
trzymuje porównania z urzedem pary” 
skim, ani pod względem jego organiza” 
cji ani też pod względem specialnych 
zadań, jakie ma ten urząd do spełnie- 
mia. Z domem, w którym mieści się 
urząd, związane są niezliczone legendy, 
najbardziej zagadkowe historie. Wystar- 
czy przespacerować się po mrocznych 
korytarzach i schodach, które łączą 
urząd śledczy z Pałacem Sprawiedliwo- 
ści, aby wyczuć jakąś inną, specjalną 
atmosferę. W korytarzach tych spotyka 
się co krok ludzi w kajdankach — pro” 
wadzą ich na przesłuchaie do gabinetu 
komisarza Rochat. Spiesza sie agenci 
policji w melonikach nasuniętych na 
UCZY ns - 
*. Rankiem, po obławie na dancingach 
ł wszelkich podejrzanych spelunkach, 
zjawiają się tu ludzie z paryskich dżun= 
gli. Sprawdza się ich dokumentv, prze- 
słuchuje i jeśli w danej chwili nie można 
im zarzucić nic konkretnego, puszcza 
się ich wolno — do następnej obławy. 

Nie ma w Paryżu zabójcy czy prze* 
stępcy, który nie byłby gościem tego 
domu, w którym poddawany jest pierw- 
szemu przesłuchaniu, gdzie starają się 
wydostać od niego przyznanie się do 
winy. W taki sposób sie to odbywa, 
jakich metod używa — to już pozosta- 
nie tajemnicą tych mrocznych koryta- 
rzy i salek. 


Dom Dog Nr. 36 


ma kilka pięter, a każde pietro — swą 
-specjaliość, Na: ddłe<+<arcliiwum;" w 
których przechowywane sa indywidu- 
alne teczki tych wszystkich. którzy bo- 
daj raz w życiu mieli do czynienia ze 
sprawiedliwością. Wyżej — brygada, 
która prowadzi obserwację domów £ry, 
lippodromów j klubów. Jeszcze wyżej 
— słynna brygada „towarzyska, w 
które) pracuje elita policyjna Paryża. 
Walka z handlem narkotykami jest 
bodaj głównym zadaniem „towarzy- 
skiej“ brygady. Niegdyś handlarze ci 
pracowali w sposób zupełnie prymityw- 
ny. Policja wiedziała, gdzie sprzedają 


opium, morfinę czy kokaine. Narkotyki 
sprzedawały poważne matronv. zarzą- 
dzające garderobą, kwiaciarki. boye w 
kawiarniach. Pakiecik z białym prosz- 
kiem wkładano do pudełka papierosów 
lub bukieciku fiołków. Klient płacił 100 
franków i tranzakcja była dokonana. 
Ale technika handlarzy narkotykami po- 
sunęła się daleko naprzód. Im pilniej ich 
wyłapywano, tym bardziej wymyślne 
stawały się sposoby ich handlu. I bry- 
zada „towarzyska“ urzadzila nawet 
specjalne muzeum, w którym zebrała 
wszelkie możliwe dokumenty handlu nar 
kotykami. 

Jest to najbardziej interesuiace i naj- 
bardziej niedostępne muzeum Paryża. 
Niewiele osób wie o jego istnieniu. 
Muzeum zawsze zamknięte jest na klucz 
i klucz ten, jedyny zresztą, szhowany 
jest w sekretnej szulladzie biura dyrek- 
tora brygady. Rzadko, bardzo rzadko, 
gdy do brygady przydzic!ia sie n»wego 
inspektora, jeden ze starszych kolegów 
prowadzi go do muzeum i pokazuje mu 
jego tajeminice. Jeszcz? rzadzie. raz na 
10 lat, muzeum otwiera swe podwoje na 
krótką godzinę przed dziennikarzami. 


Dziwne eksponaty 


Oto naprzykład, zwykła deska dre- 
wniana, jakiej używa się we wszystkich 
gospodarstwach domowych do krajania 
i preparowania mięsa. A tymczasem z 
deską tą związana jes; bardzo i"teresu" 
iąca historia. 

Pewnego dnia policja wpadła do 
mieszkania jednego z handlarzy narko- 
tyków. Wiedziano napewno. że ma on 
w mieszkaniu „biały proszek. Ale 
gdzie? A i 
** Rózpoczęla się, metólyczya” FEWIZIA 
Handlarz z ER, le dat, 

ic! przeszukiwali "Wszystkie | 
zakamarki i zakątki joen mieszkania. 
Wykręcano nóżki od krzeseł, nd stołów, 
zaglądano nawe: do rur centralnego 
ogrzewania. Nic. Z kolci policianci zaj- 
rzeli do kuchni, w której młoda kobieta 
szykowała obiad. 

— Moja przyjaciółka Regina — przed- 
stawił handlarz. 

Policjanci przeprosili panią i brzeszu- 
kali całą kuchnię, Nic. A w kuchni czuć 
było przyjemny zapach smażonego 
królika, 


zwał się handlarz. — Nie nie. znaleźli- 
ście, swój obowiązek spełniliście, mogę 
więc zaprosić was teraz na skromny 
obiadek. Tym bardziej, że mam parę 
butelek doskonałego wina. 

Obiad upłynął w wesołvm nastrojit. 
A po obiedzie inspektor odezwał się: 

— Ma pan szczęście. Nie znaleźli- 
śmy niczego. Ale musi pan z panią po- 
fatygować się z nami do komisariatu. 
Tylko formalność. Sprawdzimy tam tyl- 
ko dokumenty pana | pani, A potem waz 
zwolnimy. 

Handlarz narkotykami nagle zbladł. 

— Co ma do tego moja przyjaciólka? 
Czy nie można jej pozostawić w spo” 
koju? | 
— Niemożliwe. Ale niech pan się 
uspokoi, to tylko zwykła formalność, 

Handlarz milczał przez chwilę, po- 
czym uczynił propozycję, która oszoło- 
miła policiantów: 

— Moi panowie, dokumenty. tej ko- 
biety nie są w porządku. Ona iuż dau) 
no nie rejestrowała się w prefekturze. 
Przyrzekniicie mi, że dacie ici spokój, 
a ja powiem wam, gdzie jest schowana 
kokaina. 

Otrzymał obietnice. 

— Regina, przynieś nam deske z-ku- 
KÉ na której pan inspektor kraiał kró- 
lika, 

Niewiasta przyniosłą deske. Hand- 
larz narkotykami wyjął boczna Ściankę 
i okazało się, że deska jest wvdrążona. 
Wewnątrz leżarły kopertki z kokainą. 

Deska ta znajduje się obecnie w mu- 
zeum. 

A oto jeszcze jeden ciekawv wypa” 
dek, opowiedziany przy zwiedzaniu te- 
wornuzduniws W Le 


Tajemnica przemytników 
Przed kilku laty policja paryska 0- 
trzymała doniesienie od swvch zagra- 
nicznych korespondentów, że dwa razy 
w tygodniu ze Stambułu wysvłane są 
do Paryża duże transporty Opium. „To- 
war“ wieźli specjalni kurierzy, podró- 
żujący w Orient-ekspressie. Zarządzo- 
no dokładną obserwację pasażerów 
Orient-ekspressu. Na granicv celnicy 
francuscy bardzo skrupulatnie rewido- 
wali ich bagaże. Oglądali przedziały 
kolejowe, rozpruwali nawet poduszki. 


$ 
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—No, mol panowie — wesoło ode-l Bez rezultatu. 


Auto mego 


` Mój przyjaciel Ralph Fyans* jest 
przedstawicielem pewnej wielkiej ame- 
rykańskiej firmy. 

Właściwie pełni on obowiazki inspek 
tora i eko taki jeździ stale po różnych 
krajach. Można się spotkać z nim we 
wszystkich stolicach europejskich... 

Przed kilku tygodniami widzialem 
go w Rzymie — w tych dniach natkną- 
lem się na niego w Zurichu przed wej- 
ściem do jednej z najelegantszych ka- 
wiarni. HK 

Był, jak zwykle, elegancko ubrany, 
auto, którym zajechał przed kawiarnię, 
aż kłuło w oczy nowiuteńkim błękitem 
lakieru i blaskiem metalowych części. 
L "— Jak się masz? — powitałem go. — 
Widzę, że ci się zawsze doskonale por 
wodzi.. Nowe auto prawda? Wpraw- 
dzie to stare, czerwone. które widzia- 
łem ostatnio w Rzymie, było również 
niezgorsze. 

— A pbze tym nie zauważasz żad- 
nych zmian —- spytał Ralph. wskażu- 
jąc wzrokiem na swój elegancki wóz. 
Nie. Owszem — wydaje mi się 
dość podobne do twego starego. Może 
tamto było nieco zgrabniei zbudowane. 
No to — w porzadku. Chodź, 
usiądziemy przy stoliku. Opowiem Ci 
ciekawą historię. Jako dziennikarz po- 
słuchasz jej chętnie, bo może ci się 
przyda... 

Kelner podał nam czarna kawę i ka- 


rafse z likierem, po czym mój brzyja- na sobie nowintenki garnitur. 


ciej zaczął opowiadać: KA 
— Przed dwoma tygodniami bawi- 


przyjaciela 


łem w jednym z państw bałkańskich. 
Wybacz, że nie wymienię rokładnie, w 
którym.. Sam zrozumiesz zaraz, dla- 
czego wolę być dyskretny... 

Odwiedziłem tam kilka mniejszych 
miast i po załatwieniu wszelkich spraw 
udałem się w drogę powrotna. 

W odległości mniej więcei 100 kilo- 
metrów od granicy musiałem nagle 
zwolnić biegu, aby nie wpaść na prze- 
szkodę. i 

Szosa była mianowicie, zatarasowa- 
na. W poprzek niej stał wielki osobo- 
wy samochód. Tuż obok zobaczyłem 
jakiegoś rosłego mężczyznę. który da- 
wał mi znaki, abym się zatrzymał. Obok 
niego stały jeszcze dwie osobv: mło- 
dzieniec w kurtce szofera i — młoda, 
elegancka kobietą. 

— Złamało mi się tylne koło — rzekł 
do mnie ów rosły mężczyzna, edy za- 
trzymałem się przed nimi. Czy będzie 
pan łaskaw zabrać mnie do miasta? I tę 
panią również? Szofer pozostanie tu, aż 
przyślę po niego auto z miasta, które 
zaciągnie zarazem mój wóz. 

— Proszę — odpowiedziałem. Niech 
państwo wsiądą. 

Zwróciłem w duchu uwage. że męż- 
czyzna w prośbie, skierowanei do mnie, 
przede wszystkim wymienił siebie, a po 
Lem dopiero dodał; „i tę pania również”. 
I Wbgóle wygląd iego nie wywierał zbyt 
dodatniego, wrażenia... Wprawdzie miał 
jednak 
fiziognomia jego zdawała sie nrzejawiać 
cechy wrodzonej brutalności.. Małe, 


świderkowate oczy potwierdzały to 
wrażenie, nadto głos jego miał niemiłe, 
chropowate brzmienie. 

W każdym razie — pomiedzy tym 
gentlemenem a towarzyszacą mu damą 
istniał duży kontrast, Jakoś niebardzo 
pasowali do siebie... 

— Ja usiądę na przedzie obok pana 
—odezwała się kobieta. Głos jei brzmiał 
bardzo sympatycznie. 

— Nie. ma mowy — rozległ się chro- 
powaty głos mężczyzny. — Siadasz w 
tyle razem ze mną. Rozumiesz? 

Ton ten podziałał mi na nerwy. 
Przepraszam — oświadczyłem 
krótko — kapitanem na tvm okręcie 
jestem ja. Na drugim siedzeniu w tyle 
leży mój bagaż, nie mozę zabierać go 
stamtąd. Pani zajmie miejsce obok mnie 
— jak sobie tego życzy. a pan może 
zająć miejsce w tyle. Ale może pan 
również zostać tu na szosie. albo też 
udać się do miasta. Jak panu wygodniej. 

„Gentleman* spojrzał na mnie z 
wściekłością, mruknął coś opd nosem, 
wsiadł jednak i zajął miejsce w tyle. 
Towarzyszka jego usiadła obok mnie 
na przedzie. Zatrzasnęliśmy drzwiczki 
i dałem gazu. 

Wziąłem ostre tempo i wkrótce by- 
liśmy już dość daleko od auta z poła- 
manyvm kołem. 

W pewnym momencie siedzac obok 
mnie dama ujęła na krótki, przelotny 
moment moją rękę i uścisneła ją, nie 
patrząc na mnie. Tak kobieta ściska rę- 
kę obcego mężczyzny tylko w chwili, 
kiedy grozi jej wielkie niebezbieczeń- 
stwo.. Zrozumiałem to natychmiast. 


Spojrzałem z ukosa mej towarzyszce 


Pewrego dnia, kiedy Orient-eKspress 
przybył do Paryża i zatrzymał sie na 
dworci Lyońskim, jeden z inspektorów 
policyjnych podjął systematyczną rewi- 
Ze w wagonie sypialnym. Bv! tak po” 
chłonięty swą pracą, że nie zauważył 
nawet, jak pociąg ruszył. Okuzało się, 
że przesunięto go na boczny tor. W tym 
momencie do wagonu weszło kilku sprzą 
taczy. h 


— Czyżby? — pomyślał inspektor. 
— Może handlarze narkotyków mają 
pomocników wśród sprzątaczy 

W kilka dni później zaaagażowano 
na dworcu nowego sprzatacza, w któ- 
rym nikt nie domyśliłby się agenta Do” 
licji. Zaprzyjaźnił się on szybko z ko- 
legami, częstował ich aperitiiami, do- 
skonale grał w „belotkę*. I już no.kilku 
dniach zwrócił uwagę na to. że jeden 
ze Sprzątaczy, bretończyk  Gaulotuc, 
nieco później niż inni opuszcza pociąg 
po robocie. Zaczęto go śledzić. Okazało 
się szybko, że biedny sprzątacz kupił 
niedawno na nazwisko żony willę ża 
100.000 franków. W willi dokonano re- 
wizji i znaleziono opium. Spizatacz z0- 
stał aresztowany. 

Przez długi czas nie chciał zdradzić 
tajemnicy swej działalności. Aż wresz* 
cie przyznał się: i 

— Orient-ekspress zatrzymuje Się W 
nocy na małej stacyjce X. niedaleko 
Sofii. W tym samym czasie ieden z pa- 
sażerów znajduje się w „00%. Szybko 
otwiera okno i przez okno podają mu 
pakiety z opium. Ntkt nie widział. wszy* 
scy śpią, nikt nie domyśla sie zresztą, 
że kurier, który wyruszył ze Stambułu, 
akuart na tej małej stacyjce otrzymuje 
transport. W „00% jest podwójna metà- 
lowa ścianka. Podróżny szybko wykrę- 
ca jedną metalową deszcziłke, chowa 
tam otrzymany transport spokojnie 
udaje Się na spoczynek. W Paryżu wy* 
siada, nie troszcząc sie o mic. A gdy 
sprzątacz wchodził, po za wszelkimi 
podejrzeniami do pustego już wagonu, 
wyjmował pakiety i odnosił ie pod 
wskazany adres, Rozumiecie panowie, 
jakie to było proste? Le ar 

Istotnie, bardzo proste. Ale gdy 
rzadkim gościom w muzeum brygady 
„towarzyskiej“ pokazują metalową ścian 
kę „00* wagonu sypialnego, długo nie 
mogą oni wyjść ż podziwu. 

Andrzej S. 


w twarz į dostrzegłem na sekundę bla- 
galne spojrzenie jej wystraszonych 
oczu, po czym natychmiast odwróciła 
twarz. 

Spojrzałem do wiszącego przede mną 
lusterka, w którym widoczne było wię- 
trze samochodu. Rosły mężczyzna sié- 
dział nieruchomo, zatopiwszv spoijrze” 
nie w karku pięknej kobiety, 

Teraz wyczułem instynktownie, że 
jestem mimowolnym świadkiem jakie= 
goś straszliwego dramatu. Ale — jakie- 
go? Jakaż tkwiła w Dem wszystkim 
tajemnica? 

Nacisnąłem na odpowiedni pedał i 
zwolniłem nieco tempo. Do miasta po: 
zostało jeszcze kilkadziesiat kilometrów 
— postanowiłem przebyć je nieco wol- 
niej. Może w toku jazdy zdarzy się coś, 
co sprawę wyjaśni... 

„Ratunku“ usłyszałem c'chutki 
szept tuż przy mnie. Szept bvł zaledwie 
dosłyszalny, a jednak — usłyszałem go 
wyrażnie. Lekko przycsinąlem ram'ę du 
ramienia pięknej kobiety, daiac jej w ten 
sposób do zrozumienia, że zrozumiałem 
jej błaganie. 

Jednocześnie spojrzałem znów do 
lusterka — mężczyzna w tvle nie Zä: 
uważył nic. Wyglądał, jakby był bar- 
dzo zamyślony. 

„Handlarz kobiet"... — usłyszałem 
znów cichutki szept. Dodałem  kontr= 
gazu, aby zagłuszyć jej słowa i jedno” 
cześnie znów dałem kobiecie sygnał ra= 
mieniem, że zrozumiałem. , 

Wolniutko, ledwie dostrzezalnie mio 
da kobieta przysunęła sie nieco bliżej. 
Wyczułem, że chce mi jeszcze coś szep- 
nąć, więc znów dodałem kontr-gazw 
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Ludzie, którzy przeczuli własną śmierć 


matka w ostatniej godzinie życia.—Pocałunek na cmentarzu. —Nekrolog, 
napisany własnoręcznie przez „nieboszczyka... 


Mimo, iż śmierć spada na człowieka] zdrów i że wkrótce ją odwiedzi, matka 
najczęściej zupełnie niespodziewanie, są| poety rzekła do swe ipokojówki: 
ludzie, którzy intuicyjnie wyczuwają — Jakie by to było dziwne, gdybym 
jej zbliżanie się. poety rzekła do swej pokojówki: 

Dnia 1. stycznia 1805 roku Goethe W kilka dni potem zachorowała. 
wystosował list z noworocznymi powin| Wylew krwi do mózgu spowodował ua- 
szowaniami do Schillera. Przed wysła-|głą śmierć. Syn zdążył przybyć już tyl 
niem jeszcze raz przejrzał treść listu i| ko na pogrzeb matki. 
skonstatował, iż zamiast „dosiego Ro- Gdy Robert Hamerling konał, przed 
ku“ napisał „ostatniego Roku“... Zły na| gabinetem jego przyjaciela Roseggera 
siebie z powodu tak fatalnego błędu, po| wielka brzoza postradała nagle wszyst- 
darł list na strzępy i zabrał się do pisa-| kie swe liście, choć działo się to w pel- 
nia na nowo, lecz znów o mało nie po”| ni lata, Ludzie przystawali za płotem i 
pełnił tego samego błędu. Wprawiło go| przyglądali się z zainteresowanjem temu 
to w stan tak wielkiego rozdraźnienia, |dziwowi natury. Przyglądał się temu 
że opowiedział o tym wypadku jedne-|również Piotr Rosegger, który jednak 
mu ze swych przyjaciół, wyrażając| niczego się nie domyślił. 
przy tym przypuszczenie, iż prawdopo-| Dopiero gdy w kilka godzin potem 
dobnie, albo on, albo Schiller nie dożyje| otrzymał depeszę o śmierci swego ser- 
już do przyszłego Sylwestra... decznego przyjaciela, przypomniał sobie 

, Przeczucia te sprawdziły się, niests- | ów niezwykły wypadek z brzozą... Oka 
ty... Schiller nie doczekł już nawet przy | zało się bowiem, że liście opadły akurat 
szłego lata. o tej samej godzinie, gdy Hamerling 

Pełne złowrogiego przeczucia było| zamkną! oczy. | 
życie lorda Byrona. Gdy matka jego le- Niezwykle tajemniczo zmarł również 
żała na łożu Śmierci i gdy w tym sa-| James A, Garfield, jeden z najpopular- 
mym czasie dwaj inni bardzo bliscy mu|niejszych prezydentów Stanów Zjedno* 
ludzie żegnali się z życiem doczesnym, |czonych. Gdy dnia 27 sierpnia, trafiony 
Byron powziął tragiczne przypuszcze”|dwukrotnie kulami zamachowca, leżał 
nie, że prawdopodobnie każdy człowiek,| w szpitalu i lekarze z godziny na godzi 
którego kocha, skazany jest na szybkąlnę oczekiwali katastrofy, do pokoju 


śmierć, 


szpitalnego wszedł nagle generał Mus 


11— Losy moje — rzekł pewnego razuj sex, który rzekł: 


— zawiodą mnie z pewnością znowu na 


— On nie będzie żył, ale nie umrze 


wschód. Muszę wrócić na wschód, by| również przed 19 września. 


tam zakończyć życie... 


Gdy zwrócono się doń © wyjaśnienie 


Gdy w Grecii wybuchło powstanie| tych zagadkowych słów, generał dodał: 


przeciwko Turkom, Byron — zupełnie 


— Dnia 19 września generał Gariield 


zdrowy i w pełni sił — udał się do Gre-| w uznaniu jego zasług na polu bitwy 


cji, by walczyć o wolność, lecz już wte- 
dy pisał"do jednego*z przyjaciół: » 
1 + — Zamierzam wrócić do Grecji 4 tam 
prawdopodobnie umrę... ©" 


Liczył wówczas lat 37, a miał to być| NIT 
'PIERUSZY ŚCIGACZ 


dla niego krytyczny wiek wedle przepo- 
wiedni pewnej wróżki. Błaha choroba 
powaliła go na łóżko, z którego już się 
nie podniósł. 

Również matka lorda Byrona do- 
kładnie przeczuła godzinę swei śmierci. 
Gdy syn jej opuścił Anglię, by udać się 
w swą pierwszą podróż śródziemniomor 


. ską, zrodziło się w niej przekonanie, że 


nigdy już go więcej nie zobaczy. A gdy 
syn jej wrócił do Anglii i nadesłał z Lon 
dynu list, w którym donosił, że jest 


„wór generałem - majorem. W de 


pod Chichamagua mianowany został 


«często, że, welle, 


KONTO FOM. 


DAREM ŁODZI i WOJ. Ł 


dzień 19 września będzie ostatnim 
dniem jego życia. 

W ciągu następnych kilku tygodni 
zdawało się, że stan zdrowia prezyden- 
ta poprawia się. Lekarze wręcz oświad- 
czyli, że niebezpieczeństwo minęło. 
Dnia 19 września prezydent stanął 
przed lustrem i rzekł: 

— Nie rozumiem, jak człowiek może 
tak świetnie wyglądać, gdy się tak fa- 
talnie czuje... i 

W kilka godzin potem już nie żył. 

Nie mniej ponurą zagadką była 
śmierć matki znanego akora i poety Kry 
stiana Brandesa. Utalentowany ten czło” 
wiek, wydając ostatnie tchnienie, zebrał 
resztki sił j rzekł: ; 

— Nie płacz matko... Za cztęry tygo” 
dnie zabiorę cię do siebie... 

Proroctwo to spełniło się dokładnie 
w oznaczonym czasie. Pani Brandes 
zmarła wskutek wyczerpania, spowod- 
wanego pielęgnacją syna. 

Józef Antoni Frist, twórca Teatru 
Narodowego w Berlinie, opowiada w 
swych wspomnieniach o niezwykłych 
zdolnościach proroczych swej małżonki. 
Gdy oboje przebywali w Petersburgu, 
pani Frist zbudziła się pewnej nocy, 
wstrząśnięta snem. Oto zdawało jej się, 
że w pokoju o czerwonych tapetach le- 
żał obok pieca jeden z muzyków tea" 
tralnych, nazwiskiem Zeitler. Frist, oczy 
wiście, uspokoił" małżonkę i nazajutrz 
udali się z wizytą do owego. muzyka. 
Jakież było ich zdumienie, gdy w dro- 
dze spotkali znajomego, który powiado- 
domił ich o śmierci Zeltlera... Józef Frist 
udał się sam do swego zmarłego przy” 
jaciela i zastał go dokładule w tym sa- 
mym, miejscu, iw tej samej pozycji, jak 
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Pani Frist przeczuła również własną 
swą śmierć, Pewnego dnia, gdy mąż 
udał się z nią na cmentarz w Lipsku, 
zatrzymała się nagle i rzekła doń: 

— Mój drogi, pocałuj mnie natych* 
miast w policzek... 

Małżonek, zdziwiony tego 
życzeniem, zawahał się. 

— Pocałuj mnie w policzek — dodała 
pani Frist — zaraz ci wytłumaczę dla- 
czego... 

Gdy spełnił jej życzenie, odetchnęła 
z ulgą i wyjaśniła: 

— Dziś jest 10 września... Moje uro* 
dziny... Dziękuję ci więc, że przyprowa 
dziłeś mnie na miejsce, gdzie wkrótce 
spocznię na zawsze... 

Po dziesięciu miesiącach pani Frist 
spoczęła na wieki w tym miejscu, gdzie 
odbyła się ich dziwna rozmowa. 

Znany egiptolog Henryk Brugsch 
opowiada w swych pamiętnikach, że w. 
drodze z Egiptu do Filadelfii, dokąd uda- 
wał się ia wystawę, zatrzymała go de- 
pesza kedywa z Kairu, który zażądał 
natychmiastowego jego powrotu do 
Egiptu. Brugsch zastosował się do tego 
życzenia i gdy wracał do Egiptu, dowie- 
dział się, iż na okręcie, na którym miał 
zamiar udać się do Filadelfii, nastąpił 
straszny wybuch maszyny piekielnej, co 
pociągnęło za sobą śmierć wielu pasa* 
żerów. Jakież było zdumienie egiptolo* 
ga, gdy po przyjeździe do Kairu dowie- 
dział się, iż kedyw we śnie widział ka: 
tastrofę i dlatego wezwał go do po- 
wrotu... 

Pisarz francuski Boussenard, zmarły 
w. 1910 roku, sam przygotował swój ne- 
krolog treści następującej: 

— Ludwik- Boussenard, pisarz, 


rodzaju 


ii, to opisała jego żona na podstawie Shu, | zaszczyt zaprosić WPana na swój po” 


grzeb, który odbędzie się dnia 12 wrze” 
śmia po południu. Niepocieszony po 
śmierci swej małżonki, rozstał się z tym 
światem w 63-im roku życia. Ostatnia 
jego myśl skierowana była ku licznym 
przyjaciołom i czytelnikom. Odprowa* 
dzenie zwłok na dworzec nastąpi o £0* 
dzinie dwunastej w południe, 

Śmierć nastąpiła zgodnie z zapowie” 
dzią. Ponieważ nawet godziny zgadzały 
się dokładnie, więc w tym oryginalnym 
nekrologu, napisanym własnoręcznie 
przez „nieboszczyka“, nie dokonano źad 
nych zmian... 


aby słowa jej przygłuszyć. Zrozumiała/ 


moją intencję i szybko szepnęła, nie od- 
wracając głowy: 

„Ratunek możliwy tylko przed sa- 
mym miastem. Uwaga — iest uzbrojony 
i strzela natychmiast”... 

Fiunuu.. — pomyślałem, Więc tu 
chodzi również o moje życie. Może na- 
wet drab ma niezłomny zamiar zastrze- 
lté mnie tuż przed wiazdem do miasta, 
zwłoki wyrzucić i popędzić moim autem 
w dalszą podróż Zrobiło mi sie — ro- 
żumiesz przecież —nieco niewyrażnie 
na duchu... Jest to niezbyt przyjemne 
uczucie: wiedzieć, ze siedzi za tobą ktoś 
kto w każdej chwili gotów iest poczę- 
stować cię kulką rewolwerowa... 

Tizeba było powziać jakaś decyzię. 

Po krótkim namyśle wstrzymałem do- 
pływ gazu. Auto siłą rozpedu ujechało 
jeszcze kilkaset kroków, po czym za- 
trzymało się wolno. 
A to pech dopiero... — mrukną- 
łem, udając zmartwienie. Znów ta prze- 
kleta chłodnica... Już po raz drugi dzi- 
siaj. 

| odwracając się do siedzacego w 
tyle „gentlemena*, zapytałem go: 

— Czy pan zna się na tvm? 

— Nie. Nie mam zielonego pojęcia — 
mruknął w odpowiedzi. 

„Tym lepiej" — pomyślałem. Wy- 
szedłem szybko z wozu na szose i rzek- 
łem głośno: f 

— Pan musi mi pomóc, w przęciw- 
nym razie będziemy tu sterczeć. Niech 
pan. wysiądzie i pótrzyma mi narzędzia 
od doln... 

Mężczyzna mruknał znów coś pod 
nosem, ale wysiadł į zastosował się po- 


słusznie do mego polecenia. Zaledwie 
wsadził nos pod chłodnicę — wvymierzy- 
łem mu korbą od motoru silny cios w 
głowę. 

Padł bez przytomności na ziemię. 

Odetchnąłem — podstep udał się. Na- 
tychmiast przeszukałem jego kieszenie 
— w jednej z nich znajdował się woj- 
skowy pistolet automatyczny. Broń Le 
schowałem do mej kieszeni. 
Uratował mnie pan! — zawołała 
piękna młoda kobieta drżącym głosem, 
— Jestem tak osłabiona; że teraz nie 
mogę mówić... Później opowiem panu 
wszystko... Powiem panu narazie tylko 
tyle, że znajduję się w szponach handla- 
rzy żywym towarem i iestem wobec 
praw tego kraju zupełnie bezbronna... 
Niech pan — na litość Boska — wywie- 
zie mnie poza granicę tego kraju, to jest 
jedyny ratunek dla mnie... Wszystko, 
czego pan tylko ode minie zechce, uczy- 
nie, ale niech mi pan teraz dopomoże 
i uratuje Inaczej jestem zgu* 
biona... 

Któż mógłby się oprzeć takiemu bła- 
ganiu, płynącemu z ust pięknej, eleganc- 
kiej kobiety? 

— A cóż riam uczynić z tvm dra- 
bem? — zapytałem, wskazując wzro- 
kiem na leżącego bez przytomności na 
szosie mężczyznę. — Czy nie byłoby 
jednak lepiej, gdybym wydał go w ręce, 
policji? 

— Zdaje mi się, że nie — odpowie- 
działa pizkna kobieta. — Miałby pan 
tylko sporo nieprzyjemności... 

To wydało mi się wielce prawdopo- 
dobne, to też zawlokłem. nieprzytom= 
nego na brzeg szosy, po czym oboje 


wsiedliśmy do samochodu i ruszyli z 
miejsca, ry, 1 | 

Biedna kobieta była tak wyczerpa- 
na, że przez całą drogę prawie nic nie 
mówiliśmy. Powiedziała mi iedynie, że 
drab odebrał jej paszport. i 

Spodziewałem się tego i tak. Trzeba 
będzie przemycić tę nieszcześliwą isto- 
tę przez granice... s 

"W odległości dwu kilometrów od 
budynku celnego ukryłem moja: towa- 
rzyszkę pomiędzy mym bagażem i na- 
kryłem wszystko wielkim kocem pod- 
różnym. | 

Celnicy obejrzeli dokładnie moje pa- 
piery, przekonali się, że wszystko jest 
w nich w porządku i nie zajrzeli nawet 
do wnętrza auta. Wszystko poszło jak 
z płatka. 

Gdy byliśmy już daleko po tamtej 
stronie granicy, oswobodziłem moją 10- 
warzyszkę. Wzruszona — rzuciła mi się 
na szyję... i 

— Zbawca mój... — szepnęła, uśmie- 
chając się uroczo. ef 

W tym miejscu Ralph Hyvans przerwał 
swą opowieść, nalał sobie likieru i wy” 
pił, po czym zażądał jeszcze czarnej 
kawy. 

—No —,ale też zasłużyłeś sobie 
na jei względy — powiedział. — Uczy- 
niłeś dla niej, naprawdę, nie mało... Nie 
wątpie, że... wynagrodziła cie — co? 

— Oczywiście — odparł mój przy- 
jaciel. — Ale właściwą nagrode otrzy- 
małem dopiero następnego dnia, gdy 
w tym samym hotelu, gdzie zatrzyma- 
liśmy się na noc, zeszedłem w południe 
do restauracji na obiad. Moiei pięknej 
towarzyszki nie było już wówczas, roz- 


staliśmy się już na kilka godzin przed 
tem. Zasiadłem do stolika, zamówiłem 
obiad i wziąłem do ręki gazety. Na 
pierwszej stronie widniała tam wytłu- 
szczonym drukiem, następułaca wiado- 


mość: 

NIESŁYCHANY WYSTĘP BANDYTÓW 
TĘPYM NARZĘDZIEM OGŁUSZYLI 
AGENTA POLICYJNEGO I ODBILI 
„ESKORTOWANĄ PRZEZ NIEGO 

PRZESTĘPCZYNIE 

Tak brzmi tytuł, a tekst był mniej 
więcej następujący: 

„W. odległości kilkudziesieciu kilo- 
metrów od granicy pod miastem X zo- 
stał znaleziony na szosie nieprzytomiy 
agent policyjny. Wczoraj rano udało mu 
się, po długotrwałych poszukiwaniach, 
zdemaskować międzynarodowa aferzyst 
kę, która grasowała już od dawna w 
licznych miejscowościach kuracyjnych. 
Podczas gdy transportował ja do wię= 
zienia w Y. udało się jej kombanom w 
zbrodniczy sposób unieszkodliwić agen- 
ta i uwolnić aresztowana. 

Policja poszukuje czerwonego auta, 
które wczoraj przejechało sranicę. Pa- 
sażerowie tego auta są podejrzani, że 
to oni właśnie“ — itd... 

— Teraz więc — zakończył Ra!łph 
Hyans swą opowieść — rozumiesz chy- 
ba. dlaczego moje auto jest tak pięknie 
polakierowane na błękit. Chvba mozę 
przed tobą zdradzić tajemnie: to iest 
to samo auto, które widziałeś przed kil- 
koma tygodniami w Rzymie, Rozumiesz 
chyba, jak bardzo  spieszyłem się ze 
spożyciem obiadu. Jeszcze tero samego 
dnia poczyniłem starania o jaknajszyb= 
sze przelakierowanie maszyny. 
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Ogłoszony ostatnio przez 
rząd włoski dekret filmowy wy 
wołał silny wstrząs. nietylko 
wśród zainteresowanych . ale 
w calym gospodarczym, A na- 
wet politycznym życiu Italii. 

Dekret, wprowadza ` Dat, 
stwowy monopol filmowy, po" 
wierzając wszystkie jego agen 
dy instytucji E. N. 1. C. (Ente 
Nazionale Industrie Cinemato- 
graphica), Ameryka zareago* 
wała natychmiast na to zarzą 
dzenie, jak już donosiliśmy, lik= 
widacją ekspozytur czterech 
wieikich wytwórni amerykań- 
skich („„Metro*, „Paramount“, 
„Warner Bros +» „Fox*), Dos 
tontaci amerykańscy nie chcą 
zrezygnować z  dotychczaso” 
wych zysków. ani uszczuplać 
ich sobię przez. powierzanie 
swych fabrykatów organizacji 
monopolistycziej, i bez trudu 
rezygnują w ogóle z rynku 
włoskiego. Ponieważ zaś: de- 
krót wchodzi w życie już” dnia 
1-go stycznia 1939 roku, włoski 
świat filmowy liczy się z ka- 
tastrofą. Na 300 filmów bo- 
wiem, jakie wyświetla sie w 
ciągu róku w Italii, 200 było 
sprowadzahych z Ameryki. 


Czyżby ochrona rodzimej 
produkcji? 


Jakie są przyczyny gospo- 


darcze tego niezwykłe śriałe-' 


go zarządzenia, na, które nie 


pozwoliły sobie nawet Niemcy, " 


tak radykame we wszelkich 
posunięciach, mających na ce 
lu ochronę waluty, popieranie 
własnego przemysłu, rozwój 
tendencyj dutarkistycznych a 
równocześnię wstrzymanie fali 
propagandy obcej. A przecież 
Niemcy mają o wiele lepszą tra 
dycję filmową, niż Włochy, 
świetnieiszych 4 liczniejszych 
fachowców. bogaty aparat pro- 
dukcyjny. Berlin ustala kon- 
tyngenty, ustanowił wyjątkowo 
surową cenzurę, ale dopuszcza 
na swój rynek produkcję za- 
graniczną z amerykańską na 
czele, 

Co do wywozu 
ministerstwo. skrabu 
zawsze temperować apetyty 
trustów amerykańskich. Są 
one istotnie kolosalne, znamy je 
choćby z gospodarki, uprawia- 
nej i u nas, Jednakowoż za: 
rządzenia transterówe sprawia- 


waluty to 
potrafiło 


Na warszawskim bruku 


Juliusz Gardan przystąpi! do 
realizacji „Doktora Murka“ we 
dług  „Dołęgi - Mostowicza, 
Główne role kobiece grają: daw 
mo niewidziana Nora Ney, Ja- 
dzia Andrzejewska, Lidia Wy- 
socka, Mieczysława Ćwikllń- 
ska, Janina Wilczówna, Męż- 
czyźni: Franciszek Brodnie- 
wicz, OKBANÓST Zelwerowicz. 


I jeszcze dwa filmy według 
Mostowicza: „Złota maska“ i 
„Trzy serca“. 


Nie sądźcie wreszcie, by se- 
ria „Znachora” skończyła się, 
chociaż bohater „ Profesora Wil 
czura” umiera w finale swego 
filmu. Nowy obraz te' serii no- 
sić będzie tytul: „Testament 
prolesora Wilczura”. 


, waniu najlepszych stosunków, 


ły, że sumy, zbierane przez 
Amerykanów zostawały za- 
mrożone, 1 przekazywane 
ostatecznie w drodze clearingu. 

Wioskie wytwórnie, postu- 
gujące się w ostatnich czasach 
bardzo hałaśliwą reklamą, są 
zdolne wyprodukować rocznie 
40 filmów. Zdolność tę pod- 
niesie się w roku 1939 do 50-u 
filmów. Sztucznie nakręcona 
koniunktura na przemysł ro- 
dzimy będzie musiała pęknąć, 
bowiem produkcja włoska nie» 
tylko ilościowo nie wypełni po- 
trzeb kinoteatrów ale odsunie 
od mich Stałych bywalców, 
przedkładających filmy cudzo- 
ziemskie: od jałowych. pozba* 
wionych zupelnie wartości íil- 
mów rzymskich. 


ni doznał najgorszego przyjęcia 
w Holywood, Większość reży= 
serów i aktorów odmówiła po- 
rozumienia się z przedstawicie 
lem  dyktatorskiego kraju. 
Opowiadają, że Joan Crawiord 
demonstracyjnie miala prze- 
rwać pracę, gdy do atelier, w 
którym nakręcała, przyszedł 
Mussolini, -To też me było 
dziwne oświadczenie Mussoli- 
niego wydrukowane w reda- 
'gowanym przez niego czaso- 
piśmie `. Cinema"), Ze su.. Hol- 
lywood jest żydówsko + komu- 
nistyczną centralą a dia fil- 
mów tam produkowanych nie 
ma miełsca-we Włoszech”, Sło 
wem, Mussolini zaspakala teraz 
swą naiwną żądzę zemsty, 


Kosztowna zemsta 


Ta zemsta może bardzo du- 
Zo kosztować Wlochy. Jak już 


Fiasco Mussoliniego 
Są i przyczyny natury poza 


gospodarczej. zaznaczyliśmy, na 300 filmów, 
Przed rokiem młody Vittorio pochłanianych przez włoski ry- 
Mussolini, syn dyktatora nek filmowy, 200 filmów do- 


Włoch, udał się do Ameryki, 
pragnąc przestudiować stosun= 
ki w Hollywood. Ambicją „cara 
włoskiego filmu“ miało być 
przejęcie wzorów amerykań- 
skich dla wyzyskamia ch w za- 

mierzonej na wielką skalę pro- 
dukcji rzymskiej przy zacho- 


starczała Ameryka. 60 filmów 
dostarczały inne państwa. a 
40 wywodziło się z produkcji 
własnej, Tę liczbę przy nal- 
bardziej optymistycznych obli- 
czeniach uda sie zaledwie pod- 
woić. Pozostanie jeszcze wiel- 
ka większa. sięgająca dwóch 
setek, Oczywiście, zacieśnione 
a "nawet ścisłej wspólpracy kontakty z Niemcamii i: nymi 
włosko 2 + amerykańskiej. 
Tymcz. ode Mussoli- 


Ja fakże byłem w Hollywood 


Pod powyższym tytułem Al- 
bert Prejeau, jeden z najsympa* 
tyczniejszych aktorow paryskich, 


to, aby oprowadzać mnie po studiach, 
Anatol Litvak i jego żona Miriam 
Hopkins zorganizowali dla mnie spe- 


bohater filmów Rene Claira, kre- cjalne przyjęcie, na którym, ku me- 
śli swe wrażenia z MHMollywóod. mu zdumieniu, znalazło się  szesć- 
Wrażenia czysto obiektywre, po- dziesiąt osób, Z słynnych aktorów 
nieważ aktor nie starał się tam obecni byli: Clark Gable, Franchot 


o engagement, | nie wrócił rozża= 


Tone, Tyrone Power, Edward G. Ro» 
lony, dak tylu innych, 


hinson, Loretta Young. Z reżyserow: 
Ernest Lubicz, Fritz Lang Leo Mac 
Carreys, Śmietanka! 

Film amerykański Jest bardzo ce- 
"dag w Ameryce, Spośród naszych 
aktorów poczesne mielsce mógłby tu 
zająć Jean Gabin, gdyby opanował 
język. Zacieśnienie się wspólpracy 
francisko - amerykańskiej będzie, 


Na wstępie muszę zaznaczyć, że 
pojechałem do Ameryki wyłączme ja- 
ko turysta nie mając żadnych pla- 
nów. Liczni koledzy, jak Charles 
Boyer | Maurice Chevalier tyle mi o 
niej mówili, że postanowiłem skorzy= 
stać z przerwy między dwoma fil- 


mami 1 obejrzeć New York i Holly- die moich obserwacyj bardzo do- 
wood, brze widziane przez obie strony”. 
Odwiedziłem mnóstwo gwiazd 


i z niektórymi z nich zaprzyjaźmiem Albert PREJEAN. 


się, Poznałem z prawdziwą przy- 
jemnością Shirley Temple, która oka- 
zała się arcymiłą dziewczynką z Jo: 
nhuzerskim wdziękiem, który wydał 
mi się niecy paryskim, 

Wielokrotnie znajdowałem się w 
towarzystwie Ginger Rogers i na 
wet tańczyłem z nią „lambeth walk", 

Gdy poznałem braci Ritz, byli 
om ubrani w zdumiewający sposób, - 
Było to w czasie, gdy zatrudnieni by= 
H oni w „Trzech cnuszkieterach", 
gdzie odtwarzają trójkę lokajów. 
Coby pomyślał sobie Alexander Due 
mas, gdyby ujrzał tę burleskową 
adaptację jego powleści!? 

Znaczną część czasu spędzilem w 
towarzystwie Charles Boyera, który 
wiedzie tu dosyć spokojny żywot 
Jest on w tej chwili bożyszczem ca- 
łej Ameryki. Mówi on teraz dosko- 
nale po angielsku i wkrótce zadebiu- 
tuje w radio, co znacznie zwiększy 
jego popularność. Obecnie kręci on 
wraz z Ireną Dunne „Sprawy mios- 
nei, Praca nad tym filmem uległa 
spóźnieniu, 

* Inny Francuz. który zachował tu 

sobie opularność, to Maurice Cheva: * 
tter. Wystarczy tylko, hy Chevalier 
który opuścił Hollywood już przed 
dość dawnym czasem, kiwiął palcem 
by złóżóno mu najkorzystniejsze Dro- 


„Zew północy * 


Taki tytuł nosi najnowszy- film Mo 
roty La mo ur, która z dzikuski 
z krajów tropikalnych przekształciła 
się w *nieszkankę najtrwożniejszych 


pozycje, okolic. Obək niej graja: Henry 

Widywalem się także z Robertem Fo mn da, Georges Raft, John 
Florey'em, który kręci „Hotel Impe- Barrymore, Akin Tam i- 
tial“ z [są Mirandą, ale mial czasina r Q W 


nien negatywnie reagować 


krajami; zwiększą import euro” 
pelski, nie potrafi , on "Jednak 


zrównoważyć wprowadzonej i 
bardzo dobrze widzianej przez 
publiczność produkcji amery- 
kańskiej, 


Przykazanie Nr. 3 


Publiczność jest w ogóle tym 
czyniikiem,.z którym w ostat- 
nich posunięciach  jaknajniniej 
się liczono, Co bynajmniej nie 
dowodzi że Vittorio Mussolini 
zapoznaje sytuacje. Wręcz 
przeciwnie, W cytowanym już 
przez has artykule mówi on: 
„przyznajemy z laszystowską 
szczerością, że filmy amery* 
kańskie stanowiły główną atrak 
cje kin; co do filmów krajo- 
wych. to publiczność jeszcze 
nie przekonała się do nich, 

Ale jest i na to sposób, by 
publiczność „przekonała się...” 
W piśmie „Cinema“ ukazało 
się „10 przykazań widza“ (któ: 
rych autorem ma także być re: 
daktor Vittorio ` Mussolini), 
gdzie pod paragrafem nr. 3 czy 
tamy: 

„Obywatel włoski nie powi- 
na 
film rodzimej produkcji, nawet 
gdy mu się nie podoba, Opusz- 
czanie kina przed zakończe- 
nem seansu jest niedopusz* 
czalne*, 

EC, get dyrekty= 


wy urzędu _ TORA 
który zakdzy h ee się 

dramatów niemieckich, nawet 

gdy nie są dane... Zéi 


Biedna publiczność włoska... 
Swoją drogą korzysta ona tak- 
że ze Specjalnych przywilejów. 
Władze podbitej Abisymii za- 
rządziły, aby kina były do- 
stepne tylko dla bialych. Dla 
autochtonów przeznaczone bę- 
dą oddzielne kina... 


Wszystkiemu winna... 
Greta Garbo 


Prasa włoska pełna jest te- 


iraz propagandy przeciwamery- 


kańskiej, 

Ofiarą jej padła w pierws 
szym rzędzie Greta Garbo, któ 
rej wytwórnia „Bracia Scale- 
ra“ zaproponowała udział w 
filmie włoskim za olbrzymie 
honorarium. Artystka w ogóle 
nie odpisała na list, Podobnie 
postąpił Frank Capra, który 
mia! ten film realizować. 

Atakuje się w dalszym cia- 
gu „Paramount“, który nie ^d- 
daje należnych honorów arty- 
stce włoskiej Isa Miranda i po- 
wierzoną jej rolę „Zazy* oddał 
Claudette Colbert, 


Co będzie teraz? 


Rzecz jasna, że sytuacja 
obena niepokoi najbardziej 


` właścicieli teatrów, którzy sta- 


wiają pod znakiem zapytania 
swą najbliższą działalność. Je- 
żeli będą filmy włoskie, to grać 
się je będzie przy... pustych wi 
downiach, Cały szereg po- 
ważnych placówek liczy się 
z ruiną, Wiadomo bowiem po- 
wszechaie, że demonstracie fil- 
mów krajowych połączone by: 
Iy zawsze z reguły ze stratami 
które wyrównywane były do- 
‘odami z filmów amerykań- 
«ich. Co będzie teraz? 

Całe Włochy oczekują nie- 
sierpliwie dalszego rozwoju wy 
padków, (w.) 


` swiata filmu H 


Krytyczne dni kinematografii włoskiej 


Śmiałe posunięcia Vittorio Mussoliniego, — „Film włoski 
musi się podobać obywatelowi włoskiemu”. 


Robert Taylor gra pk drem | 
w illmie „Tłum szaleje”, 


Na szerokim Świecie 


OŚ LONDYN — HOLLYWOOD, 

William Wyler kręci w Hollys 
wood film wg. powieści Emil Bronte 
„Wuthering Heighst“ z aktorami, spro 
wadzonymi z Londynu: z Florą Rob, 
son 1 Laurence Olivierem. 

Już ustalona jest obsada „Złodzie= 
ja z Bagdadu“, którego kręci w Lone 
dynie dla Alexandra Kordy reżyser 
francuski, Marc Allegret. Stanowią 
Aż Mën Leigh, Conrad Veldt, e 

on Ha 


NOWE FILMY FRANCUSKIE, 


e eh M „Wi la = 
bez rat Aadria Wale Sa 


Pierre Aumontem w roli tytułowej. D 


Fdmońd Greville realizuje „Pięć dni 


trwogi* z Erykiem v. Strolielmem $- 


Jotin Loderem, 


„FRIC FRAC“. 

„Fric Frac“, wesoła komiedia, któ- 
ra idzie teraz w polskiej adaptacji na 
sceme  „Cyrulika Warszawskiego”, 
będzie sfilmowana w Paryżu przez re 
żysera Maurice Lehmanna. 


KOBIETY - LOTNICZKI. ` 


Darryl F. Zanuck przystypił 
nakręcania Himi, poświęconego pas 
mięci bohaterek przestworzy, Kos 
biet, które żyją w pamięci milionów, ` 
jako wspaniale pionierki lotnictwa. 
Obsada składa się z takich gwiazd, 
jak Alice Fave, Constance bene 
nétt i Nancy Kelly, Tytuł ary- 
ginalny brzmi „Tall - Spint 


Z WYTWÓRNI COLUMBIA", 


Ralph Bellamy i Fay Wray grają 
w filmie „Szpieg międzynarodowy”. 

John Brahm reżyseruje film „Daj- 
cie nam żyć“ z Henry Fonda w roli 
głównej. 


„ZAKAZANA MIŁOŚĆ”, 


Pod powyższym tytułem wyświę- 
tany jest w Paryżu film. produkcji 
czeskiej, który zdobył bardzo dobrą 
opinię prasy francuskiej, podkreślała: 
cej zarówno takt į delikatność w we 
jęciu drastycznego tematu, jak rów: 
"ież doskonałą grę i technikę, nie ustę 
pującą wcale osiągnięciom wielkich 
kinematografii. 


ZAPOWIEDZI „PARAMOUNTU*. 


Sylvia Sidney kończy obecnie dla 
Paramountu realizację filmu p. t 
„One third of a Nation“, gdzie parte 
nerem jej będzie Lelli Errikson. Syl- 
via Sidney odniosła ostatnio 
sukces w filmie „Ten, którego uko- 
chałam*, zdzie jej partnerem był 
George Rait. 


* 


Olympe Bradna, 17-1etnia bohater= 


ka filmu „Rabsodla”, wystąpi obecnie . 


w obrazie „Paramontu* opartym na 
niezwykle Dondel sztuce Jaaues 
Devała „Subretka”, która tak wielki 
triumf odniosła na scenach polskicie 
Partnerem mei ogdzie: Ray Millaud. 


Cecil B, de Mille rozpocza! dia 

„Pararnountu” produkcię filmu Paci- 

w których role główne kreuiąa 
Barbash Stanwyck į Jool Mc Crease . 


do 


wielki 
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8 „REPUBLIKA“ Nr. 340, Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 


RESZTKI ranie na GWIAZDK 


nabyć \ 
tylko u M — Piotrkowska 58 


KINO-IŁA. 


FD RZEDWIOSKE es 


a 


Żeromskiego 74-76 
tel. 129-88 


JĘZ SSES 


D 


Dojazd tramwajami 5, 6, 0 1 8 do rogu Koper- 
nika I (ASRR: UL 


Boo nA TOT PT WCT OWOOADNY 


Dr. KLINGER |g 


Spec. chor. wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


(włosów) przeprowadził się na ul 


PRZEJAZD 17 iż 


CR, od 9—1l | od 6—8 "viecz. 


DR MED. 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 ALERGICZNE 


ul. Nawrót 7 
Tel. 164-21 
godz, przyjęć od 5—8, 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


POWRÓCIŁ, 
Specjalista CHORÓB WENERYC7» 
NYCH, SEKSUALNYCH | SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno- I światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, oć 
1-ej do 2.30 pp, I od 6 do 8.30 wieca 
W niedz. i świeta od 10 r. do 1 pp. 


PRZYCHODNIA dla chorych 
WENERYCZNIE 


mężczyzn I kobiet 
PIOTRKOWSKĄ 88 
Leczenie chorób wenerycznych | skór= 
mych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko- 
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz, SEA gabinet 
kosmetyczny. ORADA 3 ZŁ. 


Dr. HELLER 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYC» 
Traugutta 8, tel. 179-89 


przyjmuje od 8—11 I od 4—8 "AM 
w niedziele | świeta 10 -1. A i poleca 


„AS“ 


wyłączna 
sprzedaż 
krawatów 


telefon 112-26 


Szan. Klijenteli wielki 
wybór kwiatów po ce- 
nach przystępnych 


e 


DR. MED. 


Niewiażski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


Przyjm. od 8—]11 rano I od 5—9, 
w niedziele i święta 9—12, 


ni PED? we ” mulowery swelry 

| d IN cl i oarsonki 

Ng? poleca 
S tt 

ARKUSZER-GINEKCLOG 

Pomorska 7, tel. UA 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

LEKARZ-DENTYSTA TŻ ni D 


Piotrkowska 128, telefon 218-96 


F. KOPCIOWSKA 


Piotrkowska 8 


Telefon 232- Be 3 EE 


D Reicher 


Specjailsta ciiorób 
skórnych, wenci ycznych 
i seksualnych 


Leczenie promieniami Roemigena 

Południowa 25. tel 201-953 

przyjmuje od8 11 rano 1iod$=t 
Wiecz. w niedziele | świeta od 9 — 7 


Dziś i dni nastepnych! 


GRANICA m 


To dramat mężczyzny, za którym wlokło się przekleństwo „Bocznej ulicy”, — W rolach głównych:  BARSZCZEWSKA, ŻELICHOWSKA, 
ĆWIKLIŃSKA, PICHELSKI, SAMRORSKI I _ZELWEROWICZ, 


Motto: W życiu każdego człowieka istnieja 
granica, której nie wolno bezkarnie 


przekroczyć, 


Konfekcja RAE da, 
męska i dziecięca 
wszystko w olb. wyborze 


Galanterii 


__ Następny program: „LUDZIE WISŁY”. W rol. rol. gl.: Ina Benita, St. Wysocka I J. Pichelski, — 


Ceny miejsc I m. 1.09, II m. 90 er, (II m.50gr. Kupony ulgowe pa: 70 gr.z prawem zajmowania dowolnych EE W niedziele i święta nic- 
ważne. — Początek przedstawień w dni powszednie 


godz, 4-ej w niedziele i święta o godzinie 12-ej. 


najlepsze 


KONFEKPOL pończochy 


Pl. Wolności 6 


I skarpetki 


/ 0 WY MKR WE, " 


Perfumy, wody kolońskie i kwiatowa 

w wielkim wyborze po cenach zniżon 

dla pięknej Pani i wytwornego Pana po z 
PARFUMERIE 


"VIOLET" 


PIOTRKOWSKA 95, TELEFON 158-59 


pa em mó U: "i" KO" AR er 


N. 5. OTELSBERGA 


Łódź, Piotrkowska 26 


poleca na nadchodzące święja wielki wybór 
książek obrazkowych dla dzieci i młodzieży 


Wykwintne materiały wełniane Ff " 8 
damskie I męskie | | 
poleca 


G.E. RESTEL | | 


Piotrkowska 84, tel. 121-67 VW | 


„Sportking! najwyżcza Jako Ed | 


DOM PONCZOCH EN | 
MARJAN dw | 


LEWKÓWICZ | | 


Łódź, Piotrkowska 46 W: i 
Telefon 152-91 je i 
Pończochy — Rękaw'czki g 1 
Bielizna — Trykotaże A | 


różnych podar- 
ów możesz 
ed rech firmie 


A8 


Wykw ntne Obuw.c 
damskie i męskie 


Ett SZELĄG (| 


tel. 106-23 Piotrkowska 98, róg Oro 1 | 


AIS Sib ań | 


Mihhhmmmhmhmhhmmhhmmmhmhmhhmhmhmhmhhhhmhhmhmhmhmhhmhmhmhmhhhmhhhhhnn a ; 


-NIEDZIELA 


WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
à POLSKIE. 

9.15 Audycja poranna, — 9.15 Regio- 
nalna transmisja z Koła, — 11.00 „Z róż- 
nych stron“ — koncert rozrywkowy. — 
11,45 Audycja dla wsi w programach ra- 
diowych — omówi J. Platek. — 12.03 Po 
ranek symioniczny ze Lwowa. Dyry- 
gent Walfstahl. W  prograrnie: Balet 
„Juria* Klechniowskiej. — 13.15 Muzy- 
kan biadowa z Wilna, — 14.40 „Wszyst- 
kiego po trochu“ — audycja dla dzieci.— 
15.00 Audycja dla wsi, — 16.50 Recital 
tortepianowy Alexy de Graf. 17.20 
„Podwieczorek przy mikrofonie“ z sali 
YMCA w Łodzi. Udział biorą: Chmur- 
kowska, Karwowska, Popiawski,— 19.80 
Fragmenty z oratorium „Święta Teresa 
od Dzieciątka Jezus“. —— 21,20 Muzyka 
taneczna» — 21.45 „Jako żak babie do 
nieba posłował* — farsa, — 22.15 D. c. 
muzyki tanecznej. Refreniści: Irma Ko” 
złowska i Bdward Jasiński, 


BUDAPESZT — 550 m, — 120 kK. e 
12.30 Koncert.ork. operowej — 14.00 Płyty — 
1700 Muzyka cygańska, — 19.30 „Janoz Vitez". 
opera Kacsoha. — 22,50 Koncert ork. cygańskiej. 


DEUTSCHLANDSENDER — 1571 m. — 60 KW. 
6.00 Koncert z Królewca. — 9.00 Muzyka z 
płyt. — 12,00 Koncert południowy. — 14.30 Mu- 


zyka ludowa z Polski: Maryla Karwowska (so- 


pran). Dyryguie P. Dzierżanowski, — 16.00 Kon- 
cert, — 19.00 Koncert życzeń. — 23.00 Barnabas 
v. Geczy gra, 


— 


Lë 
+ 


Å 


od dnia 11 do 17 grudnia 


STRASSBURG — 349 m. — 100 kW. 

13.00 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Muzyka 
kościelna. — 18.00 Koncert symf.: Symfonia (Gau 
bert); Koncert na ork. i fortepian (Chopin); Mo- 
rze (Debussy); Koncert na ork. i fortepian (Ra- 
vel); Suita (Milhaud). — 20.45 Płyty. — 23.45 
Muzyka z Paryża, 


WIEDEŃ 507 m, — 100 KW. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Pieśni mi- 
łosne: — 16.00 Program rozrywkowy. — 19.00 
Muzyka kameralna z epoki klasycznej i romanty 
cznej. — 22,30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy- 
cja dla szkół. — 11.15 Walce Straussa w 
różnych interpretacjach. — 12.03 Audy- 
cja południowa. — 13.00 Audycja dla kup 
ców i rzemieślników, — 13.30 Audycja 
dia liceów. — 15.00 Słuchowisko dla mło 
dzieży: „5. O. Si — 15.30 Muzyka obia 
dowa, — 16.35 Najpiękniejsze kwartety 
klasyków wiedeńskich. — 17.30 „Od 
Jordanu do Libanu“ — felieton. — 17.50 
„20 lat przemysłu elektrycznego'.—19.00 
Audycja dla wsi. — 19.00 Rozmaitości 
muzyczne — koncert rozrywkowy. 
21.00 Przemówienie Ministra Przemysłu 
i Handlu A. Romana, — 21.10 Koncert z 
okazji jubileuszu kompozytorskiego Z. 
Moczyńskiego. — 22.00 „Dzieje symfo- 
nii“ — audycja słowno - muzyczna, 


BUDAPESZT — 13.30 Muzyka cygańska. == 
17,30 Płyty. — 19,20 Koncert. — 22,00 Muzyka 


{z płyt. 


DROITWICH 1500 m. — 150 kW. 

12,30 Koncert ork. — 17,20 Muzyka lekka. — 
20.20 Koncert: „Ooppelia* (Delibes); Taniec Nr. 
1 (Cołeridze-Taylor); Melodia (Pierne); Marze- 
nia (Schumann); Serenada (Widor);  Pierette 


„(Chaminade); Pozdrowienia miłosne (Elgar): Z 


„Fausta“. (Gounod). — 23,30 Muzyka kościelna. 


LONDYN — 342 m. — 50 kW, A 
` 18.00 Muzyka rozrywkowa, — 19.30 Koncert 
ork.; Uw. „Euranthe* (Weber); Wstęp do Po- 
południa Fauna“ (Debussy); Symfonia koncerto- 
wa na ork. i fortepian (Walton); Symfonia Nr. 
1 E-mol! (Sibelius). — 22,05 Pieśni kościelne, 


MEDIOLAN — 369 m. — 50 kW. 


1615 Muzyka z płyt. — 19.00 Romanse z XIX 
wieku. — 23.15 Muzyka taneczna. ` 


PARYŻ — 1648 m. — 80 kW. 

12.00 Stara muzyka włoska. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Muzyczne drobnostki. — 
18,15 Pieśni ludowe. — 21,30 „Piękna dziewczy- 
na z Der opera Bizeta, — 24.00 Muzyka tane- 
czna. i 


RYGA — 515 m. 

12.05 Muzyka rozrywkowa. — 15.10 Utwory 
ork. Mozarta. — 17,35 Koncert chóru. — 20,40 
Melodie z oper Verdiego. — 21,15 Muzyka ta- 
neczna. 


RZYM — 421 m; 

12,30 Koncert życzeń. — 13.45 Plyty, — 17,00 
Koncert symfoniczny: Koncert D-moll (Brahmsi; 
„Antygona“ (Desderi) : Koncert Nr. 4 G-dur (Bee 
Hovan, — 21.00 Koncert, 


SZTOKHOLM — 426 m. — 55 kW. 
14.50 Koncert. — 16.15 Koncert: Rondino (Bee 
thoven); Melodia (Gluck); Allegretto (Boccheri- 


ni); Taniec słowiański G-moll (Dvorak). — 20,30 


Transmisia operetki, — 22,30 Muzyka fortepiano- 
wa. i 


NIEUDANA INTERWENCJA. 


” 


DEUSTCHLANDSENDER — 6.30 Koncert po- 
ranny. — 10.00 Dzieci śpiewają. — 12.00 Koncert 
południowy: — 14.00 Od drugiej do trzeciej, mu- 
zyczka na świecie. — 16.00 Koncert popołudnio- 
wy. — 18.30 Pieśni Regera. — 20.10 Koncert że 
harmonii Berlińskiej: Symfonia B-dur (Haydn)s 
Uw. „Leonora" Nr. 3 (Beethoven); Pocałunek 
dobrej wróżki (Strawiński); Uw. „Latalący Ho- 
lender“ (Wagner). Dyryguje W. Furtwaengler. 
— 23.00 Muzyka rozrywkowa: 


DROITWICH — 13.25 Utwory na organy 
Francka, — 14.00 Koncert ork, — 18.30 Koncert. 
— 20.00 Kabaret. — 22.40 Koncert ork. — 0.30 
Muzyka taneczna, 


LONDYN — 13.00 Muzyka rozrywkowa. — 
15,40 Pieśni. — 17,30 Barwne melodie. — 23.25 
Muzyka taneczna, — 0.30 Płyty. 

MEDIOLAN — 1715 Muzyka taneczna, — 
19,40 Płyty. — 21.00 Koncert skrzypcowy. — 
2315 Muzyka taneczna, 


PARYŻ — 12.00 Koncert, — 15.15 Pieśni. — 
16.30 Recital wiolonczelowy. — 18,05 Koncert: 
Utwory Iberta, — 21,30 Transmisja opery. 


GER 


RYGA — 12.05 Muzyka rozrywkowa. — 15.15 
Muzyka lekka. — 17.05 Koncert ork. i solistów. 
— 20.00 Walce Brahmsa, — 21,15 Stara muzyka. 


RZYM — 12.00 Koncert kwintetu. — 18.20 
Muzyka lekka, — 17.15 Koncert na harfie. — 
21,00 Pieśni. — 22,00 Koncert. — 23.15 Muzyka 
taneczna, 


SZTOKHOLM — 13.00 Muzyka angielska, — 
14.30 Koncert solistów, — 17.30 Płyty. — 20.40 


STRASSBURG — 12.50 Koncert — 14.15 Pie- 
śni. — 19.30 Koncert na organach: Toccata 
(Bach); Les Bergeries (Couperin); Preludium 
i fuga (St. Saens); Chorał (Franck); Finał VI 
symfonii (Widor). — 21,15 Muzyka ludowa, — 
23.45 Muzyka z Paryża. 


WIEDEŃ — 12.00 Koncert popołudniowy. — 
14.10 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 
2010 Muzyka rozrywkowa. — 22,30 Jugosło- 
wiańska muzyka skrzypcowa. — 23.00 Muzyka 
taneczna, 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Ańdycja poranna, — 11.00 Audy- 
cja dla szkół. — 11.15 „Nasi ulubieńcy 
śpiewają“ — płyty. — 12.03 Audycja po- 
łudniowa, — 15.00 „Mam 13 lat“ — po- 
wieść mówiona. — 15.30 Muzyka obia- 
dowa, — 16.30 Pieśni Corbeliusa, kon- 
cert wokalny w wykonaniu Tatiany Ma- 
zurkiewicz. — 17.00 Utwory fletowe w 
wyk. Tomaszewskiego, — 17.35 „Z pie- 
śnią po kraju“. — 18.00 Audycja dla wsi. 


— 18.30 Audycja dla robotników.— 19.00 
Koncert rozrywkowy. — 21.00 Koncert 


Rodzeństwo Wiłkomirscy. 


BUDAPESZT — 12.10 Recital wiołonczelowy, 
— 17,55 Koncert solistów. — 19,20 Muzyka cy: 
gańska:., — 22,00 Koncert: i | 


RK ma 1-4 
WA, De 


DEUSTCHLANDSENDER — 6.30 Poranek mu 
zyczny, — 10.30 Audycja dla dzieci. — 12.00 Kon 
cert południowy, — 14.00 Od drugiej do trzeciej, 
muzyczka na świecie. — 16,00 Koncert popołud= 
niowy. — 18.30 Recital duńskiej planistki Galiny 
Werszenskajej: Sonatina G-dur (Kuhlau); Scher- 
zo op. 19; Myśli; Bajka (Gade);  Humoreska 
(Nielsen); Pieśń przy kołowrotku (Wagner-Liszt) 
Suggestions  diaboliques (Prokofiew). — 20.30 
„Tapiola“. Poemat symf. Sibeliusa w wykona- 
niu Londyńskiej Ork, Symton. — 22.30 Koncert 
nocny. 


DROITWICH — 14.00 Koncert ork. — 17,20 
Recital fortepianowy. — 19.25 Koncert ork. i 
wokalny. — 23.20 Koncert kwartetu. — 0.10 Mu- 
zyka taneczna, 


Koncert, — 22,15 Muzyka taneczna, 


ce i marsze: Marsz D-dur (Mozart); Fantazja 
(Ek); Pastorale (Dahl); Intrada Liss: 


l 


l 
symfoniczny. — 22.15 Koncert S 


LONDYN — 13.00 Muzyka kameralna. — 15.00 
Amerykańska muzyka taneczna. — 19.00 Muzy» 
ka rozrywkowa. — 23.25 Muzyka taneczna, 


MEDIOLAN — 17,15 Recital wiolonczełowy, 
— 1980 Rytmy I tańce. — 21,00 „Okręt“ opera 
Montemezziego. — 22.30 Muzyka taneczna, 


PARYŻ — 12.00 Płyty. — 14,05 Koncert roze 
rywkowy. — 17,05 Koncert. — 20.00 Muzyka roz 
rywkowa, — 21,15 Muzyka kameralna, 


RYGA — 12.05 Muzyka rozrywkowa, — 15.15 
Koncert popołudniowy. — 17,15 Łotewska mits 
zyka ludowa. — 19,15 Potpourri z operetki 
„Kwiat Hawai“ (Abraham). — 21,15 Muzyka po” 
pularna, 


RZYM — 12.30 Płyty. — 17,15 Muzyka tanes 
czna. — 22:00 Koncert muzyki kameralnej, a 
SZTOKHOLM — 12.05 Muzyka rozrywkowe. 
— 15.35 Koncert wokalny. — 22,15 Pieśni, tañ« 


sler); Dwies tare pieśni (Issac); Trzy stare tań- 
ce (Staden); Sen Aladina | taniec mgły porannej; 
Marsz wschodni; Taniec hinduski (Nielsen); Tax 
niec szwedzki (Aulin). kar 
STRASSBURG — 12.50 Koncert. — 14.15 Pis 
éni tyrolskie, — 18,20 Koncert: Suita na instri= 
menty dęte i kotty (Delaunay), — 21.15 Trans- 
misja z Paryskiej Opery Komicznej. Co 
si 
WIEDEŃ — 12,00 Koncert południowy. — 
14.10 Muzyka z płyt. — 16.00 Koncert: Uw, „Mar. 
« (Flotow); Muzyka baletowa z „Parys i Dë 
lena* (Gluck); Finał z koncertu skrzypcowego 
G-moll (Bruck); Dwie arabeski (Debussy); Bær- 
karola (Czajkowski); Idylla (Kosanek); Ze scen 
dziecięcych (Schumann - Schoenherr); Marsz 
(Schubert), — 21,00 Utwory Haydna. — 22,35 
Muzyka rozrywkowa i taneczna, 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.30 Audycja poranna, — 11.00 Audy- 
cja dla szkół, — 11.20 Serenady na 
imstrumentach solowych — płyty. 
12.03 Audycja południowa, — 15.00 
„Nasz koncert“ — audycja dla dzieci, — 
15.30 Muzyka obiadowa. — 16.35 Ser- 
giusz Taniejew: Trio D-Dur. — 17.00 „Od 
oddziałów ochotniczych do potężnej ar- 
mii“, odczyt. — 17.15 „Damy w kryno- 
linie śpiewają”, audycja muzyczna. - 
18.00 Audycja dla wsi. — 18.40 „Dysku- 
tujmy*: Zgubny czy dodatni wpływ ki- 
na na masy”. — 19.00 Muzyka węgier- 
ską — koncert, — 21.00 Koncert chopi- 
nowski. — 21.30 „O tak zwanym spry- 
ciarstwie w literaturze”, dialog Goetla 
i Gałczyńskiego. — 22.00 „Folklor róż- 
nych krajów*, koncert. 


BUDAPESZT — 18.00 Muzyka cygańska, — 
20.10 Koncert. — 22.45 Koncert radioork. 


DEUSTCHLANDSENDER — 6.30 Poranek mu 
zyczny. — 9.40 Gimnastyka. — 12.00 Koncert po 
łudniowy, — 1400 Od drugiej do trzeciej, mu- 
zyczka na śmiecie, — 16.00 Koncert, — 21,20 Kon 
cert tria Italiano: Tria fortepianowe Martiniego, 
Clementiego i Caselli, — 22,30 Szkocka muzyka 
taneczna. 


DROITWICH — 12.50 Muzyka kameralna. — 
1550 Muzyka taneczna. — 18.00 Melodie z fil- 
mów. — 21,15 Koncert ork.: Scherzo symfoni- 
czne (Braithwaite); Koncert fortepianowy na lè- 
wą rękę (Ravel); Dwa tańce czeskie (Janacek) 
— 24.00 Muzyka taneczna, 


Żona bzwnego dworzanina skarżyła 
się jednego razu przed królem Frydery- 
kiem Wielkim na postypowanie swego 
meża: 

„Maż mój zachowuje sle skandalicz- 
viel Zupełnie nie jak sziachcici Całymi 
dniami bawi poza domem a gdy doń 
W SĘ wraca. obchodzi się ze mną brutalnie". 

Król, który nie znosił owej damy, de- 
| nerwaującei go w nalwyższym stopniu, 
s? odpowiedział ici krótko: 
| | „Fo mnie zupełnie nie obchodzi, tas- 
| kawa panit. v z 
a Owa dama jednak — chcąc koniecz* 
nie zemścić się na swymi mein. ciągnęła 


LONDYN — 12.50 Koncert rozrywkowy, — 
14.15 Płyty. — 16.00 Koncert ork. i solistów, — 
19.00 Koncert ork.: Uw. „Wolny strzelec“ (We- 
ber); Pieśń bez słów (Czajkowski); Stare melo- 
die szkockie (Whyte); Wino, kobieta i śpiew `: 
(Strauss), — 23.25 Muzyka taneczna, 


mz 


MEDIOLAN — 17,15 Muzyka taneczna-—19,30 j 
Muzyka sytmiczna, — 21,00 Koncert kwartetu = d 
23.15 Muzyka taneczna. ` 


PARYŻ — 13,10 Pieśni, — 15.15 Recital forte- 
planowy. — 18.05 Koncert ork. — 21,30 Muzyka 
kameralna, — 23.30 Płyty. 


| SZTOKHOLM — 14.00 Muzyka rozrywkowa. 
— 17,05 Płyty, — 18.30 R. Strauss: Sonata na 


STRASSBUBG — 12,50 Koncert. — 14,15 Mu 
zyka lekka. — 18.%) Koncert. — 19.30 Koncert: 3 
m„Tiefland* (d'Albert); Arabeska jI (Dehussy)s ` — 


| 
| d g wiolonczelę F-dur. — 20.00 Pieśni studenckie. — 
| dalci: 7 A 22,15 Muzyka taneczna. J 
| ` Acht On nawet swego króla znie- d 
k ważą!” 
| 


„To znowu panią nie nie obchodzi! —- 


zakończył król rozmowę. Promienny uśmiech 


r 


b 


gr 


+— 17.20 „Nasze pieśni* — H. 


Mata bula (Busser), — 21,36 Kengert, Utwory 
Brahmsa, 


WIEDEŃ — 12.00 Koncert. — 14,10 Muzyka 
rozrwwkowa. — 16.00 Koricert popołudniowy — 
18,20 Sonata na wiolonczelę i fortepian. — 24,80 
Muzyka wiedeńska, 


'CZWARTEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 


6.30 Andycja poranna, — 11.00 Pora- 
nek muzyczny dla szkół powszechnich. 
— 11.25 „W takcie trzy czwafte..* 
koncert, — 12.08 Audycja południowa — 
15.00 „Psy na wojnie w służbie policyj- 
nej i sanitarnej" — audycja dla mio- 
dzieży, — 15.15 „Kłopoty i rady“; „Brid- 
ge czy posiedzenie", — 15,30 Muzyka 
obiadowa, — 16.20 „U inspektorki prar 
CT — and. dla liceów. — 16.40 ReGital 
fortepianowy H. Wereszeńskiej (Dania), 
oińska- 
Ruszkowska, — 18.00 Audycja dla mło- 
dzieży wiejskiej, — 18.30 „Życiorysy 
instrumentów" — pogadanka. 19.00 
Koncert rozrywkowy, — 21.00 „Książę 
Niezlomny”, słuchowisko wg. Calderona 
w przekładzie Słowackiego, — 22:00 Mu 
zyka kameralna, — 23.05 Koncert muzy- 
ki polskiej, Orkiestra pod dyr. Q. Fitel. 
berga, Solo skrzypcowe: Umińska. 


BUDAPESZT — 13.30 RAA cygańska, — 
17,30 Płyty. — 19.20 Koncert forteplanowy. — 
45 Koncert radloork. 


DEUTSCHLANDSENDER — ć 30 Koncert po- 
ranny. — 10.00 Pieśni ludowe. — 12.00 Koncert 
z Frankfurtu — 1400 Od drugiej do trzeciej, 
muzyczka na świecie, — 16.00 Barnabas v, Qe- 
Gzy gra. — 18.20 Pieśni Schuberta. — 21,10 Kou- 
cèrt ork.: Pieśń wartównika (Oraener); Piąta 
symfonia Es-dur (Sibelius), 


DROITWICH — 13.00 Koncett ork. — 14.35 
Solo fortepianowe, — 18,25 Muzyka mzrywko- 
wa, — 22,25 Koticert ork.: Uw, eMacyet (Sulli- 
van); Serenata op, 15 (Moszkowski); Trzy tań- 
ce bawarskie (Elgar); Biele dzwonów (Luigini); 
Gigue (German). — 24.00 Muzyka taneczna. 


LONDYN — 12.15 Mużyxwa rozrywkowa. — 


I 14.85 Muzyka taneczna: — 16.00 Koncert wojsk. 


= 19.40 Koncert chóru, — 21,15 Muzyka rytmi- 
czna, — 23,25 Muzyka tanoczna, 


MEDIOLAN — Muzyka z płyt. — 21,00 Ope- 
retka, — 23,15 Muzyką taneczna. 


PARYŻ — 12.00 Płyty, — 1345 Muzyka roz- 
rywkowa. — 18.05 Muzyka xameralna. — 21.30 
Koncert symłóniczny, — 28,30 Płyty, 


SZTOKHOLM — 13,05 Muzyka rozrywkowa. 
— 15.15 Koncert, — 17.50 Płyty. — 20.10 Koncert 
„Aleeste" (Gluck); Aria z „Rinalda“ (Haendel); 
Aria z „Wesela Figara" (Mozarti; Allegro mo- 
derato (Schubert); „Eros! (Grieg); „Beryakun- 
gen“ (Aliven); Trzy pieśni (Sibelius); Passaca- 
glia (Larsson), — 2140 Muzyka tortepianowa. 


STRASSBURG — 12.50 Koncert. — 14,15 
Barwne melodie, — 17.25 Koncert, = 20.40 Mu- 
zyka z płyt — 23,45 Muzyka z Paryża. 


WIEDEŃ — 12,00 Koncert SC A — 
14.00 Plyty. — 1600 Koncert z Grazu: Marsz 
(Kuegerl): Uw. „Wilhelm "Tell" (Rossini); For 
roku (Kick-Schmidt); Romans Q-dur (Beethoven 
Cztery tańce (Bortz), — 18.30 Pieśni pasterskie. 
— 21,00 Dawna muzyka taneczna, — 22.30 Mu- 
zyka ludowa | różrywkowa, 


> PIATEK. 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
i POLSKIE. 


6.15 Audycja poranna, — 11.00 Audy- 
cja dla szkól. — 11.25 „Pieśni i piosenki“ 
w wyk. Crooksa (płyty). — 12.03 Aug: 
cia południowa. — 15,00 „Fokus, pokus, 
dominicus' — audycja dla młodzięży-— 
15.30 Muzyka obiadowa. — 16.30 Pieśni 
murzyńskie w wyk. Larissy Martinson. 
— 17,05 „Pułkownik Stan, Becchi“, felle- 
ton Julii Wieleżyńskiej, — 17.15 Recital 
klarnetowy J. Madei, — 18.00 Audycja 
dla wsi, — 18.30 „Sen tocy radiowej'-— 
słuchowisko, — 19.00 Koncert rożryw* 
kowy. — 20.00 Koncert z Filharmonii 
Warszawskiej: Chór Lipskiego Gewand- 
hausu pod dyr. Abendrotha; „Requiem 
Verdiego. — 22,45 Miizyka z płyt. 


BUDAPESZT — 13.30 Koncert, — 18.00 Mu- 
zyka cycańska. — 19.30 Transmisja z Opery, — 
2445 Płyty 


DEUSTCHLANDSENDER — 6.30 Porańiek mu 
zyczny, — 9.40 Gimnastyka. — 12.00 Koticeft po- 


łudniowy. — 14,00 Od drugiei do trzeciej, mu» 
zyczka na świecie. — 1600 Koncert urk; == "18.30 
Współczesna muzyka kameralna. — 20.10 Kön- 
cert Filharmonii Berlińskiej. Dyryzuje Adriano 
Lualdi: Uw, „Dorna Diana“ (Rezalcek); Dwa ron 
da (Lualdi): Wariacje na temat starei pieśni wie 


deńskiej (ck): Symłonła Nr. 1 (Bdethoven). = 
28.00 Muzyka rozrywkowa, 


nun Z ZZ. WZ ZZ | 


EH 
E Z Z ZZ Z 


D TABO Koncorł na organach. 
NEE zB" OE 
ty, — 19.25 Recital fortepianowy: — 22,45 Kot- 


cort orki Koncert na ork. smyczk. (Howells); | 


Koncert Nr. 1 D-dur tia fortepidn | ork. (Britten); 
Symionia Nr, 2 (Rubbra), — 0,20 Muzyka tane= 
CZNA, i 


LONDYN — 12.15 Koncert ork. — 14.00 Mü- 
zyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołudnio= 
wy. — 16.45 Koncert symfoniczny: Uwertura 
(Weigl); Popołudnie Fauna (Debussy); Allegro 
symphonique (Poot); Swita Nr. 1 (Signorini); Nok 
turn (Landre); Floriana (Darnton). — 21.00 Kon- 
Gert chóru Í ork, — 23.25 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN — 17.00 Muzyka kameralna, — 
19.30 Koncert. — 21,00 Koncert symfoniczny. — 


— | 23.15 Mużyka taneczna. 


PARYŻ — 13.45 Koncert rozrywkowy.—15.15 
Koncert wokałny. — 18.05 Muzyka kameralna. — 
20.00 Koncert, — 23.30 Płyty. 


SZTOKHOLM — 12.05 Muzyka rozrywkowa, 
— 14.00 Koncert. — 15.45 Muzyka fortepianowa. 
— 19.50 Muzyka lekka. — 22,15 Płyty. 


STRASŚBURG — 1415 Francuskie marsze 
wojskowe. — 17,25 Koncert. — 19.30 Muzyka kā- 
meralna, — 21,15 Koncert: Maskarada (Lacom”); 
Piękńa Galatea (Suppe); .Wśród róż (Petras); 
Arte (Yvain). — 22.20 Koncert chóru. — 24:00 
Koncert z Paryża. 


WIEDEŃ — 12,00 Koncert południowy. — 
14.10 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Transmisja 
z Qdańska. — 20.10 Koncert symfoniczny. Dyry- 
gue O. Kabasta. Utwory Beethovena: Fantazja 
na fortepian. ork. i chór op. 80; IX Symfonia D- 
moll op. 125; — 22.40 Muzyka rozrywkowa i ta- 
neczna. 


"SOBOTA ` 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSK 


IE, 

6.15 Audycja poranna, — 11.00 Audy- 
cja dla dzieci, — 11.25 Muzyka operet- 
kowa, — 12.03 Audycją południowa, — 
15,00 „Jak to sobie wyobrażasz“ — kon- 
kurs rysunkowy, dla dzieci, — 15,30 Mu- 
zyka obiadowa. — 16.35 Recital wiolon- 
czelowy Gebora Rejto. Utwory Boccha- 
riniego, Bacha, Haydna, Chopina—17,20 
(e pieśnią į tańcem przez ©: O. P.*. 

wdycja dla wsi. — 18,80 Audycja dla 
Polaków zagranicą. = 19.15 „Jutro znów 
niedziela“ — koncert rozrywkowy. 
21.00 „Damy i huzary'* — opera komicz- 
na Kamieńskiego. Transmisja, z Po- 
znania 


"BUDAPESZT — 12.10 Muzyka cygańska, — 
13.30 Płyty. — 17,15 Muzyka kameralna, — 19.00 
Barwne melodie, — 21,00 Koncert: Kwartet (Da- 
layrac); Kwartet (Ravel). — 23.10 Muzyka tane- 
czna, 


DEUTSCHLANDSENDER — 5.30 Koncert po- 
ranny. — 1030 Audycja dla dzieci. — 12.00 Kön- 
cert południowy: — 14.00 Od drugiej do trzeciej, 
fmizyczka na świecie, — 16.00 Koncert, — 18.15 
Koncert chóru, — 22,30 Koncert nocny, 


DROITWICH — 14.10 Muzyka lekka. — 16.15 
Koncert rozrywkowy. — 18.00 Muzyka rozryw= 
kowa. — 22,40 Koncert ork i wokalny: Uwertu- 
ra do komedii (Ansell); Suita (Gray); Rapsodia 
irlandzka (Herbert), — 2400 Muzyka taneczna. 


LONDYN — 12.15 Recital Ae: -= 
14.00 Płyty, — 15,30 I i II akt z opery , Wesele 
Figara" (Mozart), — 19.00 Muzyka amerykańska. 
— 21,00 Koncert ork.: Karnawał rzymski (Ber- 
Hoz); Koncert skrzypcowy Nr. 2 D-moll. (Bruch); 
Iberia (Debussy), — 23,30 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN — 1715 Muzyka taneczna, — 


Jakże chętnie zgodził się na tę propo- 
zycję. Ba, pozwolił nam nawet przecha= 
dzać się przez pół godziny w przyległej 
komórce, Spacer ten był nietylko korzyst 
ny dla naszego zdrowia; pozwalał on mi 
także na pewne obserwacje w związku z 
planem ucieczki, który jednakże zdoła- 
łem wprowadzić w czyń dopiero po jede- 
nastu miesiącach. r 

W jednym kącie tej komórki nagro- 
madzońe były różne rupiecie, w driigim 
stały dwie skrzynie pełne oprawionych 
manuskryptów, lak się okazało dawnych 
aktów sądowych, które odsłoniły mi nie= 
jeden ciekawy dramat rodzinny, trzyma= 
ny widocznie w największej tajemnicy. 

Między innymi znalazłem tam także 
patelnię, imbryk, szufelkę do węgli, sta- 
re kandelabry, Wszystko to wskazywało 
na to, iż trzymano tu ongiś w zamknię- 
ciu jakąś wysoko postawioną osobistość, 
której w drodze wyjątku pozwalano ko- 
rzystać z wszystkich tych przedmiotów. 

Uwagę moją zwróciła przede wszy 
stkim zasuwka grubości kciuka i dlu- 
gości półtorej stopy. Narazie jednak po- 
przestawałem na obserwacji, gdyż u- 
ważałem, iż nie nadeszła leszcze pora 
wprowadzenia w czyn mego planu. 

Pewnego poranka, pod koniec mie- 
siąca, zjawiło się kilku ludzi, którzy za- 
brali mego towarzysza niedoli. Dowie- 


działem się później od Lorenza. iż ska-!d 


zany został na areszt w wiezieniu, zwa- 
nym Li Quattri| które mieści. się we- 
wiiątrz zwykłego budynku wiezienne- 


go i należy do inkwizytorium państwo 


weąo. Przebywający tam wieźniowie 
mają prawo wzywać dozorcę, ilekroć 
mają do niego jakiś 'nteres. 

Cele w Li Quattri są ciemną, lecz 
oświetlone lampami oliwnymi; budynek 
bowiem jest wykonany z marmuru, tak 
że nie istnieje niebezpieczeństwo po- 
Zar. | 

Po wielu latach dowiedziałem się, iż 
arystokrata, który przesiedział tam 
pięć lat, przesłany później został na dal- 
e 


15.00 Muzyka wojsk. — 18.00 Płyty. — 19.45 Dä- 
wna muzyka tareczna. — 22,45 Kabaret, 


STRASSBURG — 12.50 Koncert, — 14.15 Pie 
śni, — 18.00 Koncert symfoniczny: Dardanus, ba- 
let (Rameau); „Prometeusz“, balet (Beethoven); 
Fragment z op. „Śpiewacy Norymberscy" (Wa- 
gner); Tańce słowiańskie (Dvorak); Danse ma- 


į cabre (St. Saens); Pieśń i taniec Śmierci (Mus-. 


19.20 Muzyka rytmiczna, — 21.40 Program roz-| soryski); Preludiizn | taniec z „Życie jest krót- 


rywkowy. — 23.15 Muzyka taneczna, 


PARYŻ — 18,10 Pieśni, — 16.10 Płyty i pieś- 
m. — 1945 Program dla młodzieży. — 21,15 So- 


kie" (Falla); Wale (Ravel). — 21,30 Koncert. — 
2345 Muzyka z Paryża. 


WIEDEŃ — 12.00 Koncert południowy. — 


lo fortepianowe, — 23.05 Koncert symfoniczny. 14.10 Koncert życzeń. — 16.00 Koncert. — 19.00 


— 24.00 Muzyka taneczna. 


Koncert; Szacunek (Haydn); Taniec niemiecki 
(Dittersdorf); Cztery części z divertimenta op. 


SZTOKHOLM — 13.00 Recital skrzypcowy. — 247 (Mozart). — 22,30 Muzyka rozrywkowa, 


Gwiazdy mówią prawdę 


Urodzeni w czasie 12 do 16 grudnia 


Wpływy gwłazd. W tym tygodniu rządzi 
anioł sztuki nauki, ńteralury i cnoty, Mrodzeni 
pəd jego znakiem mają „6“ jako szczęśliwą cyf- 
rę, a ich kolorami są szary i cytrynowy. 

Powinowactwo gwiazd: Ażeby psiągnąć Jak= 
największą harmonię w pożyciu małżeńskim 
mąż twój względnie żona winna być urodzona 
w następujących okresach roku: 21 do 25 stycz- 
nia, 31 ztycznią do 4 lutego, 21 do 25 marca Al 
marca do 4 kwietnia, 22 do 27 lipca, 3 do 7 sierp= 
nia, 2% do 27 września I 3 do 7 października. 
Najszczęśliwsze małżeństwo będzie z partneren 


niskiego wzrostu tęzim, o szerokiej twarzy, 
ciemnych włosach i szarych lub niebieskich 
oczach, On lub ona będą posiadali niezwykły | 


wdzięk, będą egolstyczni i skłonni do zazdrości. 
Dla mężczyzn urodzonych w tym tygodni, 
Żona twoja będzie zdolna, pracowita i obowiąz 
kowa. Cechuje ją bystrość umysłu | w rze- 
czach poważnych powinieneś się jej poradzić. 
Dla kobiet urodzonych w tym tygodulu, Mąż 


itwólj może być dentystą, chemikiem, lekarzem 
lub śpiewakiem. Będzie cię bardzo kochał, Jecz 
jednocześnie jest mało wyrozumiały i mściwy. 
RE do chorób pęcherza, 

Dzieci z małżeństwa. Dzieci twoje szczupłe 
i wątłe, wykażą jednak wiele żywotności. Swój 
słaby charakter będą się starały ukryć, pozoru- 
jąc dzikość | zawadiactko. Pozatem z natury są 
| złośliwe, skryte 1 m$ciwe, tak że tylko staranne 
(4 troskliwe wychowanie może z nich uczynić po- 
,żytecznych obywateli. 
| Najodpowiedniejszy adzień do. zawieraani 
| związków małżeńskich w tym tygodniu jest 15 
| grudnia. 
Dla osób poślubionych. Powodem tarć mal- 
jżeńskich będzie impulsywność jednego z partne-. 
Irów. Tylko dzieki cierpliwości i pogodzie ducha 
„imikniesz przykrych scen | ciągłych nieporozu- 
mie, Będziesz musiał zgodzić się na , różne 
kotipromisy, albowiem partner twój nie będzie 
ci w niczym ustępował, 


sze dziesięć lat do Córigo, Czy przeżył 
ten długi okres swej katorgi, nie jest mi 
wiadome. 

Rozbity samotnością, wpadłem zno- 
wit w dawną depresję. Na szczeście po- 
żwólono mi w dalszym ciągu korzystać 
codziennie ż półgodzinnej przechadzki 
w przyległej komórce; podczas której 
starałem się bliżej zaznajomić z nagro- 
madzońymi tam rupieciami. W jednej 
ze skrzyń odkryłem papier, tekturę, gę- 
sie pióra i kilka kłębków sznurka; dru- 
ga skrzynia była szczelnie zabita gwoź: 
dziami. 

Pozatym uwagę mołą zwrócił kawał 
czafnego marmuru grubości jednego 
szerokości trzech i długości sześciu cali, 
który sobie przywłaszczyłem. nie zasta 
nawiając się narazie, do czego mi po- 
służy. Ukryłem go w mojej celi pod 
bielizną, 

Wkrótce oznajmiońo mi, 
mam znowu towarzystwo. Lorenza, 
który był bardzo gadatliwy, złościło 
niezmiernie, iż nigdy nie zwracałem się 
doń z żadnym pytaniem. Wyvobrażał 
sobie, że czynię to w przeświadczeniu, 
iż o niczym nie wie. Ażeby mi dowieść 
że tak nie jest, mówił, nieproszony o 
najróżniejszych rzeczach. 

— Sqdzę, że często będzie pan otrzy- 
mywał towarzyszów, (pa w pozosta- 
ych sześciu celach umieszczono już po 
wie osoby, z których żadna nie będzie 
przeniesiona do. Li, Quattri, i 
Gdy nic na to nie odrzekłem, -po 


chwili ciągnął dalel: sin zy 

— W Li Quattri przebywają wszyscy ct, 
na których wyrok, bez ich wiedzy, został 
już wydany. Więźniowie zaś w celach 
ołowłanych, powierzeńi mojej opiece, 
jak np. pan, składają się z wysoko po- 
stawiońych osobistości, których, przewi- 
nienia trzymane są przed szerszą pu- 


iż otrzy” 


blicznością w tajemnicy. Gdyby pan wie 


dział, kim są pańscy towarzysze losu! 
Byłby pan z pewnością wysoce zdumio- 
ny. Ale traktujemy ich także w odpowie 
dni sposób: pięćdziesiąt sous na dzień to 
fiie drobnostka! Mieszczanin otrzymuje 
3 liry, szlachcic cztery, a cudzozłemski 
hrabia osiem lirów. Ja wiem najlepiej, 
gdyż wszystko przechodzi przez moje 
ręce. 

Następnie Lórenzo zaczął wychwa- 
lać się w dość oryginalny sposób: 

— Nie jestem złodziejem, zdrajcą, 
kłamcą on też sknerą, nie jestem także 
złośliwy I brutalny, jak moi poprzedni. 
cy, a kiedy jestem troche wstawiony, 
staję się jeszcze bardziej dobroduszny. 
Gdybym uczęszczał do szkoły, umial- 
bym czytać i pisać —ł bylbym może dzi- 
siaj Messer grandć. Kto wie: Pan Diedo 
ceni mnie bardzo i moja młoda żono wa 
zawsze dostęp do niego, nawet edw on 
leży w łóżku, Jest to niebylejakie wy- 
różnienie! 

Przekona się pan, iż wszyscy „nowi“, 
umieszczeni w pańskiej cell, pozostaną 
tu tylko przez krótki czas. Z chwťą bô- 
wiem, gdy sekretarz dowie sie od nich 
tego, czego pragnął, przemieszczeni z0- 
staną gdzielndziej, np. do Li Onartri i t. 
p. Cudzoziemców odstawia sie do era- 
nicy, rząd bowiem nie czuje sie upraw- 
niony do sądzenia obcych poddanych, 
wyjąwszy wypadki, edy stolą w słu?bie 
Republiki. Zaiste, pobłażliwość wysokleł 
rady jest bez przykładu! Niedzie na 
świecie nie traktuje się więźniów z po- 
dobna łagodnościa! 

Te wywody mego dozorcy zaczęły 
mnie w koñcu bawić. Doszedłem do 


wniosku, że Lorenzo byłby z pewno- 
ścią bardziej szkodliwy, gdyby posia* 
dał nieco więcej rozumu. Zczasem Ditz 
stanowiłem skorzystać z jego gzłupotys 


(Dalszy ciąg za tydzień), 
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Nowa Czechosłowacja w cyfrach 


Liczba ludności. zmniejszyła się prawie o 5 milionów 


Czecho-Słowacja w obecnych jej 
ranicach liczy 9,807,000 mieszkań.ów 

: (przed: tym 14,792,000) na obszarze 
95,912 klm kw. Pod względem obszaru 
REECH EE EE EEN 


życie powiatu łódzkiego 


Przemysł funduje sprzęt 
wojenny 


' W nadchodzącą niedzielę, dn. 18 b. 
m. odbędą się w Zgierzu uroczystości 
związane z przekazaniem Armii 4 kara- 
binów maszynowych, ufundowanych 
przez przemysłowców zgierskich, zgru- 
powanych w związku przemysłu włó- 
kienniczego w Zgierzu. 

Uroczystości odbędą się o godz. 12 
na Pl. Marszałka Piłsudskiego przed 
magistratem. W dniu wczorajszym de- 
legacja związku w osobach bp. prezesa 
Karola Figera, dyrektora inż. Fenryka 
Gibraltera i Libracha zaprosiła do Zeie 
rza na niedzielę dowódcę OK. i starostę 
powiatowego łódzkiego Denvsa. 

Poza tym udział w uroczystościach 
wezmą przedstawiciele władz zgiers* 
kich z p. prezydentem Świerczem na 
czele, liczne delegacje organizacyj oraz 
zaproszeni goście. 


Udekorowanie zasłużo- 
nych obywateli 


Starosta powiatowy łódzki Denys udekoro- 
„wał wczoraj Brązowymi Krzyżami Zasługi na- 
stępujące osoby z powiatu łódzkiego: 

Bronisława Rozpiórkowskiego, zam. w Cheł 
"mach, pracownika Ubezpieczalni Społecznej w. 
"Łodzi, Józeja Krysterę, dróżnika szosowego z 
„Wiskitna, Władysława Glapę, radnego Konstan- 
tynowa i Stefana Bugaja, niższego funkciona- 
rluszą Ubezpieczalni Społ. z Łodzi, zamieszka- 
łego w Sikawie: 

'0%0%$944 


"Konkurs'na hasło: 
“o Parhocy Z mowej w Łodzi 


$ W dniu 9 grudnia r. b. odbyło się posiedze- 
nie podsekcji prasowej sekcji organizacyjno- 
propagandowej Miejskiego Obywatelskiego Ko- 
mitetu. Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi 
w sprawie rozstrzygnięcia konkursu na hasło 
"Pomocy Zimowej, H 

Komisja konkursowa w składzie pp.: płk. 
Alireda Vogla, red. Jana Wojtyńskiego i nacz, 
Tadeusza Wisławskiego po otwarciu uadesła- 
nych listów i rozpatrzeniu haseł, uznała, że 
warunkom konkursu odpowiadały tylko 4 na- 
stępujące hasła: 

„POMOC ZIMOWA TO CZYN, NIE SŁO- 
WA*, którego autorem jest p. pod pseudoni- 
mem „Veritas“, 

„POMOC ZIMOWA — TO WYŚCIG LUDZ- 
KICH SERC", nadesłane przez p. Józela Ja- 
nysta, 

„POMOC ZIMOWA PRZED GŁODEM U- 
CHOWA“, autorki p. Maril. Zofil Derynm, oraz 
hasło 

„NIE ZWLEKAJ — BEZROBOTNY TWEJ 
POMOCY CZEKA" nadesłane przez p. T. Wie 
dulińskiego. 

Ponieważ wpłynęło mało haseł odpowiada* 
Jących warunkom konkursu, oraz ze wzęlędu 
na pozostałe nagrody, Komitet ogłasza w dal- 
szym ciągu konkurs na hasło pobudzające ofiar 
ność społeczeństwa,.jak również I zawierające 
w swej treści ostrzeżenia przed napiętnowa= 
niem uchylających się od płacenia świadczeń 
na Pomoc Zimową. 

Hasta przesyłać należy do dnla 20 grudnia 
r.b, w zamkniętych kopertach z napisem „Ila- 
sło Pomocy Zimowej”, pod adresem Komitetu 
Zawadzka 11, II p, pokój 41: 
SEET E eet 


Z POLSKIEGO T-WA TATRZAŃSKIEGO 
< Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Oddział w 
Łodzi — Koło Taterników Łodzian urządza od- 
Czyt z przęzroczami na temat „Odzyskane czę- 
ści Tatr". który wygłosi prezes Koła, p. Oze- 
sław. Baier, 

Odczyt ten odbędzie się w lokalu P.T.T. przy 
Ul. Piotrkowskiej 120 we wtorek, dnia 13 b. m. 
0 godz. 20-ej punktualnie. Wstęp dla członków 
i gości bezpłatny. 

We peter OWADY PEZET CZK E EA 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym 
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zajmuje Czechosłowacja 18-te miejsce 
w rzędzie państw eurOpejskich, pod 
względem zaś zaludnienia 11-te. 
Odeszło od państwa 4704 gmin, pozo- 
stało w obrębie nowych granic — 
11.002. 

Według narodowości dzieli się lud- 

ność Czecho-Słowacji w obecnych jc 
granicach, jak podaje główny urząd 
statystyczny w Pradze, na 8,527,154 
Czechów i Słowaków, 512,289 Karpa- 
torusinów, 337,850 Niemców, 100,379 
Węgrów, 4,157 Polaków i 126.310 Ży- 
dów. Ludność obszarów, które odeszły 
ad państwa, składa się z 2,853,87R 
Niemców, 591,544 Węgrów, 77,580 P=- 
luków, 60,332 Żydów, 36,880 Karpato 
r sinów, 1,161,616 Czechów i Słow: 
ków. 
Podział ludności według zawodów 
w obecnych granicach Czecho-Słowacji 
przedstawia: się następująco: w rol: 
nictwie jest zatrudnionych 3,690,361 
osób (37,73 proc.), w przemyśle i rze- 
miośle — 3,137,783 osoby (31,99 proc.), 
w handlu i bankowości — 721.788 osób 
7,86 proc.), w komunikacji — 551,438 
osób (5,62 proc.), w instytucjach uży- 
teczności publicznej i państwowych — 
625,304 osoby (6,38 proc). 


„REPUBLIKA“ Nr, 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r. . 
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Ine od kamie 


Spośród wielu tylko garstka nie jest narazona 


877 


nia nazębnego! 


na cierpienia wskutek kamienia nazębnego, naj- 

częstszej przyczyny bólu a naweł wypadania zebów. 

Walczcie z niebezpiecznym dla Waszych zębów 

kamieniem przez regularne używanie Kalodontu. 

Kalodonł bowiem jest jedyną w Polsce pasta, za- 

wierającą Sulforicinoleat, najskuteczniejszy: środek 
do walki z kamieniem, 


KALODONT 


PRZECIW 
KAMIENIOWI 
NAZĘBNEMU 


BIURO WCZASÓW ROBOTNICZYCH 


powstaje w Łodzi z inicjatywy p. wojewody Józewskiego. — Na 
czele komitetu organizacyjnego stanął b. min. Wł. Jaszczolt 
— Przyszłemu Biuru Wczasów Ro-| wy, p. Stefan Smolec, p. dyrektor Ja- 


Inicjatywa wczasów. robotniczych, 
zrodzona w czerwcu r. b. na terenie 
miasta Łodzi obecnie wchodzi w okres 
realizacji i staje się tym samym punk- 


tem wyjścia jednej z éi ioslęjszych 
w Bt "Kenseenchio Hot AA 
lecznych a Krah, „ kisera pes 

Akcja wczasów robotniczych. w łódz- 
kim ośrodku przemysłowym wysunię- 
ta została, jak wiadomo, w czerwcu r. 
b. przez uchwalę walnego zgromadze- 
nia Związku Przemysłu Wiókiennicze- 
ge w Państwie Polskim, powziętą na 
uroczystym posiedzeniu w obecności 
p. wojewody Józewskiego. Uchwałą tą 
związek przemysłu włókienniczego 
zatecił swemu zarządowi przeprowa- 
dzęnie niezbędnych studiów nad pro- 
blemem wczasów robotniczych i oi. 
czynienie przygotowań niezbędnych 
do rychłego rozwiązania tego donio- 
siego zagadnienia. 

Prace badawcze odbywały się przy 
bezpośrednim udziale p. wojewody. 
Mtóty osobiście uczestniczy! w obra- 
cach powołanej do życia komisii stu- 
diów, a na 9 b. m. zaprosił do Urzędu 
Wojewódzkiego przedstawicieli wszy- 
stkich zainteresowanych. czynników 
(resortów państwowych, miasta, prze- 
mysłu, związków zawodowych i t. d.). 
kończąc w ten sposób okres studiów 
i KJW do bezpośredniej reali- 
zacji, 

W obszernym zagajeniu p. wojew o- 
da zreasumował przebieg prac przygo- 
towawczych, stwierdzając, że po stw) 
rzeniu przez przemysł bazy, umożli- 
wiającej finansowanie urlopów rubotni- 
czych, powstała konieczność powola- 
nia do życia instytucji, któraby w spo- 
sób fachowy i z całą sprężystością, ja- 
kiej wymaga tego rodzaju akcja sp9- 
łeczna, otoczyła opieką Ffobotnika, uda- 
jacego się na urlop w góry, nad morze, 
czy na wieś, współdziałając Ściśie z în- 
stviucjami, które będą bezpośrednio 
zawierać umowy z ośrodkami: wiejski- 
mi. upatrzonymi jako tereny urlopowe. 
Zu tego rodzaju instytucię fachową, za 
tego rodzaju swoiste „robotnicze biuro 
podróży i urlopów“ uważać należy 
Centralne Biuro Wczasów Robotni- 
czych w Warszawie, które, uproszone 
przez p. wojewodę, wydelegowało na 
zebranie swych - przedstawicieli $ Wy- 
razilo gotowość ; uruchomienia ijti w 
Łodzi jako ośrodka, który pierwszy w 
kraju przystąpił do realizacji wczasów 
jako akcji masowej. 


botniczych w Łodzi — ciągnął dalej p. 
wojewoda — zapewnić należy jak naj- 
dalej idącą opiekę moralną i finanso- 


łecie, wyłonione przez wszyskie zat- 
teresowane zrzeszenia i instytucie. 

Po zagajeniu zebrania przez p. W0- 
jowodę Józewskiego nastąpiło ukon- 
stytuowanie się komitetu organizący|- 
uego wraz z prezydium w następują- 
cym składzie: 1) Min. Władysław Jasz 
czołt, delegat wojewody łódzkiego — 
przewodniczący, 2) dr. Feliks Maci- 
Szewski (Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa) — wiceprzewodniczący, 3) Adam 
Walczak (O. K. Z. Z.) — skarbnik, dy- 
rektor Funduszu Pracy, p. Kazimierz 
Jagiełło — sekretarz, członkowie: Ro- 
bert Geyer (Związek Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie Polskim), 6) 
Juliusz Milker (Przemysł Metalowy), 
7) Stanisław Pawłowski 
Związek Włókienniczy), 
(Pol. Zw. Zaw. „Praca”), 9) 
wiak (P .Z. Z. Z.), 10) Lucjan Dębczyii- 
ski (Ch. Z. Z.), 11) prezydent m. Łodzi 
Mikołaj Godlewski, 12) Dyrektor Ubez 
rieczalni Społecznej inż. Waligórski, 
13, p. M. Szarkowska, 14) insp. pracy 
HI Okr. inż. Wyrzykowski. 

Po ukonstytuowaniu się komitetu 
rozwinęła się dyskusja, w której zabie- 
rali głos: oprócz p. wojewody, delegat 
Centralnego Biura Wczasów z Warsza- 
EIERE 


koscialo. obywatelskie o dużym ANtOTY- 


Z ruchu wydawniczego 


Pod słupem szubienicy 


Pod takim tytułem ukazała się na rynku 
księgarskim w Łodzi broszura, napisana przez 
Stanisława Martynowskiego, byłego więźnia 
politycznego z czasów walk o niepodległość. 

Przerzucając kartki broszury o treści miekt, 
scami krew w żyłach mrożącej, spotykamy ró- 
wnież liczne fotografie 1. rysunki, które malują 
nam wyraźniej owe jakże jeszcze niedawne 
czasy, s przyciśnięte już grubą powłoką wiel: 
kich wydarzeń. Przesuwają się przed naszymi 
oczami czasy, gdy nle tylko Polski nie było 
ale nawet myśleć Polakom o Polsce nie było 
wolno. Co czynniejsza młodzież robotnicza, mło 
dzież rzemieślnicza 1 inteligencka (raciła życie 
z rąk najeźdźcy» f 

Przerzucamy kartki broszury I dziwimy się, 
że tak jeszcze niedawno Łódź i pobliskie oko= 


lice dały w krwawej ofierze tylu bohaterskich ków przebywały tam na urlopie. 


synów., 

Dzięki tym, którzy dall wtedy swe życie 
możemy dzisiaj] tworzyć nowe wartości już w 
Niepodległej Polsce. 


wa; tę zaś.pelnić powinien komitet or-| Lewiak i dyr. dr. Berk 
(AW SRY Sasów robotniczy "W. wyniku: dyskus 


«czenie kolosalne, jeśli 


giełło, p. Antoni Szczerkowski, wice- 
prezydent Kozłowski, p. minister Jasz- 
czołt, p. Adam Walczak, p. Socha. p. 
owicz: e 


inż; A SÉ "p SĄ 
DE I Qu: ów a 
d méi é do życia jesz d- 
niu r. b. Biuro Wczasów Robotniczych 
w Łodzi, jako ekspozyturę Centralne- 


na rzecz finansowego utrzymania 
iura 
2 )pokryć budżet wydatków Biura na 
rok 1939 w drodze dekłaracyj, które o- 
becni przedstawiciele zrzeszeń gospo- 
darczych, związków zawodowych i 
miasta, natychmiast złożyli. 
Przedmłlotem dyskusji była sprawa 
potanienia  wyłazdów urlopowych, 
kwestia propagandy, techniki wyłaz- 
dów i t; p. Mówcy dali wyraz nadziei, 
że wa wczasów robotniczych w. 


(Krajowy! Łodzi nlewątpliwłe znajdzie oddźwięk 
Józef Socha | w całym kraju i niewątpliwie w ślad za 
"Ignacy Le-| Łodzią pójdą i inne ośrodki przemysło- 


we w Polsce. 

Powołanie do życia instytucji weza- 
sów robotniczych ma dla Łodzi i dla 
łódzkiego okręgu przemysłowego zna- 
idzie o skalę, 
zasady i metody organizacji — iest to 
pierwsza tego rodzaju instytucja w 
Państwie Polskim (obejmie ona nara- 
zie swym zasięgiem około 30 tysięcy 
robotników). Umożliwienie szerokim 
masom robotników wyjazdów na wypo- 
czynek w okresie urlopów ma wsze|- 
kie znaczenie nie tylko społeczne, ale 
i zdrowotne. 

Zebranie zamknięto przyjęciem sze- 
regu dezyderatów i wniosków. 


+. 
D 


W skład komisji wczasów  robotni- 
czych z ramienia związku "przemysłu 
włókienniczego w PP. weszli pp. prez. 
Robert Geyer, dr. Antoni Benis, inż. 
Leon Feliks, konsul Słefan Osser i in. 

Bardzo ciekawym szczegółem tej ak- 
cji jest, że wsie zabiegają usilnie o to, 
by na ich terenie zorganizować obozy 
wypoczynkowe dla robotników. Byty 
wypadki, że w niektórych wsiach - 
sowano pomoc zimową po lecie, w któ- 
rym dotychczas drobne grupki robotni- 
Jakie 
to będzie miało znaczenie dła ośrodków 
miejskich przy masowej akcji — jest po- 
wszechnie zrozumiałe. (s) 
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KNIPPENBERGA 


Fabryka, Warszawa, Okopowa 14, 


„REPUBLIKA“ Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r, 


tel. 290-94 | a 


| TAPCZANY—KOZETKI—WKŁADY do ŁÓŻEK 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 116 


od 1-go marca 1938 r. są opatrzone firmową numerowaną 
RK === tabliczką metalową —= = 


Kto ma prawo Korzystać 


z Pomocy Zimowej Bezrobotnym. — Wyjaśnienia Miejskiego Oby- 
watelskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi 


Miejski Obywatelski Komitet Zimowe] Pomo» 
cy Bezrobotnym w Łodzi podaje do wiadomo- 
ści, że zgodnie z zasadami, ustalonymi przez 
Ogólnopolski Obywatelski Komitet, ze świad- 
czeń pomocy zimowej mogą korzystać osoby 
pozostające bez pracy i pozbawione środków 
egzystencji, które; 

D utrzymywały się wyłącznie z wykonywa: 
nej pracy najemnej; 

2) posiadają zdolność fizyczną do pracy; 

3) utraciły pracę nie z własnej winy; ? 

4) zamieszkują co najmniej jeden rok w miej- 
scowości objętej akcją pomocy zimowel, przy 
czym wyjazdy na roboty stałe lub dorywczej 
oraz nieobecność powstała na skutek służby 
wojskowej, pobytu w szpitalu, służby w- junac- 
kich huicach pracy lub przebywania w zakła« 
dach przymusowego odosobnienia nie uważa się 
za przerwę w zamieszkaniu; 

5) nie pobierają zasiłków ustawowych z Fun: 
duszu Pracy- lub z ubezpieczeń społecznych, 
względnie zasiłki te całkowicie wyczerpali, nie 
pobierając renty, emerytury lub zasiłków z sa» 
morządów | nie posiadają majątku anl też żad- 
nych innych środków utrzymania, przekraczają 
cych wartość świadczeń pomocy zimowy. 

Posladanie małego domku mieszkalnego 1 
ogródka służących wyłącznie potrzebom najbliż- 
szej rodziny właściciela, prowadzącego wspólne 
gospodarstwo domowe nie pozbawia óezrobot | 
nego pomocy, 

Młdzież przygotowana do pracy zawodowej,| 
a nie mogąca się wykazać pracą najemna, mo-=| 
że być oblęta pomocą zimową na ogólnych zas, 
sadach. 

Mogą być pozbawłone świadczeń pomocy zl. 
mowej na okres do 3-ch miesięcy lub krótszy 
soby, które: 


1)„„dobrowolnie ` rozwiązały stosunek: nalm h 
"pracy wë GE GC SEN SSC 


teńcję materialną | moralną; =y 
2) utraciły pracę na skutek okoliczności pos j 
wodujących, w myśl obowiązujących ustaw, na- 
tychmiastowe wydalenie z pracy; 
3) świadomie starały się obejść przepisy obo- 
wiązujące w zakresie ewidencji I Kwalifikacji do 


pomocy zimowej oraz świadomie wprowadziły 
w błąd organa pomocy zimowej odnośnie posia- 
danych warunków do zakwalilikowania. 

Murarze, kamieniarze, betoniarze, zduni, cie- 
śle, stolarze i inni wykwalifikowani sezonowi 
robotnicy nie mogą korzystać ze świadczeń po- 
mocy zimowej, o ile zatrudnienie ich w sezonie 
robót dało Im możność dokonania oszczędności 
na przetrwanie okresu zimowego, 

Nie może otrzymywać świadczeń pomocy zł» 
mowej żaden z bezrobotnych członków rodziny, 
prowadzącej wspólne gospodarstwo, jeżeli jeden 
z jej członków zarobkuje lub posiada dochody 
przewyższające wysokość tych świadczeń, 

W rodzinie, składającej się z kilku bezrobote 
nych członków, prowadzących wspólnie gospo- 
darstwo domowe — świadczenia pomocy zimo- 
wej przypadające na całą rodzinę może otrzy- 
mywać tylko jeden członek rodziny, 


UWAGA: Za dochód uważać należy łączne, 
wpływy w gotówce | w naturze, czerpa- 
ne z wszęlkiego rodzaju zajęć, które nie 
mają charakteru pracy najemnej oraz z 
wszelkich innych źródeł; | 

do rodziny zalicza się osoby, pozosta- 
jące na wyłącznym utrzymaniu bezrobot= 


nego: żonę, męża, dzieci, pasierbów oraz 
rodziców i dziadków. 

Małżeństwa nieślubne otrzymują po- 
moc na ogólnych zasadach, o lle każda ze 
stron posiada kwalifikacje do otrzymania 
pomocy i złoży indywidualne podanie o 
pomoc. W przeciwnym wypadku jedna 
ze stron, posiadająca kwalifikacje, otrzy» 
ma pomoc jako samotna, 

Malżeństwa ńieślubne, posiadające dzie- 
ci z wspólnego pożycia lub jednej ze stron 
F otrzymują pomoc na ogólnych zasa- 

ach. 

Bezrobotni, ubiegający się o pomoc zimową, 
a odpowiadałący powyższym warunkom, winni 
złożyć w Mielskim Obywatelskim Komitecie Zi- 
mowej Pomocy Bezrobotnym w Łodzi: 

1) pisemne zgłoszenie o pomoc; 

2) zaświadczenie wydane przez właś- 
ciwą władzę lub administrację domu 0 
miejscu i czasie zamieszkania bezrobot= 
nego, o jego stanie rodzinnym i material- 
nym wraz z wykazem członków rodziny 
bezrobotnego; 

3) dowód, stwierdzający, że bezrobot= 
ny zatrudniony był w charakterze praco» 
wnika najemnego. Nadto bezrobotny, po- 
siadający dowód zarejestrowania się w 
charakterze poszukującego pracy, winien 
go okazać przy składaniu podania o po- 
moc zimową. 


Zbiorowe dobro — budujemy zbiorowym wysiłkiem 


Działalność Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju 


Radiofonia polska stale posuwa się naprzód 
w swolm rozwoju I dziś pokrywa już cały kraj 
potężną siecią bezmała millona odbiorników. 
Stanowi to pokaźną liczbę, daleką jednak jesz- 
cze od wyzyskania wszystkich naszych możli- 
wości w tym kierunku, 

Radio jest najpotężniejszym narzędziam pod- 

niesienia kultury, nieznającym przeszkód I gra- 
nie, docierającym wszędzie tam na odległe krań- 
co Rzeczypospolitej, gdzie jest zainstalowany 
choćby najskromniejszy odbiornik. 
Znaczenie kulturalne, społeczne i gospodar- 
cze radia zrozumiało i docenia w całej pełni 
wiele organizacyj społecznych, które postawiły 
sobie za jeden ze swych celów propagandę ra- 
dla wśród szerokich rzesz zorganizowanego 
społeczeństwa, " > 

Społeczny Komitet Radlofonizacji Kraju sku- 
pla w swych szeregach około 20 najwięk- 
szych | uajżywotniejszycn organizacyj w Polsce, 
zarówno społecznych jak I zawodowych, oraz — 
w poszczególnych dzielnicach kraju — szereg 
orzanizacyj regionalnych, Siła organizacyjna 
1 społeczna, Jaką Komitet w swej pracy nad ra- 
diofonizacjy Polski reprezentuje, Jest naprawde 
potężna: organ'zacje Komitetu zrzeszają bowierń 
w swych szeregach trzy i pół miliona zorzani= 
zowanych obywateli, i nie ma bodaj] w całym 
kraju taklego zukatka, gdzieby nie było Jakliejś, 
wieksze] czy mn'elszej lednostki organizacyj= 
nej, jednego ze skupionych w S. K. R. K. związ- 
ków i stowarzyszeń, a choćby tylko grupy icu 
"czynnych członków. 

' ” Własna sieć organizacyjna Komitetu rozrasta 
ię również coraz szerzej, szczególnie w ostat- 
pim półroczu. Wszędzie powstają samorzutnie 
Komitety Wojewódzkie czy Reglonalnie — w 
najwiekszych ośrodkach życia kraju, Powiatowe 


w poszczególnych powiołach, a wreszcie lokalne! 


bądź gm'nne. | 


W wielu też wsiach I osadach pracuła dele- 
naci lub pionierzy S K. R. K. Niemniej Intensy- 
wanie, niž wszystkie te komórk* Komitetu dzia: 
"łaja w jezó ramach 1 według opracowanyca 
"przezeń wytycznych w zakresie radlofonizacji 
poszczególne organizacje, Wiele z nich przy 
fum posiada specialne kamórk' poświęcone pra- 
"ou nod roznowszochołemem rada w świetlicach 
zwinzkowycH 1 wśród ogâħhi z-77szonvch. bądź 
toż w ożrodk ach Ich działalności. 

Obok akcji uświadamiania obywateli o po- 


trzebie 1 dobrodziejstwach kulturalnych 1 en 
podarczych radia, Komitet realizuje równocześ- 
nie intensywnie hasło raciotonizacji kraju, Or- 
zanizuje więc 1 ułatwia zblorowe zakupy od- 
biorników na dogodnych warunkach, organizu- 
je obsługę techniczną odbiorników, szczególnie 
ważną dla wsi, przeprowadza praktyczne kursy 
przysposobienia radiowego dla pionierów radio- 


wszystkłm pracuje wydatnie nad radiofonizacją;, 


świetlic, szkół, gmin 1 wst. 

"Wspomnieć wreszcie należy o podjętej przez 
S. K. R. K. walce o tanl, prawdziwy ludowy od- 
bldrnik radiowy. Jeduym z poczynań Komitetu 
w tym kierunku jest cnóćby wystosowany ostat- 
nio do władz memoriał w sprawie obniżki cen 
lamp radiowych, icn produkcji I stworzenia na- 


wych w orzanizacjacu I gminach, poucza, jak; rodowego przemysłu rampowego 1 odbiorników 
organizować zbiorowe siuchanie radia, A przede popularnych w Polsce. i 


RIALTO 


Dziś o g. 12 12 


d PÓRANKI 


Ceny miejsc od 


Du 


Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 


Shirley Temple 
gr. „,SŁOWICZEK” gr. 


Dla dzieci i 
młodzieży 
szkolnej na 
wszystkie 
miejsca 

i seanse 


ih 


Zakończenie Konkursu 


znaków fabrycznych i towarowych. — 
W ezwartek podamy rozwiązanie 


Konkurs znaków fabrycznych i towa-| Republiki” umieścimy rozwiązanie kon 


sowych, jaki ogłosiliśmy na łamach Re: 
publiki”, cieszył się wśród naszych Czy- 
telników dużą popularnością, o czym 
świadczy wielka ilość nadesłanych roz- 
wiązań. Już w numerze czwartkowym 


kursu, zaś listę nagrodzonych Czytelni- 


czek i Czytelników podamy, w kilka dni 
później, tak aby trafiły do rąk szczęśli- | ten działa znakomicie na przyrost wagi, wzrostu ` 


IHN: 


Dzieje miłości hez granic 


potężny film, który 
obiegł ekrany świata, 
dzieje się na odwiecznym 
tle niezbadanych Indyj. 
Role główne: 
LORETTA YOUNG 
GEORGE SANDERS 
REGINALD DENNY 
Arcydzieło reżyserii mistrza 
JOHNA FORDA 


MOIM 


Premiera we wtorek 13bm, 
w „GRAND-KINIE* 


Kronika szachowa 


OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ 
PODOFICERSKI W ŁODZI. 
Wczoraj rano w lokalu Ogniska Pod- 


rozpoczął się ogólnopolski 


da erakteśo 
i turniej szachowy o mistrzo« 


podoficers 
stwo Armii. 
Po dwóch rundach na pierwszym 
miejscu znajduje się zespół OK Toruń 4 
i pół punkta, na drugim OK Przemyśl 4 
pt a dalej OK Warszawa 3 pkt, OK 
ilno 3 pkt, OK Lwów 2, Flota Gdynią 
1 i pół pukta, OK Kraków 1 i pół pkt. i 

OK Lublin 1 i pół punkt. 


„Parlez moi d'amour“ 
„l love you“ 

„Ja tebia lublu'* 

„l'o te voglio bene“ 


w jakimkolwiek języku oznacza miłość, 
a film o miłości to: s 


„JOSETTE“ 


W roli tytułowej: 
niezapomniana bohaterka filmów 
„MATURA“ i „SIÓDME NIEBO“ 


SIMONE 
SIMON 


JUŻ JUTRO „RI ALTO" 


W KINIE 
EREE 


TRENINGI BOKSERÓW „MAKABI”, 

Bokserzy „Makabi” trenują pod okiem wy- 
kwalifikowanego instruktora w środy i piątki w 
odz. 20,30 — 22.00 na sali klubowej przy AL 
been Nr, d , 

przyjmuje i informacji udziela sekre- 

Bon éi czynny codziennie, oprócz niedziel 
i świąt w godz, 11 — 14 i 18 — 22. 
„MAKABI" (Łódź) — „MAKABI" (Zgierz) 4:1. 

W czwartek gościli ping-pongiści „Makabi! 
łódzkiej w Zgierzu, gdzie pokonali swoją imien* 
niczkę 4:1. 


NASZA MŁODZIEŻ I JEJ PRZYSZŁOŚĆ. 

Jeżeli chcemy, aby dzieci wyrosły na dziel- 
pyan ludzi, musimy dbać o to od lat najwcześ* 
niejszych. Im większy zapas sił życiowych do: 
starczymy im za młodu, tym większą tężyznę 
fizyczną i duchową będą reprezentowali jako lu* 
dzie dojrzali. Środkiem wzmacniajacym i od 
żywczym, a dzięki swemu smakowi najchętniej 
zażywanym przez dzieci, jest JECOROÓL — mśt 
Bukowskie Dzieci przepadają za Jecorolem 
jak za smakołykiem, lecz co ważniejsze, środe 


wych uczestników konkursų jako miły |i si! naszych pociech. 


"pominek gwiazdkowy. 


Grand-Kino 


Początek 12, 2, 4, 6, 8, 10 
OSTATNIE 2 DNI! 
Ceny miejsc znacznie zniżonńe. 


Gehenna 


Dziś 2 poranki oe 121 2. Ceny miejsc 85 gr. 1 1.09, na pozostałe seanse TIT — 85 gr. II — 1.09, 


1— 1.50, 


| Zaginęła 40-letnia Fobieta 
Do władz policyjnych wpłynęło za” 

|meldowanie' o zaginieciu - 40-letniel 

zamieszkałej przy 


Anieli Jakubowicz, 
ul. Pięknej 29. < 
Jakubowicz wyszła z domu w dniu 
28 listopada r. b. i dotąd nie dała o S0% 
bie znaku życia. 
Policja wszczęła poszukiwania 2% 
zaginioną. d 


— koncertu fortepianowego. 


Z muzyki 
Koncert symfoniczny 


(Wypełniona po brzegi sala była naj- 
lepszym dowodem zainteresowania pub- 
łiczności dla koncertów symfonicznych. 
Mimo pewnych zastrzeżeń łódzka orkie- 
stra filharmoniczna jest placówką kultu- 
ralną tak wielkiej wagi, iż każdy jej wy- 
sitek artystyczny winien aé się 
z gorącym uznaniem i poparciem społe- 
czeństwa, 

: Młody kapelmistrz wiedeński, p. Kurt 
Pahlen dysponuje tą siłą sugestii, która 
potrafi wydobyć z zespołu orkiestrowe- 
go jednolitość brzmienia i ekspresji, Kie- 
rując orkiestrą z pamięci, wykazał p. 
Pahlen owanie materiału panty- 
tury i doskonałą orientację w ugrupowa- 
niu instrumentacyjnym. Niemniej jednak 
wykonanie symfonii c-moll Beethovena 
grzeszyło pewną ospałością temp i mo- 
notonią, Troska o pokonanie trudności 
technicznych nie pozwoliła p. Pahlenowi 
na swobodną ekspansję dynamiki i pa- 
tosu, bez którego arcydzieło Beetho- 
vena traci swój koloryt. 

W części solowej usłyszeliśmy kon: 
cert fortepianowy B-dur Beethovena w 
wykonaniu pianistki Agi Jambur, jednej 
z laureatek ostatniego konkursu chopi- 
nowskiego. 

Charakter talentu p. Jambor zdradza 
dyspozycję artystki do romantyki mu- 
zycznej, Ogólny zarys gry artystki ogra 
nicza się do skali miniaturowej. Slabe 
uderzenie, xtóre, nawiasem mówiąc, zy- 
skałoby niewątpliwie w lepszych wa- 
runkach akustycznych, nie pozwala p. 
Jambor na szerokie rozplanowanie efek- 
tów dynamicznych. ymhbardzie' za- 
dziwia bogactwo kulorystyki fortepia- 
nowej, ujętej w tak szczupłe ramy. Na 
tle akompaniamentu orkiestry dosadnie 
brzmią pasaże pianistki, lekkie i bły- 
skotliwe, urozmaicone kontrastami na- 
tężenia, które, opadając nawet do pia- 
nissima, nie tracą barwy i wyrazistości. 
Pani Jambor jest mistrzynią  subteln 
mawy fortepianowej, owianej nieom 


dziecięcym wdziękiem. I w tym wzglę: 


azie PADA się eeh 
ną, która potrafi zainteresować i: wzru- 
szyć. Poza tym podkreślić należy de: 
skonały akompaniament orkiestry do 


am, 
DEE EE ZUA) 


WSZYSTKIE DZIECI 


przychodzą dziś 


do „Rota w butach“ 
Dziś wszystkie dzieci przychodzą d0 


` Teatru „Kot w butach" (Al. Kościuszki 
57). Wszystkie dzieci z całej Łodzi! 


Obejrzą śliczne bajki, jakie wystawia 
dla nich „Kot w butach“, nauczą Się 
ślicznych piosenek o Zaczku-Szkolaczku, 


o małpkach-małpiszonkach, 0 raku niebo- 
"raku i wesołe, uśmiechnięte, szczęśliwe 


pójdą do domu. I na długo, długo pozo- 
stanie w ich małych serduszkach pamięć 
o miłych chwilach, spędzonych w Tea- 
trze. e , 

Dziś odbędą się dwa przedstawienia. 
O godz. 12-tej baika „O raku-niebora= 
ku”, o godz. 4,15 po poł, bajka „O Zacz* 
ku-Szkolaczku”. Bilety od 30 gr. do 2,30 
(już ze szatnią). 


Z Patronatu nad Nieletnimi 


` Wychowanków Patronatu nad Nieletnimi 
jest 50, w wieku lat 12—18. Każdy z nich jest 
chętny do nauki, z ufnością patrzy w przysz= 
łość, bo opiekuje się nim „Patronat 

Każdego z chłopców trzeba ubrać, dać 
jeść, dbać o lzgo higienę clała 1 ducha — za- 
soby zaś skromne, bo „Patronat“ utrzymuje 
się z funduszów społeczuych dzięki ofiarności 
ludzi dobrej woll, 


Nadchodzi zima, chłopcom trzeba dać cierta 


bieliznę, uchronić ich od przeziębienia, ACE „A 


my czy tam czasem nie znajdzie się u nas 
Stee co chłopcom może się przydać? a 
może jaki Ek rękawiczki i t Dn 
się już nie nos 
VS się święta Bożego Narodzenia. Każ 

de szczęśliwe dziecko łamie się opłatkiem z ro 
dzicami, a potym pod choinką znajduje tyle 
pieknych | niłych podarków, a ma stole wigl- 
llinym tyle dobrych rzeczy. 

Patronat nad Nieletnimi przyjmuje zapisy na 
członków oraz ofiary pieniężne I w naturze 

Adres: Fałata 2 (w pobliżu nowej remizy 
tramwajowej przy ul Dąbrowskiej) tel. 145-91. 
Na każde żądanie telefoniczne zostanie sklero- 
wany chłopiec pod wskazany adres po odbiór 
- darów, 


których 


Pożyczka zagraniczna d 


„REPUBLIKA“ Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r, 


n E BM 70-.. 


11. 


la Łodzi 


w wysokości 2,500 tys. zł, oprocentowanie wynosi 2,9 
Pożyczka będzie skonwertowana 


proc. rocznie. — 


Jak już donosiliśmy, Łódź zaciągnę- 
ła pożyczkę zagraniczną, 

Szczegóły tej tranzakcji przedsia- 
viają się następująco: 

Miasto zaciąga pożyczkę od Socie- 
te de Traction et d'Elektricite Societe 
Anonyme, Bruxelles. Jest to pożyczka 
krótkoterminowa w wysokości 
2,800,000 belgów, a więc po przeracho- 
waniu wynosi około zł. 2,500,000. 

Pożyczka zaciągnięta została przez 
Gminę Miejską Łódź na następujący h 
warunkach: 

Pożyczkę wypłaci Łodzi „Lotesa”, 
czyli Łódzkie Towarzystwo Fiektrycz- 
ne na rachunek grupy wierzycieli za- 
granicznych: oprocentowanie pożyczki 
wynosić będzie 2,9 proc. w stosunku 
rocznym; pożyczka oraz jej spłała, 
jako też i należne procenty dokonane 
Lędą w belgach; na zabezpieczenie po- 
żŻyczki zdeponowanych będzie w „Ban- 
que Generale du Luxemburg" 7,500 
sztuk akayj Łódzkiego Towarzystwa 
Elektrycznego, stanowiących własność 
Gminy Mielskiej Łódź, nominalnej war- 
tości zł. 500— każda; w miarę spłace- 
nia pożyczki akoje te będą zwracane w 
odpowiednim stosunku procentowym 


Weg święta 


ną w 3-ch ratach, a mianowicie: 15-go 
czerwca 1943 roku belgów 1,120,000, 
15 czerwca 1944 roku belgów 1,120,000 


Gminie Miejskiej Łódź, w wypadku zaśji 15 czerwca 1945 roku belgów 560,000. 


nienskutecznienia wpłat w terminach -— 
wierzyciele będą mogli wejść automa- 
tycznie w postadanie odpowiednich ilo- 
ści akcyj; 


po ukonstytuowaniu się stałych 


Gmina Miejska Łódź wyda Societe 
de Traction et dElektricite 6 bonów 
prezencyjnych, a mianowicie: 

2 bony po belgów 560,000, płafre 
dnia 15 czerwca 1943 roku, 2 bony pe 


Młodość, energia, sprawność 


wymagają racjonalnego odżywiania. 


Niestety, | żywkę mineralną, która dzięki swemu składowi 


organizm nasz jest często wadliwie odżywiany.|i fizjologicznemu stosunkowi zawartych skład- 
Zwykłe nasze pokarmy zawierają niekiedy za |ników, przeciwdziała demineralizacji i stwarza 


mało substancyj mineralnych. 
karmach prowadzi bezpośrednio do deminerali- 
zacji organizmu. Minerogen P. F. stanowi od- 


Ten brak w po-|w organiźmie rezerwę mineralną. 


Apteka Ma- 
zowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 


Nasz reporter zanotował: 


22-letnia Irena Fryszman (Poznańska Nr. 45) 
zażyła w celu samobójczym sublimatu, Despe- 
ratkę odwieziono do szpitala Ubezp. Społ. 


14 + 


a 
21-letnia Maria Przybylska (P.O.W. 13), pra- 
cownica domowa, otruła się kwasem solnym. 
Desperatkę również umieszczono 
Ubezpiecznini Społecznej, 


. 

Na ulicy Zgierskiej najechany został przez 
samochód 49-letni Fajwisz Zaloman, zam. przy 
ulicy Jakuba Nr. 6. W stanie osłabionym prze- 
wieziono poszkodowanego do domu. 

ep 


« 

Na ulicy Pabianickiej napadnięty został i 
dotkliwie pobity 25-letni Tadeusz Laskowski 
(Stefana 11). Poszkodowany odniósł rany głowy 
i tułowia. 


Na ulic 
sąsiadem odniósł 
kowski (Paderewskiego 12). 
rany głowy i twarzy. 


rany 27-letni Stanisław Bu- 
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Bukowski odniósł chodnia 


Aen 
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W wydziale opieki społecznej przy ul. Za- 
wadakiej Ne 11 pogostawiono dziecko płci mę- 
skiej w wieku 3 tyg, 

— klatce schodowej przy ulicy Nowo- 
miejskiej Nr 27 pozostawiono dziecko płci żeń- 
skiej, liczące 4 miesiące. 

Podrzutki umieszczone zostały w miejskim 
omu wychowawczym. pO 
s . 


LJ 

— Władysławie Kwiatkowskiej (Lutomierska 
Nr, 107) skradziono 20 zł. w gotówce, 

— Władysławowi Nowakowi (Marynarska 4) 
skradziono z walizki pieniądze, Poszkodowany 
oskarża swego sąsiada. 

Z mieszkania Gertrudy Benke (Kołowa 9) 
nieznana kobieta, żebraczka, skradła obuwie i 
zbiegła. 

— lIdentyczny wypadek miał mejsce w mies- 
kaniu Marii Szmalc przy ulicy Czackiego 10. 

W obu wypadkach wszczęła policja poszu- 


Paderewskiego w czasie bójki z | kiwania. 


mieszkania Abrama C ie są (Za- 
20) skradziono maszynę do szycia, war- 
tości 400 złotych. ` 


Zë wkrófłce 
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W PRZEBOJOWEJ KOMBDII UNIVBASALU 


PODLOTEK 
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10 CZYN, nig słowa 


władz miejskich pożyczka będzie skn. 
wertowana na długoterminową, zwrot- 


belgów 560,000.—, płatne dnia 15 czerw- 
ca 1944 roku i 2 bony po belgów 280,000 
płatne dnia 15 czerwca 1945 roku. 

Na wszystkie wymienione warunki, 
a w szczególności na przesłanie Wwy- 
mienionych przekazów, przedłożone 
bedzie zezwołtente Komisji Dewizowej 
oraz zgoda Ministerstwa Skarbu. 

Na uwagę w tranzakcji tej zasługu- 
je oczywiście niskie Oprocentowanie 
pożyczki, wynoszącej, jak wyżej wspo- 
mniano, tylko 2,9 proc. w stosunku ro- 
cznym oraz wygodna spłata rat, która 
nie może spotkać się z trudnościami z 
wego względu, że przypadają one ną 3- 
kres, w którym miasto nie będzie po- 
trzebowało spłacać większych swych 
zobowiązań, czy to ich rat. Tego ror 
dzaju oprocentowanie posiadają tylko 
pożyczki Funduszu Pracy. 


woda Kwiatowa Ostatmia Nowojt 


BROCARD 


Echa uroczystości w f re 
mie „Gentleman” 


W uzupełnieniu nfszej wiadomości 


.0 uroczystym przekazaniu sprzętu wo- 
jennego, ufundowanego przez firmę 
„Gentleman“, podajemy, że obesni byli 
na tej uroczystości: zastępca dowódcy 
O.K. płk. Bolesławicz, wicewojewoda 
inż, Jellinek, nacz. dr. Wrona, dvr. Izby 
Przemysłowo-Fandlowej inż. Karol Ba- 
jer, dyr. Zw. Przemysłu Włókiennicze- 
go w P. P. dr. H Berkowicz. oraz go- 
| ście z Warszawy: prof, Maria Sągaiło, 
inż, Otwinowski i inż. Masłowski. 
|. Przemówienie okolicznościowe wy* 
głosił prezes Schrage. Poświęcenia ufun 
dowanej broni dokonał proboszcz Raj- 
chert. 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 


„REPUBLIKA z dnia 11 grudnia 1938 r. 


Przemysł łódzki na Obrone Narodową 


Poważne rezultaty akcji przemysłu włókienniczego na FON i FOM 


Dawno już być może opinia polska nie za- 
interesowala się w tym stopniu długofalowymi 
problemami polityki gospodarczej, co w tygodniu 
ubiegłym—w związku z projektami wicepremie- 
ra. Być może, przygrywka polityczna, która t0- 
warzyszyła inauguracji sprawy w izbach TS 
mentarnych, przyczyniła się w pewnej mierze do | 
tego. Bądź co bądź jednak dobrze się stało, że 
fen czy inny impuls zachęcił do głębszego roz- 
ważenia sprawy i do szeregu wypowiedzi. 

Problem zasadniczy sam przez się, jest woa- | 
le nie nowy. Rola inwestycji dla układu ko- 
niunktur jest jednym z najsporniejszych zagad- 
nień ekonomiki. Jedni przypisują im samoistne | 
właściwości „koniunkturo-twórcze" o typie ja- 
kiegoś bodźca dla perpetuum mobile, Inni — 
kładą akcent na źródło finansowania inwestycji, 
przypisując dobroczynne skutki tylko inwesty- 
cjom, finansowanym z oszczędności (wzgl wg. 
starczająco obsługiwanych z oszczędności poży- 
czek zagranicznych), kładą zarazem akcent rów- | 
mież na utrzymanie proporcji między inwestycja- 
mi a innymi elementami aktywności gospodar- 
czej, Inni wreszcie zajmują stanowisko eklek- 
tyczne, bliższe jednego lub drugiego skrzydła, 


Zmysł równowagi 


la zarazem przewodniczący Wojewódzkiego Ko- 


Pod przewodnictwem prezesa Dr. Feliksa Ma- 
clszewskiego odbyło się w środę, dnia 7 grudnia 
rb, o godz, 12-ej w sali recepcyjnej Zjednoczo- | 175.000złotych, z czego wpłynęło do dnia wczo 
nych Zokładów Włókienniczych K. Scheiblera 1, rajszego 99.000 złotych, do zainkasowania po- 
L. Grolimaną przy udziale kilkunastu przedsta- zostaje zatem zł. /6,000. Łącznie biorąc, w księ 
wicieli swiata przemysłowego plenarne zebranie! each Łódzkiego Komitetu Przemysłowego Fun- 
Łódzkiego Komitetu Przemysłowego FON, duszu Obrony Narodowej figuruje dotąd suma 

Na zebranie przybyli: wojewoda łódzki p.| zł. 480.000. 

Henryk Józewski oraz płk. Marian Bolesławicz, Z firm okręgu łódzkiego, które zadeklaro- 
jako przedstawiciel nieobecnego tego dnia w Ło wały większe oliary dokonane swego czasu w 
dzi Dowódcy Okręgu Korpusu gen. W. Thommee formie indywidualnego przekazania sprzętu bo- 
jowego, wymienił prezes dr. Maciszewski: Zie” 
mitetu zblórki na kupno ścigacza. dnoczone Zakłady Włókiennicze K- Scheiblera 

Sprawozdanie z działalności Komitetu w ro-ji L. Grohmana — zł. 40.000, Sp. Akce. Adoli Ho- 
ku 1935-ym złożyh prezes Dr. Maciszewski, któ-| rak — zł, 38.500, Sp. Akc. „Gentleman“ — zł. 
ry przedstawił zadania Komitetu, jego skład per 30,000, Sp. Akc. N. Ejtingon i S-ka — zł. 27.000, 
sonalny oraz metody pracy, Jak wynika ze zło- Sp, Akc. LK Poznańskiego — zł. 25.000, Sp. 


w imieniu przemysłu łódzkiego po całkowitym 
zakończemiu akcji osiągnęły dotąd kwotę 


| żonego sprawozdania, akcja Komitetu, prowa-|Ąkc. „Union Textile" oddz. łódzki — zł. 8-800, 


dzona w ciągu pierwszych miesięcy jego istule- Sp, Akc. Landau I Welle — zł. 8.700, Sp. Akt, 
nia w drodze propagandy prasowej, weszła os: F. W. Schweikert — zł. 5.500 i szereg Innych. 
tatnio na tory zupełnie systematyczne: utworzo- | Z większych ollar gotówkowych do dys- 
ny zostal rejestr zakładów przemysłowych OkrĘ pozycji Łódzkiego Komitetu Przemysłowego 
ku łódzkiego, a do poszczególnych zakładów Funduszu Obrony Narodowej wymienić należy. 
wystosowane zostały imienne wezwania, Z Dr zł, 50.000 firmy Krusche 1 Ender, Sp. Akc,, zł. 
mami przemysłowymi, które bądź przed powsta 20.000 — Sp. Akc. Markus Kohn, zł. 10.000— 
niem Komitetu, bądź też po jego powstaniu, ale Sp, Ake- R. Biedermann, zł. 10.000 — Sp. Akc. 
poza obrębem jego bezpośredniej akcji, wystą-| Adam Osser, zł. 5.000 — Zgierskiej Manulak= 


piły z ofiarami na Fundusz Obrony Narodowej, 


tury Bawełnianej, zł, 5.000 — firmy Ch. M. Pik 


. Stanowisko eklektyczne zajął niewątpliwie Komitet przeprowadza korespondencję w celach |j 4, d, 


p. wice-premier Kwiatkowski. Rysując odważne 
1 na daleką metę obliczone plany rozbudowy 
gospodarstwa — nie przekroczył nigdzie grani- 
cy, poza którą kończy się odwaga, a zaczyna Säi 
eltsperymentatorstwo i ryzykanctwo, Nic tedy 
dziwnego, że w całym wachlarzu prasy, traktu- 
jącej poważnie sprawy gospodarcze—bez wzglę- 
du na odcienie polityczne—znajdujemy aprobatę 
poglądów wice-premiera i krytykę poglądu jego 
antagonistów, | 


„Przytoczmy np. „Kurier Warszawski” (arty- 
kul wstępny z piątku), akcentujący, że. wedle 
poglądów wice-premiera warunkiem dynami- 
zacji gospodarczej państwa jest realny budżet, 
stała waluta i opieka nad kredytem, że Polsce 
potrzebny jest śmiały plan gospodarczy. Śmia- 
łość ta jednak musi iść w parze z dojrzałością, 
a wiara w dobrą przyszłość gospodarczą to nie 
budowanie zamków na piasku dewaluacji, czy 
toż inilacji” (przy okazji słusznie ustosunkowano | 
się krytycznie do niezwykle uproszczonych po- 
glądów ekonomicznych, którym wyraz dał ze- 
szłotygodniowy I Polski Kongres Techników; 
istotnie zaleca on niebezpiecznie uproszczoną 
„technokrację”) Ciekawe, że stanowisko zasad- 
niczo przychylne wobec programu p. wice-pre-. 
miera widzimy także na drugim — politycznie— 
biegunie: w prasie lewicy. 

P. wice-premier Kwiatkowski ze względu na 
swe osiągnięcia ma dla swoich zamiarów bar- 
dzo duży kredyt w Polsce, Ludzie wyraźnie wie- | 
rzą, że posiada on szczególnie silnie rozwinięty 


darów, jakie może posiadać 
ekonomicznej, 


praktyk polityki , 


© Dr. A. Z. 


Notowania bawełny 


z dnia 9 grudnia 1938 r. 


Nowy Jork. loco 8.57, grudzień 8.31, sty- 
czeń 8.18, luty 8.15, marzec: 8.12—13, kwiecień 


8.03, mai 7.94—96, czerwiec 7.82, lipiec 7.70, 
sierpień 7.57, wrzesień 7.45. październik 7.33, 
listopad — —. 


Nowy Orlean. Loco 8.34, grudzień 8.41, 39 r.' 
7.45—47, styczeń 8.27—29, marzec 8.24, maj 8.05 
lipiec 7.80, październik 7.43—44. l 


Liverpool, 
4,60, styczeń 4.61 „giza“ 7.22, luty 7.61, marzez 
461 „giza“ 7.16, kwiecień 4.59, maj 4.57 „giza“, 
712. czerwiec 4,55, lipiec 4.53, sierpień 4.48, 
wrzesień 4,43, październik 4.38. listopad 4.39. 


Egipska Sakell, Loco 7.63, Upper. Loco 6.05, 
styczeń 592 marzec 5.95, maj 5.99, lipiec 5.99, 
wrzesień 5.99, październik 5.91. listopad 5,79. 


Brema. Loco 9.86, styczeń 8.84, marzec 9.04, 
maj 9.05, lipiec 9.08, październik 9.04. 


Aleksandria. Sakellaridis, Styczeń 13.09 „gi- 
za" 13.08, marzec 13.42 „giza“ 13.22, maj 13.60 
„giza“ 13.33, lipiec —.— „giza* 13.36, listopad 
—— „tiza* 13.10. 4 

„„Ashmount, Grudzień 10.51, luty 10.58, kwie- 
cień 10.65, czerwiec 10.62, październik 10.23. 

Sprostowanie: Ashmouni z 8.12. rb. winno 
być: grudzień 10.58, luty 10,68. kwiecień 10.74, 
czerwiec 10,73, październik 10.38. 

Sprawozdamie departamentu rolnictwa Stan. 
Ziedn. na dzień 1. 12. 38. r. Zbiór bawełny na: 
12.008.000 bel. wydajność z 1 akra wynosiła 
2268 lbs. obszar zbiorów 25.346.000 trow. do 
dnia 1 grudnia wyluszczono: 11.223.000 bel ba- 
wełny. 


+ 


owidencyjnych. 

Realizując swe zadania Komitet przestrzega, 
skrupulatnie zasady niewywierania nacisku na 
poszczególne zakłady, pozostawiając całkowicie 
swobodę deklarowania oflar, zarówno w goto=! 
wiźnie jak I pod postacią sprzętu bojowego, 


|wpłacania zarówio jednorazowo iak | w ra- 


tach, które nie mogą jednak przekraczać końca 
roku 1940-g0. 

Reasumując wyniki tak rozumianej I prowa= 
dzonej akcji zarówno propagandowej luk i e- 
widencyjnej prezes Maciszewski stwierdził, że 
globalna wartość sprzętu bojowego już prze- 
kazanego władzom wojskowym — przeważnie 
zresztą przed powstaniem Komitetu — wynosi 
305.000 złotych, przyczem cyfra ta dla lasności 
obrazu nie obejmuje udziału robotników, per= 
sonelu biurowego oraz dyrekcji firm, który to 
udział zreguły zgóry sfinansowany przez za* ` 
kłady przemysłowe oznacza znaczne podwyź* 
szenie przytoczonej wartości przekazanego 
sprzętu bojowego. Deklaracje pieniężne prze- 


znaczone na zbiorowy zakup sprzetu bojowego / 


Kończąc sprawozdanie prezes Maciszewski 
zaznaczył, że w ostatnim miesiącu napłynęły 
bardzo liczne deklaracje zakładów zrzeszonych 
w Krajowym Związku Przemysłu Włókienni- 
czego, 

Złożone przez prezesa sprawozdanie uzupeł 
mił sekretarz Komitetu dr. Berkowicz, stwier- 
dzając, że w ostatnich dniach wpłynęły nadto 
deklarację firm: Sp. Akc. Ludwik Geyer zł. 
25:000 (niezależnie od przekazanego już sprzę” 
tu bojowego wartości 24.000 zł. zebranych 
przez robotników, pracowników i członków za” 
rządu firmy), Sp. Akc, „Wola“ zł, 18.000, Sp. 
Akc. Bracia Zajbert zł, 12.000. 

Obecni na zebraniu przedstawiciele niektó* 
rych zakładów przemysłowych zgłosili równo" 
cześnie do protokółu następujące deklaracje: p- 
Leon Felix w imieniu Sp. Akc. Hirszberg I 
Birubaum — zł. 7.500, p. St. Ostroróg-Gorzeń- 


(skl w Imieniu Sp, Akc. Gampe | Albrecht zł. 


6.000, p. Stefan Barciński w Imieniu Sp. Akc. 
S. Barciński I S-ka zł, 6.000, p. Józet Danziger 
w imieniu f-my S. Danziger | S-ka zł. 5.000, 

wmd 


BIURO BUCHALTERYJNE 


MAKS LITMAN, 


Organizacja, reorganizacja i prowadzenie ksiąg handlowych 


bowych. Sporządzanie i analiza bilansów. 


Legionów 5 w. 1906 
ściśle wę. wymagań Władz Skar- 


Należności z tytułu eksportu do Gdańska 


podlegają zgłoszeniu w Banku Solskim 
W związku z ostatnim rozporządze=|ła ostatnio komisja dewizowa, że obo- 
niem ministra skarbu, ustalającym 0bo*| wiązkowi temu podlegają również na- 
zmysł ludzki, mianowicie — zmysł równowagi, wiązek zgłoszenia Bankowi Polskiemu |leżności z tytułu eksportu wyrobów 
a rozumieją, że jest to jeden z najcenniejszych posiadanego za granicą mienia, wyjaśni: | włókienniczych do Gdańska, 


Handel zagraniczny Polski 


z krajami europejskimi wykazuje saldo dodatnie 


Z liczb statystycznych, ilustrujących 
kierunki polskiego handlu zagranicznego 
w okresie pierwszych 10 miesięcy rb., 
wynika, że kraje europejskie uczestni- 
czą w imporcie polskim w około 65 pro- 
cent jego wartości, w eksporcie polskim 
zaś — w 84 proc. W ten sposób kraje 
pozaeuropejskie mają udział w imporcie 
polskim w wysokości około 35 proc. je- 


Loco 4.97 „giza“ 7.66, grudzień go wartości, udział zaś w eksporcie wj de wszystkim z Anglią, 


wysokości około 16 proc. 

W r. b. handel zagraniczny Polski 
kształtował się ujemnie, przy czym uje: 
mne saldo za 10 miesięcy wynosi prze- 
szło 136 miln. zł, W okresie tym wy, 
miana z krajami europejskimi dała saldo 
dodatnie na korzyść Polski w kwocie 
94 miln. zł, natomiast handel z krajami 


pozaeuropejskimi dał saldo ujemne dla 
Polski w kwocie 230 min, zł. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
podkreślić należy wzrost obrotów han- 
dlowych Polski z krajami europejskimi 
przy jednoczesnym spadku wymiany t0- 
warowej z krajami pozaeuropejskimi. 

Jeżeli chodzi o kraje europejskie, 
Polska ma dodatni bilans handlowy prze 
Norwegią, Szwe- 
cią, Finlandią, Holandią Oraz Irlandią, 
ujemny zaś bilans handlowy z Czecho- 
słowacją, Belgią i ZSRR. > 

Z krajów pozaeuropejskich dodatnie 
saldo wykazują jedynie obroty z Japo- 
nią, Mandżurią, Palestyną, Meksykiem 
i Syrią. (PAT) 


Aa izb Przemysłowo-Handlowych 


odbędzie się w Katowicach w dniu 16 grudnia 


Dnia 16-go grudnia odb 
WICACH zebranie ogólne Z 
MYSŁOWO-HANDLOWYCH. 

Porządek obrad zebrania obejmuje m. inn, 
rządowe projekty ustaw: karielowej i o ograni- 
czeniu nadmiernych wynagrodzeń w przedsię- 
biorstwach oraz sprawę utrzymania obniżki skla- 
dek utezpieczeniowych. 

Ponadto zebranie Związku Izb omówi PRA- 
CE, PROWADZONE NAD  USPRAWNIENIEM 
HANDLU ZAGRANICZNEGO, PRACE PRZY- 


ie się w KATO- 
ĄZKU IZB PRZE- 


Läb Katowicką wycieczce na 


GOTOWAWCZE DO KONFERENCJI IMPOR- 
TOWEJ, działalność delegatury Związku Izb 
w Nowym Jorku. 

Wreszcie w zakresie spraw organizacyjnych, 
przedmiotem obrad zjazdu będą sprawy organi- 
zacji Kongresu Izb, Delegatu Izb w COP. 
oraz prace nad badaniem handlu wewnętrznego, 

astępnego dnia po zakończeniu obrad de- 
legaci Izb wezmą udział w KĘ re jc przez 
aolzie, (Dau 


Z kolei prezes Związku Wykończalń i Fars 
błarń okręgu łódzkiego p. Antoni Lipiński zres 
ferował przebieg akcji na rzecz Funduszu Oe 
brony Narodowej na terenie tej organizacii, 
składając równocześnie 22 deklaracje na glos 
balną sumę ok. zł. 58.000. 

Zebranie zakończone zostało dłuższym prze= 
mówieniem p. płk. Bolesławicza, który zobra* 
zował istotę pięknej akcji społecznej usymbo- 
lizowanej przez skróty FON i FOM, a zarazem 
złożył przemysłowi serdeczne podziękowania 
za jego działalność na tym odcinku, opartą w 
równej mierze na szlachetnym entuziaźmie, jak 
i na sprężystej orzanizacji; dwa te czynniki— 
zdaniem mówcy — łącznie musiały dać i dały 
w krótkim stosunkowo czasie pozytywne į ua] 


zupełniej_ konkretne wyniki. 
Bawełna - słabsza 


Od kilku dni notowane jest na giel- 
dzie bawełnianej w Nowym Jorku slab- 
sza tendencja, w wyniku której kursy 
bawełny uległy pewnej zniżce w grani- 
cach od 10 do 15 punktów w ciągu os- 
tatnich 4 dni. 

Jeżeli chodzi o pozostałe giełdy ba- 
wełniane to naogół ksztaltowały się one 
pod znakiem tendencji niejednolitej, ró- 
wnież jednak z odcieniem słabszym, 
giełdy te bowiem stale uzależniają swo” 
je notowania od notowań na giełdzie ba* 
wełnianej w Nowym Jorku. Wyjaśnie* 
nia sytuacji tutejsze sfery zainteresowa* 
ne oczekują w dniach najbliższych. (h) 


Giełda pienieżna 


Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
Warszawie tendencja dla papierów procentos 
wych była mocniejsza, przy obrotach ograniczos 
nych. Notowano: 3-proc. inwest. I emisji 82.7 
4-proc. dolarowa 42.50, 41 pół proc. wewnętrzn 
64,75, 4-proc. konsolidacyjna 66.25, 5-proc. kams 
wersyjna 68.25, drobne odcinki 67, 5-proc. Wa 
sząwy z 1933 roku 72, 5-proc. Warszawy z 19 
roku 71.75, 5-proc. Warszawy stare 76.75— 
4ipół proc. ziemskie 63.50—63, 4ipól pr 
ziemskie lwowskie 64, 4-proc. l. z. ziemskie 
5-proc, Łodzi z 1933 roku 63,57, 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendenoja b 
mocniejsza, przy obrotach małych, Notowanoó 
Bank Polski 131.50, Cukier 34.50, Bank Handfós 
wy 51.50, Bank Zachodni 41—41.50, Lilpopy, 
91.50, Haberbusch 62.50, Żyrardów 61.75. 

W obrotach prywatnych: 38-proc. renta zient 
ską odcinki po 5000 zł. 52.75, po 1000 zł. 53.78, 
po 500 zł. 59,75, po 100 zł. 87.50—87, 5-proc. Lë 
Łodzi z 1938 roku 65, 2 

Do obrotów I notowań giełdowych zostały, 
dopuszczone 5-proc. listy zastawne Towarzy% 
stwa Kredytowego m. Łodzi z 1938 roku w oda 
cinkach po 100, 250, 500, 1000 i 3000 złotychy 
wartości nominalnej. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Los 
dzi notowano: dolarówka 42.25—42.00, po ina 
westycyjna I-sza em. 82.50—82.25, poż, inwesty* 
cyjna Il-ga em. 81 50—81.25, poż. Prym UK 
na 66.25—66,00, poż. wewnętrzna 64.75—64.50, 
Bank Polski 130,50—130.00. — Tendencja nie- 
jednolita. x 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZL 
Żyto 14.25—14.50, mąka żytnia razowa 95 
proc. 20 50—21,00, koniczyna czerwona 100.00— 
120,00. Reszta notowań bez zmiany. Tendencja 
na pszenicę, żyto, jęczmiej, otręby, strączkowe 
i pastewne — ożywiona, na inne — spokojna: 
ogólny obrót 2032 tony. 


Kursy porównawcze walorów 


Warszawa, 10 grudnia. 
ah 
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| Teror na Rusi Podkarpackiej 


Emigranci karpatoruscy w Ameryce proszą Polskę o pomoc dla rodaków 


WARSZAWA, 10 grudnia. 

(PAT) Związek emigrantów karpato- 
ruskich w Granville Stan News Jersey 
w Stanach Zjednoczonych nadesłał de- 
peszę, zawierającą prośbę o wywarcie 
przez rząd polski swego wpływu w kie- 
runku uwolnienia ludności Rusi Podkar- 
podej z pod samowolnych rządów Wo- 
oszyna, a zwłaszcza krwawego ter- 
roru, stosowanego przez rząd ten wobec 
rozpaczliwych aktów samoobrony ze 
strony ludności. 

Zarząd związku wskazuje, że Co wy- 
słania apelu tego skłaniają go wiado- 
mości, otrzymane przez członków orga- 
nizacji od bliskich krewnych na Rusi, w 


- których opisują oni w ponurych barwach 


fakty stale powtarzające się grabieży in- 
wentarza żywego i nielicznych zapasów 
zimowych przez niedostatecznie zaopa- 
trzone oddziały wojskowe oraz masowe 
zsyłki do obozów koncentracyjnych, 


i TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 15). 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej 
ka BA Mercżkowskiego „Car Paweł". 
jeczorem o godz. 8.30 sztuka J. Szaniaw- 

skiego Mot" w reżyserii St, Wronckiego, 
Jutro, w poniedziałek przedstawienie za- 

wieszone, 


pa poł, sztu- 


TEATR POLSKI 

Cegielniana 27. 
Dziś, w niedzielę, dwukrotnie: o godz. 4-ej 
po. poł, i 8,30 wiecz, komedia Molnara „Dalila”. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedzielę, przedstawienie zawie- 
szone; 


| "TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 4.15 po poł, i 9.15 wiecz. ko- 

med, muz. J. Pregiera w 3 akt, p.t. „Mejlech 

ir met w inscenizacji i reżyserii dr, Michała 


EA 


rmoniić 
1 | KONCERT IGNACEGO FRIEDMANA. 
"Jutro, w poniedziałek, dn. 12 b. me o godz. 
8.45 wiecz. odbędzie się w sali Filharmonii kon 
cert znanego pianisty lznacego Friedmana. W 
programie utwory Mozarta, Gilic-Brahmsa, 
Hümmela, Bach-Busoniego, Chopina, Schuman: 


ħa | innych. 
„TRAVIATA", 

Sekcja operowa przy „Hazomirge" wystawia 
w Łodzi po raz RY, w języku żydowskim 
operę Verdiego „Traviata”, 

Udział biorą: pp. Ala Dimantowa w roli 
Violetty, N. Goldwasser w roli Germona, J, Rich- 
ter w roli Alfreda i inni soliści, nadto chóry i 
orkiestra Tow. „Hazomir” LOF, Dyrekcja uta- 
lentowanego dyrygenta I. Zaksa. 

Całkowity dochód przeznaczony jest na 
rzecz wysiedleńców z Niemiec, 

Opera wystawiona zostanie w Teatrze Miej- 
skim przy ul. Śródmiejskiej 15, 


i 


Codzienne używanie kremu 
biologicznego 


| Pr 


"ćzprawy, 


RZYM, 10 grudnia. 
(PAT) „Popolo. d'Italia" obszernie 
omawia sytuację na Rusi poca tie 
cytując wiele przykładów „nieopisanego 


|wani są okrutnym torturom, 


| 
Korespondent opisuje Genee, Kg 
i znęcania się nad. wieś j 
i, którzy w więzieniach podda- 
Stosunki, 


ru 


terroru”, stosowanego przez tamtejsze | panujące na Rusi Podkarpackiej, nazy- 


władze wobec ludności, . 


wa korespondent prawdziwym piekłem. 


Zaniepokojenie w Egipcie 


z powodu kołonizacji włoskiej w Libii 


Kairo, 10 grudnia. 


Włoskie plany kolonizacyjne w Iibii 
wywołały żywe zaniepokojenie w Egip- 
cie i komentowane są w prasie arab- 
skiej. dée ' EWA 

W artykule wstępnym,  poświęco- 
nym tej sprawie, pisze organ Wafdu 
„Wafd Al Masri" m. inn.: „Mussolini. pra 
gnie osiedlić w koloniach włoskich 
10,000 milionów Włochów, mieszkają- 
cych zagranicą. Według. tego plonu 
około 5 milionów Włochów osiedlić się: 
ma w Libii, Nie ulega wątpliwości, że 
na skutek tej imigracji Arabowie będą 
w Libii wyparci na pustynię, Libia sta- 
nie się integralną częścią składową 
Włoch. Teraz jest jasne, że uroczyste 
deklaracje Mussoliniego o przyjaźni z 
Arabami nie mają żadnej wartości, Wło- 


Paryż, 10 grudnia. 

(PAT) Były minister spraw. wewnę- 
trznych, socjalista Dormoy, który pel- 
n`} funkcję ministra w rządzie frontu lu- 
dowego, w trakcie procesu Skoblina 1 
Plewickiej o uprowadzenie gen. Mille- 
ra, przeż-wielu świadków został-osktr- 
KARK iż= SEN REA zahamowanie 
ztwa.u Dziś, przed: wozpoczęciem 
eg el trybilnału 

odczytał list b. ministra, w którym 
twierdzi on, że nie mu nie jest wiado- 
ine w tej sprawie, a sądowi nie może. 
udzielić żadnych wyjaśnień w zakresie 
spraw, dotyczących jego urzędowenia, 
E 


PRELEKCJE DRA KAZIMIERZA AJDUKIEWI- 
CZA W TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK W ŁODZI 

Dnia 12, 13 i 14 grudnia (poniedziałek, wto- 
rek, środa) w. sali Państwowei Biblioteki Peda- 
gogicznej (Piotrkowska 86, front, 3 piętro) od- 
będą się posiedzenia połączonych sekcyj nauko- 
wych Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Łodzi. 
'poświęcone logice nowoczesnej. Porządek dzien- 
ny wypełnią prelekcie znakomitego filozofa pol- 
skiego, dra K. Ajdukiewicza, prof. UK, p. t: 
1) Stara i nowa logika, 2) Logika i matematy- 
ka, 3) Antynomie logiczne i metamatematyka. 
Początek punktualnie o godz. 20, Wstęp tylko 
dla członków i zaproszonych gości, 


Z TO.:Z-uw. 
W niedzielę, dnia 11 grudnia r. b. o godz: 
12-ej w południe odbędzie sie w lokalu TOZ-u 


chy prowądzą walkę z krajami arab- 
skimi’, i À 

Tygodnik ;watäystów. „Al Szuhala” 
zamieszcza ` ostry artykuł przeciwko 
włoskiej akcji kolonizącyjnej w Libii, 
kreślając pogardliwy stosunek  reżymu 
faszystowskiego do Arabów. W Libii nie 
wolno np. Arabowi jechać wozem, nale- 
żącym do Włocha. Dla Arabów nie ma 
też wstępu do teatru i niektórych ka: 
wart, ` l | 

Tygodnik „Al Risala", który cieszy, 
się wielką poczytnością wśród egipskiej 
inteligencji, pisze w tej samej sprawie: 
Dlaczego zachowuje milczenie ruch pan- 
arabski, dlaczego nie przeciwstawia się 
ekspansji włoskiej, jak to się działo zal 
czasów tureckich, My milczymy, tym- 
czasem zaś imperializm włoski wypędza 
Arabów na pustynię. 


oces Skoblina i Piewickiej 


Oskarżenia pod adresem min, Dormoy 


gdyż w tym zakresie odpowiedzialnym 
jesl jedynie przed parlamentem i przed 
swoimi wyborcami. 


Strajk marynarzy we Francji 
został już częściowo zlikwide- 

un, A, wa Wany: È 

„4 Ha ua E, ` LC RS 

0008 f Haga, 10 aridhia, 

(PAT) Strajk załóg okrętowych fak 
tycznie już wygasł. Dziś przybył z Nu- 
wego Jorku do Hawru  transatlantyk 
„Champlain“, załoga którego odmó- 
wiła przyłączenia się do strajku. Licz- 
ba zgłaszających się marynarzy do pra 
cy wzrosła i wzrasta z godziny na go- 
dzinę, tak, że Co. General Transatlanti- 
que dysponuję już dostateczna liczbą lu 
dzi dla utrzymania normalnego ruchu 
swych statków. 

Ogłoszono, że Normandie" odjedzie 
do Nowego Jorku 17 grudnia o godz. 
14-ej, Należy przypuszczać. że jutro 
większość statków ruszy w drogę. 
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SE RE AN 
przy PRZEZIEBI 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 
NIEDZIELA, dnia 1i-go grudnia 1938 r, 

1.15—7.20: Pieśń „Ave Maria". 7.20—8.00: 
Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej pod dyr. J. Leszczyńskiego. 
8.00—8.15; Dziennik poranny 8.15—9.05: Audy- 
cja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza; 2) Przegląd 
rynków: produktów” rolnych; 3) Zespół Pawła 
Rynasa. 9.05—9.10: Muzyka (płyty), 9.10—9,15:; 
Odczytanie EE 915—11.00: Regionalna 
transmisja z Koła (przez Poznań): a) Reportaż 
wstępny; b) Msza św. śpiewana z Fary. Kazanie 
wygłosi ks. kanonik dr. Jan Szmigielski (Wr,); 
el Koło w. pracy i folklorze — reportaż słowno- 
muzyczny. 11,00—11,45: „Z różnych stron—kon- 
cert rozrywkowy” (płyty). 11.45—11.57; Audycja 
dla wsi w programach radiowych — omówi dës 
zef Płatek, 
11,57—12,03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
1203—13.00: Poranek symfoniczny ze Lwowa. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Lwowskiej 
pod dyr. Bronisława Wolfstala, 13.00—13.05: Wy- 
jatki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05—13,15: 
Wierszyki dla dzieci — wygłosi Jadwiga Chaj- 
nacka; 13.15—14.40: Muryka obiadowa. Wylo- 
nawcy; Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława PR AC Janina Pławska— 
sopran, Stanisław Orkan — bas, Leon Folbrycht 
harmonia i akompaniament, 14.40—15 00: Rezer- 
wa muzyczna. 15.00—15.30: Audycja robotnicza: 
„Od ziarnka do ziarnka — wypełni się miarka”, 
15.30—16.30; Audycja dla wsi: 1) Zabłocie idzie 
ku światu — obrazek z życia wsi w opracowa- 
niu Stanisława Dębowskiego, 2) Zróbmy coś dla 
zdrowia — pogadanka wygł. Józef Flisak. 16.30 
—17,00: Recital fortepianowy w wykon. Alex 
de Graeff (pianistka z Holandii) 
17.00—17.20: „Pierwszy dzień” — obrazek Sta- 
nisława Rembeka. í 
17.20—19.30: Podwieczorek przy mikrofonie. 
Transmisja « sali Polskiej YMCA, Wyko- 
nawcy: Orkiestra Pułku Dzieci Łodzi e: 
dyr. por. Aleksandra Gaula, Maryla Kar- 
H E i Janusz Popławski — śpiew, Marie 
Chmurkowska — recytacje i konferansjerka 
(z Łodzi na W.R.P.) W przerwie o godz. 
18.25: Chwila Biura Studiów, 
19.30—20.00: Koncert rozrywkowy: — Utwory 
wiolonczelowe. Wykonawcy: Artur Wenske 
(wioloncz.), Zofia Romanowska — akomp. 
20.00—20.10; „W. cieniu eagasłej dest, (na 
marginesie cieczki do Płocka) — felieton 
wygłosi Jan Zygmunt Jakubowski. 
2010. 20.18: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.15—21.00: Audycje informacyjne: Tygodnik 
"dźwiękowy, — dér, ee polityczny —Dzien= 
„nik wieczorny. — Wiadomości sportowe z 
Rozgłośni P, R. — Nasz program na jutro, 
21,20—21.45: Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
z udziałem Irmy Kozłowskiej i Edwarda Ja- 
sińskiego — refreny, 
21.45—22 15: „Jak żak babie do nieba posto- 
wał” — farsa Hansa Sachsa, w przekładzie 
Adama Polewki (z Krakowa). 
22.15—23.00: ASY ciąg muzyki tanecznej w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego, z udz. Irmy Kozłowskiej i 
Edwarda Jasińskiego — refreny. 
23,00—23.05: Ostatnie wiadom. dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologiczny 
słuchawki i głośnice 


zzo dajcie wszędzie. 


OODODOCOOODODODOGOGODOOCKKKKKIOGA 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


jedynie nallepsze 
w Polsce 


18.00_PARIS P.T.T.: Koncert symfoniczny, z 
udziałem Marg. Long (fort.), j 
„Janos Vitez” — Opera 


19.30—BUDAP. D 
Kacsoha. 
19.30—LONDYN Reg: Koncert niedzielny, 


przy ul. Cegielnianej 14 referat p. d-ra A Orge ENIU 2010-FRANKEDRU: „Córka pułku” — opera 
sona p. t. „Społeczeństwo w walce z gruźlicą”. D om. Donizettiego. 
Wstęp bezpłatny. GRYPIE:KATARZE 21.00—LILLE: „Jaś ilecista" — opera komicz- 
RZEC TZ emeng na Ganne'a. 
° 21.30—BRUKSELA Franc.: „Miasto Santa Cruz”, 
lek. Se Seite 1 słuchowisko Janiny Morawskiej. 
Leder, Bea SRA amas MóWa 0 Wwy G U yA G Serc 21.30—RADIO PARIS: „Piękna dziewczyna z 
: ET, a Perth" — opera Bizeta, 
see NEEN KRYNICA, Maria Prenkenbergowa Za- WIŚNIOWA-GÓRA. Pensionat „Ca: Feel E 
` bierze pod swą opiekę młodzież szkol-| ton“ czynny cały rok. Uprasza Się 0 
Uzdrowiska ) ną na wakacje zimowe do nowoczes-| wcześniejsze zamowianie na Święta. Matrymonialne (zagubione dokumenty 
Emtee EC HSH nego, pełnokomfortowego pensjonatu z| Telefon Wiśniowa-Góra 9. EE Tee EES) egen 


| O EŃ 
KOLUMNA, willa p. Szejnielda. Telef. 
Nr. 3, oddaje pokoje, całodzienne utrzy- ) 
Manic, obiady smaczne i obiite. Cenyjciarskich. 
przystępne. 24 linga 18, 


+ S + oz ggggd 
centralnym ogrzewaniem i bieżącą zim ZAKOPANE. Willa Hokey. w drodze 


ną i ciepłą wodą w każdym pokoju. ` 
Pensjonat położony obok terenów nar- do Białego. Pensjonat dla dzieci i mło 


Zgłoszenia: Łódź, ul. Ster- 


tel. 262-21 ne ogrzewanie, 


wej. Pensjonat komfortowy, centralne |Strejsenbergowa, Anstadta 5. — Telet| muje zamówienia 


ogrzewanie; bieżąca woda ciepła i zim-|q4.58, 


UD) święta. 


dzieży Cecylii Zemmelowej. Central- 
Opieka 
MASA e DEE Gei DE 
ZAKOPANE. Jak w latach ubiegłych, „szenia, Andrzeja 35 tel. ISS 
FAKOPANE. Kolonia Ol młodzieży na|prowadzę kolonię wakacyjna dla dzie” KOLUMNA. tel. 19 Pensjonat „DO- 
erie zimowe, pod kierown. M. Kobro-jei i młodzieży szkolnej. Zgłoszenia: H.| RA“ D Polakowowel czynny przyi* 


„Poważny“. 


troskliwa. 
Zgło- 


ożeni się bezposażną, ładną, 
sub; „70% do „Republiki“. 


na nadchodzące 


POSZUKIWANY lepszy swat. 


32-LETNI kawaler (izr) samodzielny, 


miewiastą do lat 25. Łaskawe zgłoszenia 


NOWOCZESNY swat przyjmuje cały, waną torebk 


mmm 


Oi. sub 


; ZGUBIONO dolarówke 6. XII. za nr. 
1 


0051695 seria III. Prosze © zwrot za 
wynagrodzeniem Wiśniowa-Góra wil- 
la Minca Hudesa Kaftal. Zastrzeżenie 


kulturalną! uczynione. 


ZGUBIONO 77/XII r. b. w tramwaju 
—— |Nr. 4 przy Sterlinga czarną lakieru- 
e Zwrócić za wynaxro* 


Zeg PY ` arciarski. y G ` éi 
E kulmskieza 141 w. god! WIŚNIOWA GÓRA. Kolonie zimowej UWAGA! Niniejszym zawiadamiam, dzień, Dyskrecja zapewniona. Kamien; Er PSA sę 29, Wiślicka, 
10—13 i 16—18. Telef. 176-47. dla dziatwy szkolnej pod kierownic-| że na wakacje zimowe zabieram mło | nā 22 m. 17. le Is AR 
DY i E l jtwem R. Rozenówny w pensjonacie p.| dzież szkolną do Krynicy: Zgłoszenia ENEE 
ZAKOPANE. Pensjonat dla dzieci i Feilowej. lnforniacje: Przedszkole, Za:| przyjmuję od 9—11 I od 5—6, tele- | KAWALER, przystojny, na posadzie. 

młodzieży „Lalka. tel. 1051. — Ro-|chodnia 50. tel. 160-81. 11| fon 173-68. S. Gurewiczowa, |_| poślubi pannę kulturalną do lat 25, Nauka | wychowanie 
dzice dbający o zdrowie swych dzieci RĄBKA, Ruta Zelwiańska przyjmuje] ZAKOPANE, Klara Epsteinowa przyj- „dej SWO Dei a oru: i EE 
qidaia je tylko pod troskliwa opieke| ną ferie dzieci i młodzież dn komforto-| muie na ferie dzieci i młodzież < do| Suh pogodny”. ; 

leleny Baumgarten-Sterenzysowej. „|wego pensjonatu „Adria“ (Zarząd Brand ponsionatu „Januszek“ (zarząd Ro- ' — | STUDENT matematyki, fizyki przy- 
=M — "| stldterów) Mażlstracką ze, AA Des ródmiejska 30. telet. 28178 ` DYSKRETNE trafne kojarzenie mał- gotowuje do egzaminów w zakresie 
ZAKOPANE „Oaza“, Droga do Białego 3—5_Dp. 334pp._____/ | żeństw w sferach inteligencji usku- gimnazjum, liceum  (mulury ckster= 
telef. 12-89 "komiortowy pens: | kat. ZAKOPANE — Luksusowy ` pensiobat| KRYNICA, pensionat „Adria“ pod za-| tecznia szybko: Informator. Piotrkow, nei). Specjalność: matematyka, lizy= 
przyjmuje zgłoszenia, Zarząd R. i M.|»„ KAPRYS" do Białego Tel. 11-43. Za-| rządem T. Rubinstejsowej czynny od Ha 121, tel. 257-04. ka, niemiecki. Ceny przystępne. Tel. 
` Piwokowie. 17|rząd Heleny Silberfeld. 18! grudnia, $ 17 127-02. 2—5-ta. 


14 i „REPUBLIKA“ Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 
[= ZZS CDD ZD M— — = 


KORZYSTAJ | STARE papivapanayy reenen ELEKTROS- RADIO" 


z OKAZJIs można zamienić, gontata firm w © ul. SRÓDMIEJSKA 5, felefon 156-59 d 


PR) | 39 AL. KOŚCIUSZKI grudnia r. b, codziennie ER E H 1 HAT 
E WINSOR” ZA vue ai «|. odmorni Wi vun 
< 55 h Ptaszyfńskiego i Szpajzmachera ze swoim seed ORZESZKI zł, 3.50 T) PEES eUTA 

Dyrekcja: Ch, Karo i M. Fiszelson Paezatek o godz. 8-ej,! w soboty, niedziele i święta o 6-ej: RETEN E ai Łódź, Narutowicza 31, tel. 247-57 
ann p e e e a at zł, 4— 


| przed obejrzeniem ich w naj- KREDYT w czek, Łódź, Piotrkowska 191, tel. 264-26 
NIE WOLNO FUTER PORA firmie Ł O Dzi, MODELE na czystym miodzie Dla kawiarń, ośw i Stowarzyszeń SE rabat, 
KUPOWAĆ L'HIVER Tore * ELEGANCJA ALON POŃCZOCH mi ge SW'RZDKE GOLFY, SUKNIE, 
Ad M i | S LO KOSTIUMY, dziane oraz POŃCZOCHY 


za 1 kg 


Firma Piotrkowska 90, tel. 155-99 |. p. wszystkich pierwszorzędnych firm, Ceny przystęsne 


D Gw eng geg, z LJ 
Ge. HEdmund Boksieitner i 
PRZYJMUJE PRACĘ na godziny WE © K © L. E © K © | 
UDZIELA PORAD przoduje: 53 
E c wasólinie —któż znas nie zna tego imienia najsłynniejszego myśliwca 
Dees EE DZIKIEGO ZACHODU? 
ha Liao podszewkach Awanturnicze przygody SOKOLEGO OKA — myśliwca nie 
D Interesu, JEST guzikach ustraszonego — zostały zobrazowane w powieści rysunkowe, 
SPRZE śródmieściu, 5 z ; 8 i : 
kovice waona CSE dž, Sienkiewicza 79) $ Powis ta pod tytutem: 
Tkalnia mechaniczna | essee» 7 PRUSY SOKOLE OKO, MYŚLIWIEC NIEUSTRASZONY 
Banani (Eski Skład Czekolady D jest do nabycia u wszystkich sprzedawców pism w całym kraju, 
en EE g E e Këdkeréiu Dorotea i Cena egzemplarza w kolorowej okładce — 30 groszy. 
Oferty:sub: „A, BC ` n LUTTE eac0oxn86C0 


Śródmiejska 6 = 
poleca na nadchodzące święta: PIERNIKI, ? DO SARĘCANIA Do akt Nr. Km. 220/38/XVI. 


BAKALIE pozi: B= Ra: wszelkiego rodzaju przędzę oraz na efekty na, najdog. OBWIESZCZENIE: 
warunkach przyjmuje skręcalnia i Komornik Sądu Grodzkiego w Ło* 


0 
P dzi, rewiru 16-go, urzędujący w m. 
zawiadomienie. H. DOKTORCZYK 


Łodzi, przy ul. 11 Listopada Nr. 51, na 
Na rynku ukazały się maszyny do pisania „Royal* zasądzie art. 116 Prawa Upadłościowe- 


stanie KUPIĘ, Oferty: „S. d e "| i 
BOY: „BĘ, pochodzące z GENEE Ee generalny i obecnie GDANSKA 80 icl. 192-10 zo i eg Ministra Spri iogh RNA 
mma prezentant amerykańskich maszyn do pisania Roya D K 10 stycznia r Dz. U, K. EB NP. 
wi k iana posady zwracam uwagę, że są to maszyny. alaro; przerabiane dawn'ej Piotrkowska 167 3/35, pos- e ai EL goln 
yły korespondent firmy importowej] t. z. remodelowane, a w sprzedaży uchodzą za nowe. PA "e «60066 16 grudnia r. od godz. 12-e m 
za granfcą, b. długoletni bankowiec, Proszę przeto przed nabywaniem maszyn do pisania 000 0000 e AC? będzie się sprzedaż, na wniosek Sos 
obecnie kasjer w firmie przemysłowej,| obejrzeć nowe modele, posiadające 92 znaki pisarskie, FARBIARNIA FUTER PIOTRKOWSKA 81 ` dyka adw. L. Szymankiewicza, rucho 
cieszący się zawsze bezwzględnym| ruchomy segment; maszyna cała kryta i chromowana. DE Oe elen mego majątku Masy RE Dawida 
zaufaniem swoich przełożonych—zmie-| Natomiast stare, przerabiane mają 84 znaki pisarskie, welch luter ndinowsza A technika: - lipkkaci paryska Albersztajna, w Łodzi, przy ul, Nowo- 
ni posadę. Zgodzi się na wyjazd. Pol czyli są to bardzo stare modele, gdyż późniejsze miały| v ólkivin bagdadom e E miejskiej Nr. 29, składającej się z to- 
ważne reierencje. — Łask, oferty podj 88 znaków pisarskich a obecne — 92 znaki, Stosunek GES CRT, g e d 10918 r|warów trykotowych, gotowych wyro- 
„Zmiana posady“, tych maszyn do nowych modeli wynosi najwyżej 250/n SYS PZA r.|bów trykotowych, bielizny jedwabnej, 
wartości. GENERALNA REPREZENTACJA 2 *** | maszyn do szycia trykotów i ruchomo+ 


LEON TYBER, ści w mieszkaniu, oszacowanych na 


ogólną sumę zł. 8.248 gr 52, które może 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 49, tel. 106-33 na oglądać w dniu licytacji w miejscu 


sprzedaży. 


Trajbmaszyna 


(nawijarka) 30—40 windowa w dobrym 


Poszukuje się 


dwóch pokoi 


elegancko umeblowanych (nie wyżej IL. 
piętra) z utrzymaniem w okolicy Placu 
Wolności. — Oferty sub: Nr. 6759, do 
„Republiki“. d ce" 


Komornik; GK 
en o. (7ST..STOPCZYŃSKI. 
j- — Sygnatura Km. 2559/88, ` 
OBWIESZCZENIE. ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Los 


s 


Do akt'Nr. Km. 2328/38. 
OBWIESZCZENIE, 


NIEDOŚCIGNIONE 


REUMATYZMOWI 


? sy i ; dzi, rew. 14-go, mający swą kancelarię 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- i ART wi X i ) ę 

dzi, rew. Aen LUDWIK HOLLAS, za- ALALELE ih JWJAKOŚCI PEWNOSCI. PORE TY WA 
AYIA O a ETA AA Maść i płyn do nabycia w aptekach | składach Zen BEZGRANICZNIE. Spraw. z dn, 1.VII,34 r. (Dz. U R, P, 
UA ZASNAC BT DE sic D EE aptecznych. Nr. 59, poz. 510) ogłasza, że w dniu 
12 a éi 14 grudnia eis trko a 15 grudnia 1938 roku od godz. 12-e] 
2-cj w domu przy ul. Piotrkowskie Ari Ę 
ur. 120, odbędzie się publiczna licyta- PENSJONATY w lokalu Borucha Rabinowa przy ul. 


Żwirki Nr 17 w Łodzi, odbędzie się 
publiczna licytacja 185 kg, przędzy wel 
nianej, którą można oglądać w dniu lie 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 grudnia 1938 r. ` 


Komornik: 
(—) W. TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa Borucha Rabinowa p-ko fir- 
mie „M, Walter i S-ka", 


cja ruchomości a mianowicie: szafy, 
lustra, dwóch szafek nocnych, zegara 
w stojącej szafce i kredensu, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł, 650.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej- 
SCH sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 
CZONY m. 
Łódź, dn. grudnia 1938 r. 
Komornik: (—) L. HOLLAS, 
Sprawa Wiślickiego p-ko W. Szwai- 
cerowi. 


„E D E N*i „PRIMAVERA“ 
W KOLUMNIE pod zarz. SZORA, W KRYNICY 


Centralne ogrzewanie, ciepła i zimna woda w pokojach. 
Komfort. Kuchnia wykwintna. Czynne od 1 grudnia 1938 
Inform. „Pens. Eden“, Kolumna, tel. 5. 


TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


PATENT FRANCUSKI NA 790 + S04 
PATENT AMERYKAŃSKI NR 1059 + 701 


komity śpiewak NELSON: EDDY, bohater filmu „Rose Marie* w najpiękniej- 
szym filmie muzycznym. 


A ROSALIE“ [i napoi gu 


Reż. W. S. Van Dyke, W pozostałych rolach głównych: Frank Morgan, Ilona , odo alonach 
Kopernika 16, tel. 140-72 Massey. — Pocz. w dni powsz. o g. 4, w sob. 0 g. 2, w niedz, i Święta o g. 12. CWI EH 
EE neg || 


K DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Królowa tańca ELEANOR POWELL oraz zna- 
DH 


Dn akt Nr. Km. 1922/38. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 3-g0 SÉ tia Der za- 
szkały w Łodzi, eja 1- 1 
SE dgo tanig Do akt Nr. XV Km. 2387/38/XV| ~ Do akt Nr. Km. 2270/38. 


si 
że w dniu 16 grudnia 1938 r. O godz. OBWIESZCZENIE. OBWIESZCZENIE. Czystość 
ŻA gaty przy ul. Sech Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- Komornik Sądu Grodzkiego w iBT OI R. ENRDWACE 
odbędzie stę publiczna licytacja rucho-|qzj, rewiru XV-go ZYGMUNT DZIE-|dzi, rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, P 69, 
mości. a miąnowicie: motoru elektrycz- RAN, Baja ENE w Łodzi, przy ulicy ul. AL I-go Maja 34, na zasadzie art. | zydmule cyklinowanie, drutowanie| ——— Prz: OEI 
nego, szaiby drewnianej, biurka sosno-|kpt, pilota Żwirki nr. 26. na zasadzie 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu T3-goj Iroterowanie oraz sprzatanie ` Bot) JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
wego, kamienia ` do fajnowania dwiejart 602 K. P, C. ogłasza, że w dniu grudnia 1938 r. o godz. 12-ej w Łodzi, pokoi. Czyszczenie szyb, CUSKIEGO — gruntownie udzielam 


szaiy, lustra, kredensu, dwie szlifierki|i5 grudnia 1938 r. od godz. 12-e} wlul. Kilińskiego ur 24/26 odbędzie się 3 Gramatyka, Nteraturu, konwersacji 
mechaniczne, lustro weneckie, trans- Łodzi, przy ulicy Wólczańskiej 229 od-|publiczna licytacja ruchomości a mia- PIOTRKOWSKA 44, telufon 167-48: bandlnen korespondencja. Tel. 262-70 


misja w komplecie, maszyna z filcem, pędzie się publiczna licytacia rucho*|nowicie: 2-ch wirówek i silniki elek- Ceny konkurencvlne w godzinach 2—A. i 
maszyna z szajbą, dwie kuglerki do| mości a mianowicie: motoru elektrycz-|trycznego oszacowanych na lączną st, : R a NOT i a 
szlifowania szklanek, oszacowanych NA|nego marki „Bover“ „urządzenia skle-|mę zł. 1450—, które można ogladać wi | URZĄD SKARBOWY ` Dnia 10 grudnia 1938 r. 
łączną sume. zł, 1.370—, które można|nowego, wagi 100 kg. do ważenia mię-|dniu licytacji w miejscu sprzedaży, al, w: Łodzi 
oglądać w dniu licytacji w miejscujsą 4 innych ruchomości oszacowanych|czasie wyżej oznaczonym, 7 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-ina łączną sumę zł. 1080, które możnaj Łódź, dn. 5 grudnia 1938 r. OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
nym. oglądać w dniu licytacji w miejscu Komornik: | W myśl § 88 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.1932 T 
Łódź, dn. 1 grudnia 1938 r. sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- ST. DULKOWSKI. | o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz: 
Komornik: (—) L. HOLLAS. |nym. gr ed aN S 580), podaje się do ogólniej wiadomości, że dn. 12 grudnia 1938 r. o godz. 9-16 
Slide Ottdna Millera p-ko firmie| Łódź, dn, 25 listopada 1938. r. Do akt Nr. Km. 2230/38/X1 | w lokalach firmowych, celem uregulowania należności Izby Skarbowej w Lü: 
NÓŻ EZ AL (Z RAT DZIERAN: OBWIESZCZENIE. "dzi, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
Do akt Nr. Km. 2496/38. Jo wi OK Komornik Sądu Grodzkiego w Ło*| Maszyna - cewiarka 18 wrzecion, 1 szt oszac. na zł, 1.500.—, Andrzeja 2l: 
OBWIESZCZENIE. Do akt Nr. Km. 2238/38/X1. gali lge SWE lac LAU noaa, Przewijarka na 6 wrzecion, 1 szt. oszac. na zł. 600,—, Andrzeja 21. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- OBWIESZCZENIE. K P. ©. ogłasza. że w dniu 15 grudnia| Snowarki angielskie, 7 szt oszac. na zł. 4,350,—, Andrzeja 21, 
dzi. Gang et ig Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-|1938 r. o godz. larel w Łodzi, przy ul. Pończochy jedwabne, 100 tuz. oszac, na zł. 1.800,—, Andrzeja 21. 
Dray NO VG a ÓGJASŁA, że widzi, rew. Xl-go zamieszkały w DR denans Nr. e E di pubia Towar weimaby> ubraniowy, (60 mE Oszać, nA ZI 0802 "Plotrkosjska 43. 
dëi 16 grudnia 1938, r. © godz. Irel K ZEE e sei Ste le dree HRN ERES, 2 Drzewo budowlane, 25 mtr.3 oszac. na zł 2.500—, Żeromsk. 90/92. 
wozów. przy Ul. Wólczańakiej;135_ od: E ET Łodzi SE! ul, firanek ełaminowych z haftami i sto- Drzewo stolarskie, 6 mtr3 oszac. na zł. 900,—, Żeromsk. 90/92 
RA GC d osai mnan Śródmiejskiej Nr. 25 odbedzie sie pu-|rami gobelinowymi z 2 ramami drew- Maszyna do pisania, 1 szt. oszac. na zł. 300-—, Wólczańska 128: 
o gl PROROKA ta lączna|bliczna licytacja ruchomości a miano- gang I maszyny CH Ee f-my; Chustki bawełniane, 60 szt, oszać, na zł. 300.—, Wólczańska 128. 
ię 2 tm Eye mazoa ole wie, mebi, ozącowanych BEA DR Chustki pech el oszac. na zl. B=, Wólezntska 128 
E Ac MESCA Wa Weetef e Ge Ee Weit tiżytacii a miejscu sprzedaży. w Zajęte przedmioty można oglądać 'n. 12 grudnia 1938 r, od godz. 9—16-ei 
sable) e pres ACENDAR n w czasie wyżej oznaczonym. czasie wyżej oznaczonym. w lokalach pod wskazanymi adresami 
Łódz tin RA PO Łódź, dn. 26 listopada 1938 r. Łódź, dn. 26 listopada 1938 r. NACZELNIK DZIAŁU EGZEKUCYJNEGO: 
Gr W. TRZEBIATOWSKI. Komornik: (—) S. BEDNAREK. Komornik: (—) S. BEDNAREK, | (—) L, WANAWSKI 


e E zc PA faas pm A n zez nO éi mlo we iA la o erla (piw n fra 3 E ei 


TEL. 190-48- 


4 pe [>> pc? 


sea umi Ga Ga fg aen sa mg gët geg PE a ef m fe 


py wę ak LE. Pią 


$ 


7 e ae zam 2a 1 m ch wana 


ble używane oraz kasa ogniotrwała ii 
j Kupno sätiowàr, Piłsudskiego 69 m. 14 od 12 
t, i Sprzedaż i 
G OKAZJAŃ! Sprzedam pięć maszyń Sit: 
3 AED CENAD CAE Gy a GS WSKA ARARA NA larskich pierwszorzędnej marki, nieby=' 


wale tanio. Wiadomość: Aleja 1-go 


aj 6. 
| 
DOM tanio sprzedam z powodu wyjaz- 


du, Informacje sklep galanteryjhy „Ja* 
nusa" na 
SYPIALNIA orzechowa solidnej roboty: 
otomana, stół, krzesła, stoliki sprzedam 
tanio, przy Zgierskiej, Jasna 6, Niedź- 
wiecki. h 
WRZECIONA selfaktóorów używańle, w 
dobrym stanie, teilint  50m/m, 850 
sztuk — wi ność: Zagajnikowe $ 
ZAKŁAD fryzjerski damski z mieszka- 
KROCHMALNIA (Szlichtmaszyta) dós|nietn sprzedam, tel, 1285-67. `  —— 
brym stanie, w ruchu, do sprzedania, {PIANINO Ouandta w dobrym stanie 
cena 3000 zł, Pabianice, tel. 100 lub dojsprzedam. Cegielniana 55, lewa olicy- 
administracji pisma nod Nr. 4858, ` Un, mieszk. 24. | 
SPRZEDAM czytelnie w Pabianicach|SAMOCHÓD Ford. 1937 małolitrażowy 
w dobrym stanie, Św. Jana 2, front, cabriokareta stan pierwszorzędny sprze 
2 piętro, prawe drzw.i 24ldam, Kilińskiego 86, dozorca. 
RESZTKI na palta, kostiumy i suknie FUTRO karakułowe oraz męskie spor= 
w najnowszych wiązaniach i kolorachjdowe w „dobrym stanie okazyjnie 
zodam, Sr ska 46. m 
WÓZKA dzieciniego, Używanego W 


KUPIĘ DOM DOCHODOWY, 


` 

e 

, wolny od podatków, śródmieście, mogę 
dać do 60.000 zł. gótówki i mniejszy 
nowy dom oraz place. Oferty pod „S6* 
rio“ do Adm. Republiki. 

> 

l 


PIEC kąpielowy gazowy automat „Jun= 
kers“ okazyjnie dò sprzedania. Tele- 
fon 238-00, 

SPRZEDAM tanio garnitur salónowy: 
mały mahoniowy brąz w drzewie, 
Piotrkow. 165 m. 6. 


ceny bardzo przystępne, Wólczańska 
7, m. 23 


R i okazyjne na Oe waftlnkach 
a= | poleca S. Wróblewski, Łódź, Piotr-|PIANINO w bardzo dobrym stanie do 
i sprzedania, Łódź, Pablunicka Nr. 49, 
r . Obejrz. U 19 godz. j 
i KUPIĘ okazyjnie Aë, samochód oso- 
bowy, nowy model w b. dobrym sta- 
nie, ROZA z podaniem ceny i marki 
sub; Go wkać, i 


kowska 46, tel. 236-69, Wymiana ui: 
wanych maszyn na nowe. Przyjmuje 
reperacje maszyn biurowych. 4 
d- | „ZNICZ“ — piece przenośne szaMmoto+ 
n- | we zapewniają olepłą zimę, „Znicz, 
o, | Wodna 12/14, tel. 105-2 
la | OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca „KA* sprzedani, 
o: EI Biolrkowska dech SE AER do sprzedania 
| KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżuterie. MASZYNĘ gabinet „Singer“ sprzedam 
„KAMBAN, Piotrkowska 73. tél. 185:2 a| Dera Konęifsklego Nr. 80/1 m, Ah 
DAMSKIE futro, prawdz: franc, foki, OwA, 


; (Žaga 
De 

na | w dobrym stanie do sprzedania, Telef |SPRZEDAM sklep nabiału I delikate" 
Ae | 102-97, od 10—12 przęd poł. 11 Si z lepszą r E WP 
cu | POŃCZOCHY I skarpetki w najlepszych|->-£L l od „Uwąrańcja,. 
gatunkach bo cenach ściśle aby pc SYPIALNIA jasna, stół okragly, 5 krze 
nych. Specjalny dział z małymi skaz-|seb 1 fotel okazyjnie sprzedam, Sien» 
kami. Poleca B. Fuksowa, Kilińskiego|kiewicza 52, m: 2o 
Nr. 87. lew. of. m. 18. 14 EN DAB © enke Ee 
PLAC do sprzedania przy ul. Ciesiel- 

skiej Nr. 10, Wiadomość u A, Meldne- Lokale B 


te | ra Rybna 17 w sklepie. Pn 
D DOM do sprzedania przy ul. Limanowe| === aaa 


sklego Nr. 54. Informacje na miejscu w| POSZUKUJĘ od zaraz 2 pokoi umeblo- 
P, | ogrodzie u L. Elsnera wanych z wygodami z ewent. używał: 


FUTRO karakułowe w dobrym staniej10ścia kuchni. Sub: „Pline“, 
POKÓJ umeblowany przy intellgentnel 


ul. | sprzedam tanio, Oferty pod „Futro”, 
Mlrodzinie dla pana do oddania. Wiad.: 


le | POCO śpicie na słomie, gdy od 3 zł. Zachodnia 57 m. 7 
li- lroa NE dostać IAR SA 2 POKOJE z kuchnin, front, słoneczne 
ie | otomany, tapczany*automaty, leżanki iļ2 wszelkimi wygodami do wynajęcia, 
krzesła. Solidne wykonanie. Tylko u| Magistrącka 25, telef. 122-69, 
tapicera P. Wajsa, ul, Sienklewiczajpo WYNAJĘCIA pokój frontowy przy 
N 11:39] uj. Gdańskiej 35 m. 6 od zaraz. 
ODDAM nieduży pokój słoneczny z 
wszelkimi wygodami i niekrępijacym 
wejściem, Południowa nr. 28_m, 21. 
POKÓJ umeblowany z wygodami do 
wynajęcia, Żeromskiego 42 „m, T. I 
POSZUKUJĘ przejściowo ladnie ume-, 
blowanego pokoju, Wejście z klatki 


e, | FUTRA damskie | męskie, łapkowe, 
fokowe, karakułowe, liry, wydry po 
— | cenach najtańszych, Warunki naldo- 
zodniejsze, poleca H, Luft, (sep Listo. 
| pada 7, tel. 259-27, Urzędnikom rabat. 
mh M r z A M aa 


RESZTKI na palta, bluzki,. spódnice 
ch oraz jedwabie na suknie balowe i us 
brania męskie b. tanio, Kilińskiego 36. 


"| oficyna II w, I p. 
y RAT POKÓJ frontowy z wszelkimi wygoda | 
SAMOCHODY używane Polski Fint/mi z odzielnym wejściem do wynajęcia, 
Piotrkowska 79/9, tel, 232-59 


DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje umt- 
blowane, oddzielne wode telefon, 


Andrzelq 46. m. 16 (róg eromsklego), | 
SŁONECZNY, umeblowany pokój; z 
wszelkimi wygodami z odzielnym wej. | 
śclem, do wynajęcia, Piotrkowska 109, 


m. 38. 
OBWIESZCZENIEO LICYTACJI. 
W myśl $ 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.1982 r. 

(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbo- 
r wych 6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celeni 
02, Uregulowania należnych zaległości odbędą się sprzedażo z licytacyj u niżej 
16 wym'enionych zobowiązanych: 
ge Dnia 12 grudula 1938 r. 

Malipan Dorota — Wólczańska 198/200 — beczki Żelazne, stoły, waga wozo- 
wa, kasa opnlotrwała zł. 685— 


] 508, Ford Junior 1936 r. oraz iine w 
bardzo dobrym stanie do sprzedania, 
amenhola 25, tel. 157-44 


| FIGURA wystawowa tanlo do sprzeda- 
nia, Bryczkowski, Sienkiewicza 34, 


MASZYNĘ do pisania używańs kupię 
okazyjnie. — Oferty sub: „Maszyna“, 
= Administr. „Republiki“, 


srazil 


DEB sztuk 25. 
Dnia 13 grudnia 1938 r. 
Schröter Adolf, Skorupki 19 — towar bawełniany w surowym sta- 
mle 800 mtr. zł. 620.— 
DS: Dnia 16 grudnia 1938 r. 
92. Eckstein Oskar, Wólczańska 224 — meble, kasa ogniotrwała, maszyna 
M. do pisania, kootoł żelazny sztuk 15 
92, , zł. 2.800.— 
28. | Lifszyc Abram, Radwańska 9 — meble sztuk 18, złotych 525— 
28. | kódzka Komunikacja Samochodowa, $p, 
28. ` zo. o, Wólczańska 232 — autobusy szt. 4, zti 6430.— 
ej Keilich | Golda, Wólczańska 257 — GE maszyny sztuk 18 — 
$ zt. 12.330.=~ 


; Zajęte przedmioty main oglądać w dniu licytacji na miejscu wykonywia. | 
nia czynności. 
E NACZELNIKA URZĘDU: 


` REPUBLIKA" Nr. 


schodowej. Oferty pod „S. SG, 23. 


m 1 M >>L.. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój w 
owym domu dla pana, Piłsudskiego 36 
m. 15. 


god lefot, ir 

POKÓJ słoneczny z wszelkimi wygo- 
dami z oddzielnym wejściem do wyna- 
sein, Żeromskiego 4. ny 1 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
wejście osobne. Śródmiejska 39, m. 34. 


340, Niedziela, 11 grudnia 1938 r. 


RAR S OZODE HDL A 


E 1 0———— 


BUCHALTERIĘ zakłada I prowadzi 
pierwszorzędny fachowiec. Tylko na 
godziny. Wiadomość od 14—16-ej, te" 
lęfon 209-80. 


POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy biu- 
- rowej. Znajomość buchalterii oraz ję- 
OD 1 STYCZNIA do wynajęcia 2 po-|zyka niemieckiego. Wymagania skrom- 


koje z urządzeniem dlu inteligentnej] ne. Sub: A. ©. 200. 


rodziny, Południowa nr. 2. I piętro| BUCHALTER=bilansista, wybitna siła, 
wieloletnia El, RAMONE goren Ee 
pondent polsko-niemiecki, rosyjski, POSZUKAM spólnika z kapitałem, dam 
wadzi ustawowo księgi gwaraniuląć zaj fimę do C. gek P. lub innej miejsco» 
wynik, warunki przystępie z ttyt 


front „m. 2. Oglądać 10—13, 15—17. 


6,3 POKOJE z kuebla oraz pójedyń: 
cze front, I p. Plotrkowska 89 od go- 
spodarza. 


e E | zn wc 
DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka-|uStarszy solidny pan*==„Republika" 


nie z hollen i wszelkimi wykodamii w 
d 


=l 


1 pokoi z kuchnia, hall z wszelkimi wys 


ala 88-b, Wiadomość na SEU, 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
wszelkimi wygodami telefonem ` Iert, 
ES osoble, Z 

D, 


POKÓJ elegancko umeblowany dla 80- 


Jlidnego pana, wygody, telefon 158-68, 


E RENALE e 
DO WYNAJĘCIA 6 pokol, kuchnia, 
służbowy, wygody, centralne ogrze* 
wanie, kort tenisowy, — Narutowicza 
107 iront 1 pietro. 

POKÓJ umeblowany dla jedriej osob 
do wynajęcia, Gdańska 31 m, 5, telef, 


KOMFORTOWY,  mlekrepuiacy dwi 


e wes małżeństwu, Gdańska 12, 
Im, 16, 
POKÓJ irontowy dwuokienny, Kom- 
fortowo umeblowany od 15 grudnia do 
wynajęcia, Kopernika 10 m. 5, Il p. Te- 
leion, 


nowym domu. Telefon: 204-93 od go-|P 
D 


zót 


gees 
RUTYNOWANY  bichulterzhllunsista 
przyjmuje orówadzęnio kilig Kouzin: 


ye KAMI talon 168:82 w go 
FA ` 


OSKONAŁY korespondent anglelskie" 
okieńny pokój do. wynajęci. Może być|so, francuskiego, znający się dobrz 
eksporcie ASEAN ATA 

przyjmie pracę na godziny. Olerty sub: 


Zamorski”. 


P B inteligentna panna” do 
2-letniego dziecka, Tylko siłą pierwszo- 
rzędna zechce się zgłosić Kościuszki 33, 


m_n O a w, 
DO. WYNAJĘCIA od zaraz 4-pokojowe|-: 9, tel. 140-80. 


frontowe mieszkanie słoneczne z noe 


ul. Narutowicza 96, telef. 157-13. Wia* 
ojmość na_miejscu, 

POKÓJ umeblowany dla solidnego Dës 
na do wynajęcia, ul. 6-go Sierpnia nr, 
33, m. 26 zeczna_oli i 

a POK. nowoczesne mieszkanie Il p, 
z centralnym ogrzewaniem, gorąca Wô- 
üa od zaraz lu 1.1-39 r. Źwirki 1-d. 


INTELIGENTNA panna znająca 
woczesnymi urządzeniami, centralnym|szuka posady ewtl. towarzyszki, sekre- 
ogrzewaniem, o dwóch wejściach przyj tarki, lub gospodyn 
soby. Sub: „Sol 

ABSOLWENT szkoły tkacklej z roczną 
praktyką w pisos i strei TE 
ę, Łaskawe oferty podj OBIADY prywatne pierwszorzędne 
„Majster tkacki” do administracji iubi na żądanie djetetyczne. Piotrkówika 


zmieni prakty 


el. 206- 


TEATR przyjmie inteligentnego pana 
(in) recytacja, śpiew, == Oferty sub; 
ue r 


POKÓJ umeblowany dla 1—2 osób zje 


UKUJE się zdolnych akwizyło* 
rów możliwie Iwówlan, ZE się nb 
0 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu 3, 2, t omoraka 4 m. 45, codz, ód godz, 6—=10 


MASZYNY do pisania I liczenia nowejdobrym stanie poszukuję. Oferty sub: godami, oraz sklep narożny, Aleja kol BUCHALTER (księgowy) siła pierw- 

| i szotżędna, OFtRAMŁAłOr rzeczoznawca 

księgowości, znający wymagania 

it ACERO mA ieuane Ed 

| | M. odziny. Poważne referencje wiis 

E Ee deent: Łaskawe zgłosz, telef, 259-95, 
w Rodz, A 


WYKWALIFIKO Y bluralista, pos 


1 zamorskim, 


Języki, 


L u samodzielnej 0- 


lefon 232-70, 


POTRZEBNA zaraz panieńka włada 
jaca polskim 1 niemieckim językiem, 
do domowej roboty i Ww sklepie. 


Wiadomość w_ „Republice. 


KIEROWNICZKA bardzo poważnej 


bre świadectwa, na żądanie kaucja doj go prowadzenia sklepu intelig 
' í Ie adz gentna 
500 złotych. Oferty „B. K.“ do „Repu-|potrzebna 50 i 5 proc. z obrotu, 


POKÓJ umeblowany oddam Panu Usel, m _!! 
N n Te ŹŻwi { - 


kaucja 500—1000. Oferty „Republika'* 
„Samodzielna“ 

BUCHALTER - bilansista, pierwszo- 
rzędna siła, zaprowadza księgi, spo- 
rządza bilanse, Cena przystępna. Te: 


—— 


Param annn emeng 
i Rozmaite 
kezpserpserppserpsergs 


wości, Oferty pod „Spólnik*. 11 
LEKARZ=DENTYSTKA (Dyplom Polski 
Oczekuje  propozycii. Oferty „B. S", 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety, 


suchym sposobeni, bez brudu i kurzu. 
Wiadomość: Samuel Wiatrak, Mała 2, 


POSIADAM gotówkę zł. 50.000.— do- 


. 


przy 6-g0 Sierpnia, w sklepie, telefon 
234-04, i 


bre stosunki w sferach przemysło= 
wych i handlowych Anglii i Francji 
oraz w bankach O Przystąpię 


w charakterze wsp 


Inika do przemy- 


słu lub handlu gl WEE 


KO. ger ab, L“ Biuro Ogłoszeń Fuk- 
0 11 
RZĄDCA domu poważny, tutynowa= 
ny £ kaucja araen Oleriy sub 
akusa" do aib ege 15 
AWCOWĄ samodzielną założę 


wspólnie pracownię, Znam krawiec- 
czyżnię. Posiadam maszynę, eleganc= 
kie mieszkanie. Sub „Pierwszorzęd- 


10.000 ZŁOTYCH włożę do prosperu- 


jącego Interesu wraz z współpracą: 
Oferty sub „Młody*. 


KLINIKA POŃCZOCH Piotrkowska 


Piotrkowska 52, 


90 tel. 155-99 I p, podnosimy oozka, 
oerujemy, plerzemy, formulemy i färs 
buiemy pończochy. Na żadanie ode 
bleramy | odsyłamy do dom, 

OSTRZĘ, plateruję noże, łyżki, brzy* 
twy, nożyczki, scyzoryki, szybko tas 
nio. Linkowski Piotrkowska 120, 


55 m clefon 112-1 

EGZEMĘ, liszaje, zmarszczki, plamy, 
wszelkie niedomagania cery, skóry 
usuwa „Krem Regeneracyjny" Magis 


całodzieńnnym utrzymaniem, wszelkie RUTYNOWANY księgowy ma Jeszcze| stra Orabowskiego, Warszawa, 3-40 


Ni: Śródmiejska 12. Tel. 126387, 

DUŻY pokój z meblami lub bez z Wy= 

godami I telefonem do wynajęcia, Silens 
lewicza_67, m. L 105-67 


POKÓJ niekrępujący z wszelkimi wy* 
godami, ładnie umeblowany od zaraz 


do wynajęcia, Narutowicza 45, mieszk, KONDYCJI 


ta Olay EE 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 pokoje 


wolne godziny, zakłada | prowadzi księ- 


gl tel. zięć —|.Droger Bezpośrednie pobran 3.30, 
POSZUKUJE się wykwalifikowanej] USTOSUNKOWANY agent ze ziajos 


korespondentki handlowej języków an-| mością Języków, uk 
lelskiego, francuskiego | elt véi ëtt Ver Ly 


11: 204-93 0d 10 


pojedyńcze umeblowane z osobnym wej Oferty pod A, B“. 


ściem, Wiadomość Zagajnikowa Ttan, 
DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszkanie 
oraz stajnie nadające się dla furmana 
Gołębia 5 u dozorcy. 

DO WYNAJĘCIA A pokojowe mieszka- 
nia z holem I wygodami I 1 pokój, Nā- 
rutowicza 103, komorne dostępne. ==; 


Wind, od 1921. tel, 127=16 

POKÓJ umeblowany słoneczny z wszel 
kimi wygodami i niekrępującym wej- 
a do wynajęcia, Piotrkowska 120, 
m. 46. 


ege H 


sub: A. Z. do Republiki, 
Blumenfeld, Piotrkowska 73. 


wynajęcia, 6 Sierpnia 36, m. 28, telo- 
fon 270-01. 


woz m c a zw r kn E A, 
DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chcę: 1) znależć lokatora lub stb 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 


tyk 


CENTRUM. Pokój oddzielne wejście JUŻ 


dla wypłacalnego pana (2 okna) do 2-6j|: 


BUCHALTER-bilansista z długoletnią 
rutyną przyjmuje pracę godzinowa, U= 
dziela lekcji księgowości, Tel, 217-19 
wieczo $ 


MŁODA, 


o nistracji pod 


KULTURALNA Pani zajinie się pro- 
wadzeniem gospodarstwa, 


motnej (ARA Łaskawe oferty do adm 


POKÓJ umeblowany elegancki, wszel-|-- 
kimi wygodami w centrum miasta po-|EKSPEDIENTKA do sklepu piekarskie* 
szukiwany dla pani od 15.XII, Oferty|go: osoba młoda, inteligentna, z prake 
branży spożywczej, posziukiwa= 
e bardzo dobre, Oler- 

jieczywo” do adm. „Republi- 


GU! 


kl”. 
r, 
wm niw | DYPLOMOWANA freblanka z dwulet- 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, nie:|nią praktyką poszukuje prac 
krępuiący z wszelkimi wygodami do MAGIĄ nie wykluczona. Oferty Sub: 
u e d U 


u —— mmm 
PRAWNIK z praktyką kancolaryjnq | korespondencji Cezlelniana 13 m, 17 
„li biurową obejmie posadę. Również z. 10—1, 7—10: 


maturzystka szuka lekcji względnie 
półkondycji. Gdańska 31-a m, 10 tel 


POSZUKIWANA koreśpondentka pol- 


pojedyńczy pokój, 8) sprzedać nieru:| sko-niemiecka. Zgłoszenia „tel. 265-24. 


shómość lub rzecz. 4) kupić cośkol: 


wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) MŁODY człowiek może zgłosić się 
wyszukać pracownika — niechaj po| do biura dziś godz, 12—12.30. „Zenit! 
da drobne ogłoszenie do „Republiki” | Plotrkowska sh. ` 


zdolna z wyksžtatceniemi 
średuioklasowym, ze znajomością bu- 
chalterii poszukuje pracy za wynagro- 
dzeniem bardzo skromnyńn Adres kle- 


y — pro- 


Mala nr. 2. Tuba 1.50, 3.00. Apteki, 
erie. Bezpośredni ranie AN 


stwa w branży spożywczej, galant 
ryjnej lub innej, Gwarancja do 15.000. 


na wyjazd poszukuje absol-| Posiada lokal w śródmieściu nadająe 
wonika wydziału mate-przyrod, ew. zj CY SIę na skład sub „Relerencje”, 
MUZYKA: Referencje Greng, wel PT RTE ya ra SPB 


TUE 


Nauka 
i wychowanie 
më eey gas? Cay p E E psl Rzy Ty 


HEBRAJSKIEGO, judaistyka,  konilre 
macja, udziela rutynowany nauczyciel 


cenach niskich, Tel, 123-70. 


15 GR. LEKCJA francuskiego, Dyplo< 
mowana paryżanka udziela lekcji trans 


może byc|cuskiego. Lektura, Konwersacja., On 
dama do towarzystwa u zamożnej, sa'|matyka, Tłomaczenie. wyk eb 


cja. Pomoc szkolna, Południowa 29. 
m. 20 |-<za lewa nt parter 

5 ZŁ. MIESIĘCZNIE! Lekcje: anglele 
skiego, francuskiego, niemieckiego, hisz 
pańskiego, hebrajskiego. Nauczają spo. 
cjaliści, Ceglelniana 6, m. 10. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 


nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, froni 
zastać Od 4—8 DO DOŁ 


DYPLOMOWANA nauczycielka an- 
gielskicgo przyjmuje lekcie języka i 


FRANCUSKA rodowiła paryżanka 0- 
raz licencjat Uniwersytetu w Lau- 
sannie udzielają lekcii francuskiego. 
Konwersacja. Stenogralia. Ceny przy 
stępne, "Tel, 141-09. 


ŁACINY, polskiego udziela nauczy- ` 
cielka gimnazjalna, Tel. 177-18, prócz 
miedziel, 


16 „REPUBLIKA“ Nr. 340. Niedziela, 11 grudnia 1938 r, 


WSPANIAŁE LIMUZYNY BUICKA BUDZĄ WSZĘDZIE 
OGÓLNY PODZIW. SAMOCHÓD TEN POSIADA BOWIEM. POZA PIĘKNĄ LINIĄ I KOM. 
FORTOWYM WYKOŃCZENIEM, UDOSKONALENIA TECHNICZNE, JAKIE MAJĄ 
NIELICZNE TYLKO WOZY NA ŚWIECIE, 


KUPNO BUICKA, MONTOWANEGO PRZEZ ZAKŁADY 
LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN, ZAPEWNIA NABYWCY, POZA PRZY. 
JEMNOŚCIĄ JAZDY. PEWNOŚĆ I CIĄGŁOŚĆ NALEŻYTEJ EKSPLOATACJI. CZUWA 
NAD TYM ZOP4ANIZOWANA I ZAOPATRZONA W CZĘŚCI ZAMIENNE SIEĆ 25 SPRZE: 
DAWCÓW REJONOWYCH WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH POLSKI. 


DR 
D lg 


„dów Odyn I 


Mon owane w Zakładach LiIfpopi Rau MU 


"e 


sn 7 A we Ke MEN f, S Co Te. "A6 , 
oew ensten An Si „ltceńcja General" Motors:-. 
i ihur , 5 


LI a 
H 


| Autoryzowana sprzedaż na woj. Łódzkie éi | 
EDWARD KUMMER i S-Ka Łódź, Wigury 7, telefon 270-63 i 213-63 | 


a | BIURO „POLRUCH”, Piotrkowska 83 | POKÓJ umeblowany, wszelkie wygodyli POKÓJ z kuchnią, z łazienką i wy- 
B Lokale r telef, 141-02, poleca mieszkania, loka- | teleion, oddam, Kilińskiego 48 m. 7. |gódką lt p. wyremontowane ewentual- 
e, domy, place. pokoje umeblowane | mmm nie 2 pokoje Z kuchnią do wym: Iech, 

Ba zz PA mp em ven zza sł rarsonierv i UMEBLOWANY pokój z wygodami do AL I-go Maja Nr. 40 u dozorcy, 

zai ah ODNAJME pokój umeblowany słonecz. wynajęcia ew. z obiadami, Narutowicza 6 3 

-~ rany stonecz- 4 2. R ajęcia, 
ZŁ, 125 KWARTALNIE 1 pokój z k ny, cieply, czysty z wygodarmi poiedyń EE Kok ja ra Se KE 
Za ug Kate czej osobie, Żeromskiego 77 m. 7 iront. À POKOJE z kuchnią, wszelkimi wygo- AŻE d d jeci Al 
chnią. PRESS ELEGANCKO umeblowany  2-okienny ami Piotrkowska 43 do wynajęcia od| GARAŻE dwa do wynajęcia przy Al. 


b 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla solidnego pana z niekrępującym 
wejściem z używalnoścą telefonu, Ale- 
ja Kościuszki 32, m. 18, tel. 231-57. 
POKÓJ iront 1 piętro, tel. 134-72, Ce- 
gielniana 4 do wynajecia dla pana. 
POKÓJ umeblowany słoneczny do wy“ 
najęcia, Sterlinga 20/9. 


SZ 1/1. Informacje tel. 148-22, [Kościuszki 9, wiad. tamże m. 12. 
B, 4, 5—6 mieszkania, pokoje umeblo-|POKÓJ frontowy I p. z wszelkimi wy- 
wane (garsoniery) od zł 20 „ZENIT* |godami dla Pana, Zawadzka 1, m. 7. 
ul. Piotrkowska _82. tel. 260-25. INTELIGENTNY, kulturalny pan szuka 
POKÓJ umeblowany, całodzienne utrzy|Pokoju umeblowanego przy rodzinie iz- 
manie, wszelkie wygody, Piotrkowska| raelickiej, Oferty sub: „Angielski“ do 
nr, 51 m. 3. Obejrzeć do Zei. EEN ` 
EE Age R „|DO WYNAJĘCIA 2-okienny irontowy,|Ś8E% 
ae GEN SE E ładnie umeblowany pokój dla solidnego Ch 
II piętro SÉ 16 dE 1 '|pana, Narutowicza 9, m. 13, tel. 234-52. Sii 


CENTRUM! Duży sklep z dwoma wy- 
stawami i pokojem do wynajęcia, Al. 
Kościuszki 41, dozorca, 


GARSONIERA clegancka natychmiast 
poszukiwana. Cena obojętna. Oferty 
Dod „5. A 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy-|5 POKOI z kuchnią i hollem, wszelkie 
godami do oddania 1 osobie przy izrae-| wygody, II p. lub 4 pokoje z kuchnią 
lickiej rodzinie Nawrot 38-a m. 16-1 p. W 10) ck erg od dE r. d NABYWCA APARATU OTRZYMUJE U NAS PIĘKNY 
W WILLI w ogrodzie umeblowany põ- SES U gospolarza, Glowna-di: UPOMINEK GWIAZDKOWY DLA DZIECKA. 
kój z oddzielnym wejściem do wyna-|SKLEP frontowy z centralnym ogrze- n 
jęcia, 70_zł. miesięcznie, Gdańska 94. WHC AN do wynajęcia, Na- UMEBLOWANY pokój do Synaięcih SKLEP Sa bës frontowy przed 
Fp Verde "E: roznia DUDU NICE H 8. |||” —OUurzędniczcerkowi front I p. Sienkiewi-|Halami Targowymi, Piotrkowska 317, 
SRANIE PE OD ZARAZ w nowym domu mieszka-|cza 67 m. 6-a, Wiadomość od 2—4 p.p. cztery okna wystawowe, do wynajęcia, 


ie 4- zszelkimi wygoda I ` Wiadomość na miejscu T-wo „Sano”, 
1! De LEINEN O. W NI. 8. tei.| POKÓJ umeblowany z wygodami, tele-/ l 


30 RI do EE EW panu, 
Ae S ńska 7, Jee URL Ląbrowskiego I, m. 20. 
e ger do oddania. Wiad.: Gdańska A PRZYJMĘ panią (zr) na mieszkanie. ibrowskieg i 


nnn nn | WY ją d OMOŚĆ: 6-20 Sierpnia 14 m. 1LDO WSPÓLNEGO pokoju pani poszu-| 
LEWA oficyna, wysoki parter, Żerom-| Himmel, lijkuje młoda panią, Piotrkowska 85,na, centralne ogrzewanie, telefon 267-18 
skiego 15, m. 14. Pokój dla sublokato-|| OKAL fabryczny, centr. ogrzewanie |0146: (miedzy 2—4, 

ra umeblowany z pościelą. dwustronne światło, dobry punkt, na-[DWA POKOJE z kuchnią, pięknie wy- POKÓJ. umebiowany z niekrępującym 
ODDAM pokój z niekrępującym wej-|tychmiast do wynajęcia. Oferty sub:|remontowane, zwrot za remont. Piotr- wejściem dla jednej osoby, Zachodnia 
ściem, wygodami, Zawadzka 40/24. „B. 5* do administracji. 12!kawska 117 m, 43 od 3 do 5. ur. 52 | piętro m. 12, 


Demonstruje i sprzedaje: ALEFA.RADIO 


Centrala: Nawrot 1, tel. 183-60 i 183-71; 
Filia: Piotrkowska 287 „tel. 124-68. 


POKÓJ umebl, lub bez ewent. dla mal-|161-66 DO WYNAJĘCIA w nów nt dë 811 


4 pokojowe mieszkania, Il piętro, wszel 
kie nowoczesne wygody, słoneczna stro 


| Sech 
y së kän," 
4 zk, 9 FE71 4 


DO WYNAJĘCIA ladny dwuosobowy - 


pokój, centralne ogrzewanie, wszelkie 
wygody, ewentualnie całodzienne utrzy. 
manie. Oferty sub; „Centrum“. 
POSZUKIWANE 2 pokoie z kuchnią. — 
Oferty z ceną do Republiki sub: „RY. 
POKÓJ — centralne ogrzewanie, te- 
Jeton, łazienka. Magistracka 36, m. 14% 
vis a vis Sadu Grodzkiego, tel, 147-95 
od 3—5. - 


i POKOJE, kuchnia, wszelke v 
front. U piętro do wynajecia, Andrzeja 
43. Wiadomość dozorca. 


DP AC NOSZOCZOTCA DODA 
LUKSUSOWY pokój, centralne ogrze” 
wanie, lazienka. telefon. rezy inteli- 
gentnej rodzinie z utrzymaniem lub bez. 
Wiad.. Żeromskiego 61 m. 18. telefon 
248-64 


6 POKOI, kuchnia. wszelke wygody: 
front | pietro do wvnalecia Norutowie 
cza 12. Wiadomość dozorca. ` Lë 


POKÓJ umeblowany: wygody. wejście 


na 


(lz korytarza, oddam jednemu Panu. ul 
Śródmiejska 27, |. of. T-a. 


PBL 
POSZUKUJĘ mieszkania 3—4 poknio* 
wego z wygodami w starym domu. W. 
odcinku Nawrot do Narutow'cza. = 
Oferty sub: Mazowia. 
DUŻY, ładnie umeblowany pokól Z 


wygodami do wynajęcia. Południowa 
nr. 20, m. 16. 


eg 


i Administracja, Piotrkowska 45, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14, Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
5 doki mlelski: 133-23: SC gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 16-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P K. O. Wydawnictwo „Republika*: 68-148 i 600-626. 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI: 
w Łudzi zł. 4— zə odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z brzesvłka pocztowa 
w Polsce zł 5—,  Neoublika” ; „Ex 
press” w Łodzi z oanoszeniem do domu 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 286 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogloszeń zwykłych dzieli się na 10 szpałł po 28 mm. 


CENY OGI OSZEN: Zwyczajne 12 gr, za wiersz mn. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie | A 2 za wiersz mm Nekrologi —'40 gr, za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe w cxście zł 10, Adwokackie ryczałtem zl. 25— Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zi. 1.50. poszukiwanie pracy za słowo 10 er, najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy)- 


Słuszne reklamacje beda uwzęledułane. 
o ile wniesione beda najpóźniej w ciagu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzedu oxłorzenia le! ap: 
mej treści co pierwsze — Omyłki. które 
zasadniczo mie zmieniają treści ogłosze- 


nym zł 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe- 
laryczne 25 prac drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 


| | e | o m a | BEER —_ + a € eet, > 


zl 7.— miesiecznie. 
Konto rozrachunkowe Zodi |, konto Nr, 4. 


O 


nia nie upoważniają do żadania zwrota < | 
1 zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. j hb 


REDAKTORZY iekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3,41 11 — Antoni Weiss, na str. 5,617 -- Bolesław Rawicz, na.str. 8 i 9 — Szymon Glick, na str. 10 — Mateusz Rosner, Redaktor Dodatki 
Literacko-Naukowego oraz pozostałych stron „Republiki* — Władysław Polak, Redaktor dodatku „Panorama“ — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i reklamy — Konstanty, i 
WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr, odp. — Odbito w drukarni własnej, Łódź, ul. Piotrkowska 49 1 Gw | 


Łosiew, Wszyscy zamieszkali w Łodzi. 


